! 


ski. Rola Francji sprowadzona 


“Przemysł węglowy przekroczył w maju br. 
plan wydobycia 


W ciągu 21 dni wydobywczych w maju 1948 r. polski prze- 
mysł węglowy wydobył 5.038.853 tony węgla kamiennego, za- 
miast zaplanowanych 4.696.020 ton, wykonując plan w 107,3 proo. 
Kolejność Zjednoczeń pod względem przekroczenia planu przed- 
stawia się jak następuje: 

Zjednoczenie” Dąbrowskie — 615.906 ton (116,7 proc.), Gliwic- 
kie 554.381 ton (111.6 proc.), Rudzkie — 622,741 ton (111,4 proc.), 
Dolnośląskie — 260.050 ton (110,4 proc.), Bytomskie — 472,960 
ton (110,1 proc.). 
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wenno a CORR rezygnuje z 50% reparacji Finlandii 


Prasa fracuska wyniki konferen- 
eji 6 państw w Londynie. I stu- 
sznie: albowiem rezygnacja Bi- 
dault z elementarnych postulatów 
bezpieczeństwa Francji może być 
przyrównana jedynie do polityki 
Lavala i Bonneta, polityki wzmac 
niania imperializmu niemieckiego 
kosztem ruiny i zniszczenia Fran- 
cji. 


MOSKWA, 4.6 (PAP) — Agencja 
TASS komunikuje co następuje: 
Dnia 19.5. trzej ministrowie komu- 
nistyczni — Leino, Murto i Jarchunen 
— wystosowali do rządu fińskiego pi- 
smo ,w którym oświadczyli, że, biorąc 
M pod uwagę stablilizację sytuacji poli- 
Htycznej Finlandii oraz niejednokrotnie 
jwykazywany przez Związek Radziecki 
| przychylny wobec niej stosunek, rząd 
$iiński winien zwrócić się do rządu 
I ZSRR z prośbą o zmniejszenie wysoko 
f ści odszkodowań. Oświadczenie trzech 
min. komunistycznych odbiło się gło- 
jśnym echem w demokratycznych ko- 
tach Finlandii 
Dnia 3 czerwca poseł radziecki w 
į Finlandii — Sawonenkow — złożył wi 
zytę premierowi Pekkali i przekazał 
mu następujące oświadczenie rządu ra 
J dzieckiego: 
f „Przed kilku dniami poseł ZSRR w 
j Finlandii zawiadomił rząd radziecki, 
M iż członkowie rządu fińskiego pp. Lei- 
no, Murto i Jarchunen zaproponowali, 
lby rząd fiński zwrócił się do rządu 
| ZSRR z prośbą o złagodzenie zobowią- 
zań reparacyjnych Finlandii. Jak wy- 
inikało z oświadczenia posła radziec- 
kiego, rząd fiński zaaprobował propo- 
azycję pp. Leino, Murto i Jarchunena. 
W związku z powyższym rząd ZSRR 
postanowił pójść na rękę Finlandii i 
{zmniejszyć niewypłacone dotąd repa- 
poczynając od 1 lipca br. o 


Konferencja londyńska, wbrew 
fanjarom zwycięstwa, które za- 
brzmiały w reakcyjnej prasie a* 
merykańskiej — nie zakończyła 
się pełnym porozumieniem. Prze 
ciwnie: sprzeczności wewnętrzne 
w obozie imperializmu, antago" 
nizm  anglo-amerykański, kon- 
flikt interesów między Francją a 
Anglosasami — pozostały równie 
Ostre, jak przedtem, Ale jeśli 
udało się po wielotygodniowych 
tokowaniach uzgodnić pewne 
Punkty sporne, jeśli udało się wy” 
dać wspólny komunikat — osiag- 
Nięto to jedynie kosztem ustępstw 

ancji na całej linii. 


Bidault nie uzyskał gwarancji 
Przed odrodzeniem niebezpieczeń” 
etwa niemieckiego, ale przyczynił 
się walnie przez swą kapitulację 

stworzenia możliwości odro- 
dzenia tego niebezpieczeństwa. 
Bidault nie uzyskał żadnych za- 
Pewnień w sprawie Ruhry, a 
gładkie komunikaty w tej spra- 
wie mają na celu jedynie zamy* 
enie oczu oopinii francuskiej, 


Zwycięzcą na całej linii pozo- 
stał tylko imperłalizm amerykań- 


50%“. 

Premier Pekkala prosił posła radziec 
kiego o zawiadomienie Moskwy, że na 
ród fiński z najwyższą wdzięcznością 
przyjmie decyzję rządu radzieckiego. 

HELSINKI, 4.6 (PAP) — 3 czerwca, 
w parku Alpila w Helsinkach, odbył 
się wielki wiec, zorganizowany stara- 
aniem Towarzystwa Przyjaźni Fińsko- 
| Radzieckiej z okazji ratyfikacji układu 
o przyjaźni, współpracy | wzajemnej ! 


f pomocy, 
' racze 1 $ 


Fala strajków 


we Włoszech 


| RZYM, 46. (PAP). — Związki za- 
E wodowe proklamowały w prowincji 
5 Bolonia 24-godzinny strajk general- 
| ny na znak protestu przeciwko aresz, 
towaniu 4 działaczy związkowych. Po 
licja wydała zakaz odbywania wszel 
kich zgromadzeń i poleciła całej pra- 
į sie wydrukowanie tego zakazu. W od 
powiedzi na to związki zawodowe 
| wstrzymały druk dzisiejszych gazet. 
V W rezultacie nie pojawił się w pro- 
wincji Bolonia żaden dziennik 

Do poważnych zajść doszło w pro- 
$ wincji Cremona, gdzie od 9 dni straj: 
H kują robotnicy rolni. Policja wystąpi, 
H ła w obronie łamistrajków. 20 osób! 
Ę odniosło rany. 

W Aragonie na Sycylii górnicy, któ 
rym od kilku miesięcy nie wypłaco- 
no poborów, zajęli kopalnię siarki. 
Górnicy z innych części kraju ofiaro 
wali jednodnicwy zarobek na rzecz 
pomocy dla towarzyszy sycylijskich. 

W czwartek o godz. 19 rozpoczął 
się na Sycylii strajk metalowców, 
proklamowany na znak solidarności 
z pracownikami stoczni w Palermo, 
którzy już od miesiąca prowadzą bo- 
haterską walkę z administracją, ma- 
jącą zamiar zamknąć etocznie. 

W czwartek na terenie całych 
Włoch odbył się 2-godzinny strajk 
ostrzegawczy pracowników przemysłu 
górniczego, domagających sią popra. 
wy warunków bytu. 


ła do wymiarów z góry wy” 
Maczonych przez Departament 
any. 


Na tym jednak sprawa ta nie 

ończy się. Kapiulacja Bidault 
w Londynie wywołała falę o- 
durzenia i sprzeciwów w opinii 
francuskiej, od prawicy do lewi- 
cy. Nawet najbardziej zaprzeda* 
ne Amerykanom pisma, jak „Au* 
Tore", musiały zająć mocno kry- 
tyczne stanowisko. Skrajnie kon- 
serwatywny angielski „Yorkshire 
Poste sądzi nawet, że kapitulacja 
'ondyńska może pod naciskiem 
Opinii publicznej doprowadzić do 
miany polityki francuskiej. To 
Samo pismo przyznaje, że ofen- 
SVwą pokojowa ZSRR wywołała 
Ve Francji ogromne wrażenie, 


Porażka Francji na konferencji 
ondyńskiej nie tylko potwierdza 
Stuszność stanowiska tych wszy- 
stkich państw — również i Pol- 
ski — które nie poszły na lep 
"Pomocy" marshallowskiej; jest 

zarazem sygnał ostrzegawczy 

A tych narodów Europy, któ- 
tych rządy reakcyjne poszły na 
Basku Waszyngtonu — dodatko- 
Wy dowód, że imperializm Wall 

eet zwierza do zniszczenia nie- 


Bodległości wszystkich państw, 

które dostały się w jego orbitę. 

Masowe protesty w społeczeństwie polskim 
przeciwko polityce Watykanu 


wzywamy całą młodzież polską, a w 
szczególności młodzież zorganizowaną 
do wypowiedzenia się w tak bardzo 
obchodzącej Naród Polski sprawie”. 


X 


W powiecie brzozowskim na wie- 
cach w gromadach Łubno, Harta, O- 
barzyn, Ulanica, Wara, Krzemienna, 
Krzywe, Temeszów, Dąbrówka, Nor- 
drzec, Dydnia chłopi zaprotestowali 
przeciwko wypowiedziom Papieża 
skierowanym do biskpów  niemtee- 
kich, komentując stanowisko Waty- 
kanu jako jawne wspieranie niemiec 
kich dążeń rewizjonistycznych. 


x 


Słuchacze krusu przygotowawcze = 
go na wstępny rok studiów akademie 
kich na specjalnie zwołanym zebra - 
niu, poświęconym sprawie listu Pa- 
pieża du biskupów niemieckich, po o- 
żywionej dyskusji, uchwalili rezolu - 
Wiązkiem jest stać na straży Ziem cję, w której przeciwstawiają się sta 

zyskanych. nowisku Papieża oraz kwestionowa - 

Dlatego też stanowczo protestuje - | niu przez kogokolwiek naszych stusz 

przeciwko polityce Watykanu f nych praw do Ziem Odzyskanych, 


w Państwowym Liceum Pedags | 
Ucznym dla dorosłych w Lublinie od- | 
Syło się zebranie młodzieży zorgani - 
Zowanej w kołach szkolnych i organi 
Łacjąch młodzieżowych, na którym 

Zewodniczący szkolnych kół Pol- 
skiego Związku Zachodniego omówił 

ne wystąpienie Watykanu. 

Bo wysłuchaniu przemówienia ze- 
brani uchwaliH rezolucję, w której 
n zależnie od głebokiej religijności, 
p.zeciwstawiają się wypowiedziom 
"Apieża Piusa XII zawartym w liście 
do biskupów niemieckich. 

„Stwierdzamy — głosi rezolucja — 
żę Ziemie Zachodnie od wieków na- 
leżały do Polski, a oderwane przemo 
°$ od Macierzy, przetrwały kilkuwie 
kową niewolę nie zatracając cech poł 
dkości, Dziś, gdy sprawiedliwości sta 

sie zadość i ziemie przesiąknięte 
krwią i potem naszych przodków pe 
Wróciły do nas, świętym naszym obo 


| świadczył min. Nosek, że mieliśmy 


Z dłuższym przemówieniem wystą- 
pił na wiecu premier rządu fińskiego 
Pekkala. Zaznaczając, że po dokonaniu 
wymiany dokumentów  ratyfikacyj- 
nych, układ wszedł obecnie w życie, 
premier fiński podkreślił, jak wielkie 
znaczenie posiada układ ten dla skon- 
soldowania sytuacji międzynarodowej 
Finlandii. 

Pekkala przypomniał, że w czasie 
pertraktacji z ZSRR fałszywie komen- 
towano projektowany układ, obecnie 
zaś również fałszywie komentuje się 
politykę wewnętrzną rządu fińskiego. 

W dalszym ciągu swego przemówie 
nia premier Pekkala wspomniał o sto 
sunkach radziecko - fińskich I propa- 
gandzie antyradzieckiej przed wojną. 

Przypominając słowa Generalissimu 
sa Btalina o konieczności zaufania w 
stosunkach między obu krajami, Pek- 
kala zaznaczył, że ze strony narodu fiń 
skiego wymaga się pewnych wysiłków 
dla osiągnięcia tego celu . 

Premier potępił stanowisko niektó- 
rych partii wobec układu fińsko - ra- 
dzieckiego i podkreślił pozytywne u- 
stosunkowanie się prezydenta i rządu, 
którzy starają się stać na gruncie re- 
alnej polityki. 11 posłów, którzy gło- 
sowali w parlamencie przeciwko umo- 
wie, nie chciało i nie chce tego zro- 
zumieć. 


Pekkala zaznaczył, że naród fiński 
nie powinien już popełniać dalszych 


i przyznaje jej 5 milionów dol. pożyczki 
Radosne manifestacje w Helsinkach 


błędów, udzielając poparcia w czasie 
wyborów przedstawicielom starego 
kierunku ,którzy znowu pojawili się 
na arenie politycznej. 

„Jestem przeświadczony — powie- 
dział premier — że pozytywny stosu- 
nek Związku Radzieckiego do naszego 
kraju będzie trwały. 

Otrzymałem dzisiaj oficjalne zawła- 
domienie, że Związek Radziecki zredu 
kował do połowy, od 1 lipca, nasze 
spłaty reparacyjne, 

Na posiedzeniu przedstąwicieli ban- 
ków w parlamencie zakomunikowano, 
że Związek Radziecki wyraził goto- 
wość udzielenia Finlandii bardzo do 
godnej pożyczki w wysokości 5 milio- 
nów dolarów”, 

Słuchacze powitań z entuzjazmem 
te słowa premiera. 

Na zakończenie premier scharaktery 
zował owocne wyniki nowego kursu 
politycznego i potępił pewne szkodli- 
we tendencje w kampanii przedwybor 
czej. 

Krótkie przemówienie wygłosił na- 
stępnie w imieniu posła ZSRR w Fin 
landii, radca poselstwa Muehin. 

Wreszcie przemawiała przewodniczą 
ca stowarzyszenia przyjaźni fińsko-ra- 
dzieckiej, Siulvi - Kiuliki Kilpi, która 
podkreśliła, że po zakończeniu wojny i 
zawarciu układu pokojowego święto 
czwartkowe ma najbardziej doniosłe 
znaczenie w dziejach narodu Mńskie- 
go. 


Centralny Komitet 


Wyborczy w ČSR 


zatwierdza wyniki wyborów 


PRAGA, 4.6. (PAP). — Centralny 
Komitet Wyborczy zatwierdził jedno- 
myślnie wyniki niedzielnych wybo 
rów do parlamentu czechosłowackie. 
go. 

Przed głosowaniem, minister spraw 
wenętrznych Nosek podkreślił w krół 
kim przemówieniu legalny przebieg 
wyborów, których świadkami było 
kilkudziesięciu korespondentów zagra 
nicznych. „Stwierdzili oni, podobnie 
jak cała ludność Czechosłowacji — o- 


demokratyczne, wolne i tajne wybo- 
ry. Nikogo nie zmuszano, by postę. 


pował wbrew nakazowi swego sumi» 
nia. Każdy wyborca miał gwarancję, 
że tajność jego głosu BOStanie utrzy- 
mana“, 

Wynik wyborów — powiedział 
dalszym ciągu minister — nie budzi 


żadnych wątpliwości co do woli naro 
Wykazał on,|kretarz regionalny 


du czechosłowackiego. 


że zgadza się z polityką odrodzonego 
Frontu Narodowego i jego przyszłym 
programem. Najbliższe lata wykażą, 


jak słusznie postąpił naród, wyraża- 
jące zaufanie Frontowi ZES 


Decyzja jego nie przyniesie mu roz-| 


czarowania, 


Sprawa ustąpienia Bidault 


nadal tematem rozważań prasy francuskiej 


PARYŻ, 4.6. (PAP). — Pogłoski o 
bliskim ustąpieniu ministra Bidault 
powtarzają się uporczywie. 

Prawicowa „Aurore“ podaje: „Mi- 
nister Bidault został chłodno przyję-| 
ty przez Zgromadzenie Narodowe. Po 
zycja jego jest bardzo zachwiana. 

„Populatre* podkreśla, że różnica 
zdań, jaka wyłoniła się między mini 
WR: Z o w zę 


„socjaliści” Bluma 
głosują za redukcja 


urzędników państwowych 
PARYŻ, 4.6 (PAP) — W czwartek 


wieczorem Zgromadzenie Narodowe u- | ton, jak początkowo przypuszczano. | 


chwaliło pierwszą część projektu usta 
wy w sprawie redukcji 150 tysięcy u- 
rzędników państwowych. Uchwała ta 
zapadła 350 głosami przeciwko 250. 
Za projektem rządowym wypowie- 
dzieli się deputowani MRP, socjali- 
ści oraz większość radykałów 8 gaul- 
stów. Przeciwko głosowali komuniści 
oraz niektórzy radykałowie, gaulliści 
i członkowie innych ugrupowań. 
PRZYGNIATAJĄCE ZWYCIĘSTWO 
CGT 


PARYŻ, 4.6 (PAP). — W wyborach 
do komitetów związkowych elektrow 
ni i gazowni okręgu paryskiego odnio ; 
sło CGT przygniatające zwycięstwo, 
zdobywając 16.432 głosy. Force Ou- 
vriere uzyskało 4 tysiące głosów, a 
chrześcijańskie związki zawodowe — 
2 tysiące. 


strem Bidault a komisją spraw zagra 
nicznych, jest bardzo poważna. Dzien 
niki podają, że przeciwko ministrowi 
Bidault wystąpił z ostrym atakiem ne 


posiedzeniu rady ministrów Andre 


Marie. 


aaa Bevin 


ma ustąpić 


LONDYN, 4.6. (PAP). „Daily 
Worker“ twierdzi, że w związku z po 
garszaniem się stanu zdrowia mini. 
stra Bevina, można oczekiwać w bl- 
skim czasie jego ustnniemia. Miejsce 
Bevina zająłby Morrison, nie zaś Dal 


Nr 153 (1256) 


Bziś 8 str, 
Lena 3 zł 
Wydanie F 


REDAKCJA 
Telefony: 
Zast. Red, Nacz. 8-82-38 
Sekretariat 8-68-45 
Dział Miejski 8-82-27 
Redakcją nocna 8-82-25 
Dzia? listów I m- 
terweneji 8-51-64 
ADMINISTRACJA 
Warszawa, Smolna 18 
tel. 8-29-84 
Ewipertai tel. 06-71-36 


JUTRO ROZPOCZYNAMY DRUK 


opowiadania J. NARBUTTA z czasów okupacyjnych 


p- 


„FILIPPACHA Z 


h 


UMIO0N-TEXTILE" 


Stanowisko Polski 


w sprawie b. kolonii włoskich 


LONDYN,$.6. (PAP). — Jak już do- 
nosiiśmy, ambasador RP w Londy- 
nie Michałowski na zaproszenie se- 
kretarza generalnego Rady Mini- 
strów Spraw Zagranicznych, zgodnie 
z postanowieniami aneksu XI ust. 2 
traktatu pokojowego z Włochami, 
przedstawił stanowisko rządu RP w 
sprawie przyszłości byłych kolonii 
włoskich. 

Stwierdzając, iż problem b. kolo- 
nii włoskich w Afryce powinien być 
rozwiązany ściśle w duchu postano- 
wień deklaracji 4 mocarstw załączo— 
nej jako aneks XI do traktatu poko- 
jowego z Włochami, rząd polski wy- 
raża pogląd, iż oddanie b. kolonii 
włoskich Republice Włoskiej w po- 
wiernictwo z ramienia ONZ zapewni 
im najskuteczniej dalszy rozwój. Ro- 
zwój ten, dokonany w interesie lud- 
ności tubylczej, powinien stworzyć 
warunki, które dadzą jej w. krótkim 
czasie samodzielność, zgodnie z wy- 
tycznymi Karty Narodów  Zjedno- 
czonych. 

Rząd polski stoi poza tym na sta- 
nowisku, że roszczenia Abisynii od- 
nośnie dostępu do morza są dosta- 
tecznie uzasadnione i że wobec tego 
powinna ona uzyskać ten dostęp po- 
przez terytorium Erytrei. 

Jednocześnie rząd polski stwierdza, 
że stanowisko swoje w sprawie przy- 
szłości b. kolonii włoskich będzie 


Postulaty górników 


PARYŻ, 4.0. (PAP). — Na kongre- 


w i cle federacji górników CGT w St E. 


tienne wystąpił w imieniu górników 
polskich we Francji ob. Nowotin, se- 
sekcji polskich 
CGT. 

„Polscy górnicy — oświadczył — so 
NMdaryzują się z akcją CGT, broniącą 
interesów klasy robotniczej we Fran 
cji. Górnicy polscy zwracają się do 
swoich francuskich towarzyszy pracy 
o poparcie następujących postula - 
tów: 

1) Uzyskanie w ramach  ubezpie - 
czeń społecznych prawa do zasiłku 
dla rodzin bezdziętnych i prawa do 
premii przed i poporodowej na tych 
samych warunkach, co Francuzi, 

2) Swobodne prawo działania i roz 
woju dla polskich organizacji patrio. 
tycznych. 

$) Lepsze pomieszczenia i płace dla 
obywateli polskich sprowadzonych do 
Francji z obozów niemieckich. 

4) Nauczanie języka polskiego w 
szkołach kopalnianych w ramach eo- 
dziennego programu nauki, 

5) Zapewnienie starcom polskim, 
którzy nie mają prawa do renty, tych 
samych uprawnień i przydziałów, z 
których korzystają inne kategorie gór 
ników“. 

Zjazd przyjął oklaskami wiado- 
mość o uniewinnieniu Wdowiaka i wy 
raził życzenie, żeby Kabaciński i kpt. 
Moreau jak najszybciej zostali unie. 


Komisia Senatu USA oficjalnie stwierdza: 


Ameryka wyparła Anglię 


z pól nafłodajnych 


WASZYNGTON, 4.6 (PAP), Raport 
specjalnej komisji Senatu stwierdza, 
że podczas wojny amerykańskie towa- 
rzystwa naftowe wyparty przedsię- 
biorstwa brytyjskie z Arebii Baudyj- 
skiej i objęły kontrolę nad tamtejszy 
mi źródłami naftowymt 

Podczas wojny Arebia Saudyjska 
otrzymała w ramach ustawy o dzier- 
żawie i wypożyczaniu materialu wo- 
jennego 0 milionów dolarów by „za- 


Protest gen. Dratwina 


wobec władz amerykańskich 


BERLIN, 4.6 (PAP). Zastępca mar- 
szałka Sokołowskiego , gen Dratwin 
wystosował do zastępcy gubernatorą 
amerykańskiego gen. Haysa pismo z 
wyrazami protestu przeciwko eskor- 
towaniu radzieckiego samolotu trans- 
portowego, znajdującego się w drodze 
z Berlina do Zurichu, przez myśliwce 
amerykańskie. 

Gen. Dratwin stwierdza, że piloci 
amerykańscy naruszyli istniejące prze 
pisy o komunikacji lotniczej i że tylko 
dzięki opanowaniu i doświadczeniu 
łotników radzieckich nie doszło do ka- 


tastrofy. Eskortowanie transportowca 
radzieckiego jest tym bardziej niezre- 
zumiałe, że amerykańskie władze lot- 
nicze były zawiadomione o trasie jego 
lotu do Zurichu i udzieliły zezwole- 
nia na przelot nad strefą emerykań- 
ską. 

W końcu swego pisma gen. Dratwin 
wyraża nadzieję, iż władze amery- 
kańskie podejmą odpowiednie kroki 
w kierunku zapewnienia bezpieczeń = 
stwa przelotów „aby nie dopuścić w 
przyszłości da podobnych incydentów. 


Arabii Saudyjskiej 
gwerantować sojusznikom dostęp do 
nafty“. Koncesje naftowe mnalazły się 
w ręku „Arabian American Oil Com- 
pany”. 

Jak wynika dalej z raportu, między 
Anglikami i Amerykanami trwała już 
od dawna rywalizacja o wpływy na 
dysponowanie naftą Arabii Saudyj- 
skiej. Na rywalizacji tej skorzystał 
król, kfóry ostatecznie zapewnił so- 
bie od USA | z niektórych innych fró- 
deł roczny dochód w wysokości oko- 
ło 10 milionów dolarów. 


Do rorstrzygnięcia sprawy na ko- 
rayść USA przyczynił się fakt, że ame- 
rykańskie towarzystwa naftowe w me- 
morandum do Departamentu Stanu 
wskazywały na to, iż wzrost brytyj- 
skich wpływów ekonomicznych w 
Arabii Saudyjskiej jest niepożądany. 
Właśnie wkrótce po tym memorandum 
Arabia Saudyjska otrzymała z USA 
wspomnianą pożyczkę w ramach 
Lond Leasu. 

W ten sposób — kończy raport ko- 
misji — zażegnano niebezpieczeństwo 
kontroli bryłyjskiej nad finansami 
Arabii Saudyjskiej oraz groźbę, jaką 
pociągnęłoby to za sobą dla intere- 
sów „Arabian American Oŭ- Com- 


|mógł dokładnie sprecyzować po za- 
poznaniu się z treścią sprawozdań ko 
misji badawczych, i z tego względu 
zastrzega sobie prawo do ponownego 
wypowiedzenia się po otrzymaniu | za 
znajomieniu się z wyżej wspomnia- 
nymi raportami. 

000—— 


Nowy ambasador ĆSR 


w Moskwie 


PRAGA. 4.6. (PAP). Urzędowo po- 
dano do wiadomości że nowym amba- 
sadorem Czechosłowacji w Moskwie 
mianowany został dotychczasowy dy- 
rektor naczelny radia czeskiego — 
Bohumil Lastovicka. 

——00—— 


Delegacja socjalistów ČSR 


na Kongresie Z;eńćnoczeniowym 


partyj robota czych ma Węgrzech 
PRAGA, 4.6. (PAP). — Agencja CTK 


niowy węgierskiej partii socjalistycz 

nej i komunistycznej wyjeżdża do Bu 

dapesztu delegacja czechosłowackiej 

'partii socjal - demokratycznej złożo- 
na z trzech wybitnych członków tej 

partii. 


|niowy_ weg że na kongres zjednocze 


olskich we Francii 


| winnient. W tej sprawie został wy- 
RE list do ministra sprawiedliwoś- 


Wełna ausiral jska 
dla Polski 


NOWY JORK. 4.6. (PAP). Dnia 3 
czerwca zawarta została w Lake Sue- 
cess umowa między Polską i Austra- 
lią, dotycząca daru w postaci wełny, 
wartości 250 tysięcy funtów australij- 
skich, na cele pomocy w Polsce. Rząd 
australijski opłaca ponadto wszelkie 
koszty związane z zakupem wełny w 
Australii, transport oraz ubezpiecze- 
nie do portu polskiego, Australia wy- 
stąpiła z ofertą w tej sprawie po u- 
chwaleniu przez Generalne Zgromadze 
nie ONZ rezolucji na temat pomocy 
pounrrowskiej krajom europejskim, 
zniszczonym wojną. 

——000—— 


Papież broni 


hitlerowca 


PARYŻ. 4.6. (SAP). Z kół watykań- 
skich donoszą, że papież zamierza in- 
terweniować na rzecz zwolnienia od 
winy i kary barona Ernsta von Weiz- 
sackera, sądzonego obecnie przez try- 

wojenny w Norymberdze za u- 
dział w zbrodni przeciwko ludzkości, 

Weizsacker był jednym z czołowych 
dyplomatów hitlerowskiej Rzeszy o- 
raz uczestnikiem wszytkich intryg nie 
mieckich, mających na celu przygoto- 
wanie wojny. 

Weizsacker w ciągu z lat był am- 
basadorem hitlerowskiej Rzeszy przy 
Watykanie. 


D RZYM, — Prasa włoska donosi, że 
podczas uroczystości religijnej w 
Fiume załamała się trybuna, na której 
znajdowały się dzieci. 5 dzieci zginęło, 
a 30 odniosło rany, 
D BRUKSELA. Premier belgijski 
Spaak oświadczył w Senacie, że 
jego niedawna wizyta w Waszyngtonie 
nie miała na celu rokowań w sprawie 
sojuszu wojskowego, 
D LONDYN. Reuter podaje, że do- 
tychczagsowe wyniki referendum w 
sprawie przyszłości Nowej Funlandii 
świadczą o zwycięstwie zwolenników 
całkowitego samorządu. 
D HAGA. Jak komunikują, Między 
narodowy Fundusz Monetarny u- 
I dzielił Holandii pożyczki w wysokości 
300 milionów franków belgijskich, 
O NOWY JORK. Pre dent Truman 
udał się specjalnym pociągiem w 
podróż propagandową 
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2 pobytu min. Kaczoroaskiego 
w Anglii 

LONDYN, 4.6. (PAP). — Od tygod- 
nia bawi w Wielkiej Brytanii mini- 
ster odbudowy Michal Kaczorowski 
wraz z grupą polskich architektów. 
Goście połscy przybyli na zaprosze- 
nie brytyjskiego ministra odbudowy 
Stłzina, który w zeszłym roku bawił 
w Połsee. Celem obu wizyt jest wy- 
miana doświadczeń, spostrzeżeń i po- 
az w dziedzinie odbudowy miast 

Minister Silkin zaprosił ministra 
Kaczorowskiego do Izby Gmin. Mini 
ster Kaczorowski przedstawił proble 
my odbudowy Polski, a w szczególno 
ści zagadnienia związane z odbudo 
wą Warszawy. Posłowie Izby Gmin 
zadał następnie ministrowi  Kaczo- 
rowaliemu szereg pytań na temat od 
budowy wsi, budownictwa spółdziel- 
czego i materiałów budowlanych. 


Protesi» przeciwko 


terrerowi w Grecji 


Zarząd Główny Polskiego Związku 
Byłych Więźniów Politycznych w 
imieniu ćwierćmilionowej, zorgani- 
zowanej pozostałej przy życiu rzeszy 
byłych więźniów faszystowskich wie- 
zień i obozów koncentracyjnych, 
uchwalił protest przeciwko masowym 
mordom, dokonywanych przez reżim 
monarcho - faszystowski na patrio- 
tach greckich, w którym czytamy 
m. èn.: 

„Soidaryzujemy cię bez zastrzeżeń 
re stanowiskiem Konferencji Pary- 
skiej, zwołanej przez Międzynarodowy 
Komitet Pomocy Demokratycznej 
Grecji, która napiętnowała zbrodniczą 
politykę interwentów zagranicznych 
depczących brutalnie niepodległość 
bohaterskiego Aa Greckiego". 


Na ostatnim posiedzeniu prezydtum 
Centralnego Komitetu Żydów w Pol- | 
sce przyjęto następującą uchwałę: 

„Centralny Komitet Żydów w Pol- 
sce wyraża swój najostrzejszy protest | 
przeciwko faszystowskim zbrodniom w | 
Grecji. W imieniu ludności żydowskiej 
w Polsce ocalałej z rąk faszystowskich 
siepaczy potępiamy stanowczo reżim 
zbrodni i gwałtu w Grecji, który ko- 
rzysta z poparcia anglo - amerykań- 
skiego imperializmu, 

Przesyłamy serdeczne pozdrowienia 
ciężko doświadczonemu narodowi gre- 
ckiemu, który bohatersko walczy © 
swą Wolność i Niepodległość”. 


Sprawa reformy walutowe! 


w Niemczech Zachodnich 


BERLIN, 4.6. (PAP). — Dzienntki 
monachijskie podają, że reforma wa- 
lutowa w zachodnich Niemczech ma 
być przeprowadzona w dniu 16 czerw 
ca br. 

W kołach poNtycznych podaje eilę, 
że Francuzi zamierzają w czerwcu 
zwołać posiedzenie Rady Kontroli, a- 
by spowodować terminu 
reformy walutowej. 


Nie zapomnij wstąpić do Kolektury 
po los, bo ciągnienie ILej klasy 53 
Loterii już 16 czerwca! Wygraną 


zdążysz odebrać po powrocie. | 


© 


Üaisze ODC: 


GŁOS LUDU 


gcia W pianie 


proponowane przez Komisję Izby Reprezentantów 


WASZYNGTON, 4.6. (PAP). — Z szczegółów ogłoszonych na margi- 


nesie uchwały Komisji Budżetowej 


Izby Reprezentantów wynika, że za- 


lecona przez Komisję redukcja funduszów, przeznaczonych na realizację 


pianu Marshalla, — ma wynieść 38,7 proc. Kezmnlsja zaleciła zma!ejsze- 
nte zaaprebowanej uprzednio przez Kongres sumy 6 553 milleny * dola- 
rów. Zredukowana suma mą być v 


jak pierwotnie przewidziano — n8 


tyfko planu Marshalla, iecz również Innych form „pemecy amerykań- 


skiej", 


Nadto domaga się Komisja Budże- ` 
towa, aby w ramach planu Marshalla ' 
przyznać 'Triestowi 20 milionów do- | 
larów, podczas gdy Kongres uprzed- | 
nio, zgodnie z życzeniem prezydenta ` 
Trumana, przyznał, — niezależnie od | 
sumy marshałlowskiej — 20 milionów 
dolarów dla Triestu. ! 

Należy podkreślić, że redukcja sum, į 
przeznaczonych na tzw. pomoc za- | 
graniczną, dotyczy przede wszystkim | 
funduszów, koniecznych dla realiza = | 
cii planu Marshalla. | 


W kołach politycznych oczekuje , 
sie, że Izba Reprezentatów przyjmie | 
rekomendację Komisji Budżetowej. 

W kołach gospodarczych zaznacza 
sie że uchwała komisji świadczy o 
tym, że wśród kongresmanów istnieją 
poważne wątpliwości co do celowości 
pianu Marshalla. Częste zmiany kwot, 
przeznaczonych na realizacją planu 
Marshalla, stwarzają stan niepewnoś 
ei który zmniejsza wartość i efektyw 
ność tego planu. 

WASZYNGTON, 4.6. (PAP). 
Komisja budżetowa Izby Reprezen - 
łuntów w decyzji swej redukcji fun 
duszów marshallowskich wypowie -~ 
działa się równocześnie za zmniejsze 
niem pomocy wojskowej dla Grecji 1 
Turcji. Nadto wysunęła ona postulat, 
aby rząd amerykański, pomagejąc 
Chinom, kontroloweł sposób wyko- 
rzystanta pomocy amerykańskiej. 

Podczas dyskusji  przedstawisiele 
mniejszości, która popierała w całej | 
rozciągłości plan Marshalla, zwrócili 
wagę na to, że plan ten obliczony 
jest częściowo na wstrzymanie kry- 
zysu w Stanach Zjednoczonych. Je- 
den z mówców zaznaczył, że bez pia 
nn Marshalla ceny produktów rol- 
nych obniżyłyby się w sposób kata - 
strofalny, co z kolei sprowedziło by 
na kraj kryzys. 

Stanowisko to poparł wiceminister 
rolnictwa Dodd, 


MARSHALL POLEMIZUJE 
Z KOMISJĄ BUDŻETOWĄ 


WASZYNGTON, 4.6. (PAP). 
Sekretarz stanu Marshall złożył o- 
świadczenie, w którym zaapelował do 
Kongresu, aby odrzuci? zalecenia ko- 
misji budżetowej Izby Reprezentan - 
tów w sprawie redukcji funduszów, 
przesnaczenych na tzw. „pomoc za- 
graniczną". 

Marshall podkreślił, że redukeja 
tych funduszów zmieni charakter „pla 
nt " „Plan ten — powiedział 
Marshal! — pomyślany był jako plan 
konstruktywny a obecnie w wyniku 
uchwały komisji budżetowej stanie 
sią on jedynie planem pomocy doraż- 
a 


| 
i 


m mn EN $ 


ej". 

Et ET Marshall równocześnie za, 
<naczył, że przyjącie rekomendacji | 
omisji budżetowej] pociągnie za scbą | 
wzżne polityczne konsekwencja w 

"ropie Zachodniej. 

WASZYNGTON, 46. (PAP). 
senator Millien wygłosił przemówie- | 
wie, w którym ostro zaatakował oso- | 
bę sekretarza stanu Marshalla, CH 
świadczył on, że Marshall traktuje ) 
członków Kongresu, jak ordynansów, 
„powołanych jedynie do czyszczenia 
butów oficerów". 

Marshall — stwierdza mówca sta- 


—— | 


dznaczenia pośmiertne 


bojowników Gwardii Ludowej 


Na wniosek Zarządu Głównego 
Zwi;'.1 Uczesiników Walki Zhrojnej 
o N:*zodległość i Demokrację — za 
wybitny udział w walee konspiracyj- 
nej i partysanskiej z okupantem hi- 
tlerowskim — odznaczeni zostali po- 
śmiertnie niżej wymienieni cziomico- 
wie Gwardii Ludowej w Krakowie: 

KRZYŻEM GRUNWALDU H KL.: 
Fik Ignacy, Kowałezyk Anastazy, Le- 
wińeki Mieczysław, Malinowski Fran- 
ciszek, Śliwa Raman; 

KRZYŻEM GRUNWALDU NI KL.: 
Bauminger Mersch, Chaberkiewicz 
Bronisław, Czstyrko Leonid, Dziechaic 
Emil, Fafara Stanisław, Feluś Ignacy, 
Go””"a Julian, Gubała Leon, Halbre- 
ich ` nard, Kacki Zbigniew, Kania 


Franciszek, Kasperkiewicz Jan, Le- 
piara Jan. Lepiarz Stanisław, Micał 
Gustaw, Mürrer Goła, Szatkowski Sta 
nisław, Szumiec Jan, Szwaja Jan, 
Wnek Władysław, Zemanek Józef; 


ORDEREM VIRTUTI MILITARI 
YV RL.: Koziński Stantsław, Kuchar- 
ozyk Jan, Leśniak Kazimierz, Lis Ste- 
fan, Offner Robert, Pomietło Józef, 
Pronobiz Maria, Raczyński Franeiszek, 
Rychlir Stanisław, Turek Józef; 


ZŁOTYM KRZYŻEM ZASŁUGI: Fik! 
Helena, Jeż Mieczysław, Mysiura Wła- | 
dystaw, Samuely Marek, Schperber 
Henryk, Szewezyk Edward, Szewczyk 
Franciszek, Szewczyk Stanisława, Waj 
da Stanisław. 


Depesze do min. Podedwornego 


Uczestnicy zjazdu absolwentów leś 
nictwa Uniwersytetu Poznańskiego 
przesłali ministrowi leśnictwa Bole- 
stawowi Podedwornemu depeszę na- 
stępu'qcej treści: 

„Zvani na pierwszym powojen- 
O O w cw WA 


a ma r 


— Waine zeżranie 
Tow. Przy aźni 


Po'sko-Czechosłowackiej 


W dniu 6 czerwca o godz. 10 odbe- 
dzie się ogólnopolskie, walne zebra- 
nie Towarzystwa Przyjażni Polsko- 
Czechosłowackiej w sali Komitetu 
Słowiańskiego z następującym po- 
rządkiem dmiennym: 

Referat ideologiczny wygłosi płk. 
M. Wągrowski. 

. Wybory nowych władz. 
+ Zmiany statutowe, , 


nym zjeździe w Poznaniu absol- 
wenci leśnictwa Uniwersytetu Poz- 
nańskiego mają zaszczyt przesłać 
Panu Ministrowi wyrazy glebokie- 
go uznania za wybitną pracę dla 
dobra lasów i leśnictwa polskiego, 
oraz przyrzekają nadal z całym pe- 
święceniem oddać sie pracy nad 
odbudową gospodarstwa leśnego i 
rozwojem nank leśnych.” 


Uczestnicy obradującego w Krako- 
wie walnego zjazdu delegatów Pol- 
skiego Naukowego Towarzystwa Let- 
nego przesłali Ministrowi Leśnictwa 
depesze treści następującej: 

„Walny Zjazd Delegatów Pel- 
skiego Naukowego Towarzystwa Le- 
Śnego zapewnia Obywatela Mini- 
stra, że swą wytężeną | skoordy- 
nowaną pracą dążyć będzie do rea- 
iizach zamierzeń planowego gos- 
podarstwa leśnego w 


| waluacji kursu walut państw korzy- 


 rancji, że pomoc 


ezłożona na 15 miesiący, a nie — | 
12 miesiecy. Redukcja dotyczy nie 


wia Kongresowi swe żądania w for- 
mie ultymatywnej, jak rozkazy wy” 
dawane podwładnym. Kongres winien 
przywołać Marshalla do porządku, za 
kończył Millikin swe przemów'enie. 


GŁOSY PRASY ANGIELSKIEJ 

LONDYN, 4.6. (PAP). — Dzienni -- 
ki angielskie zamieszczają artykuły, 
w których komentują zanienokojenie 
decyzją komisji budżetowej Izby Re- 
prezentantów w sprawie zmniejaze - 
nia funduszów marshallowskich o 27 
proc. 
„News Chronicle“ podkreśla, że na | 
ród brytyjski powinien wyciągnąć 


morał, z uchwały komisji budżetowej 
Izby Reprezentantów Morał ten po- 
lega na tym, że Anglicy nie powinni 


liczyć na pomoc amerykańską, jako 
na rzecz pewną. 
Jedynie własnym wysiłkiem i tru- 


dem może Wielka Brytania wyjść o- 
bronną ręką z kryzysu. Tziennik w 
końcu wyraża pogląd, że uchwała 
Kongresu jest jeszcze jednym dowo- 
dem napięcia. jakie powstało ostatnio 
między Wielką Brytanią a Stanami 
Zjednoczonymi. 

„Financial Times” uważa uchwałę 
komisji! budżetowej za dowód zasad- 
niczej zmiany w ustosunkowaniu się 
kongresmanów do planu Marshalla. 
Dziennik zaznacza, że plan Marshalla 
został uchwalony w atmosferze biste 
ril i psychozy. Obecnie psychoza w 
Stanach Zjednoczonych nie jest taka ; 


lostra jak przed trzema miesiącami 


Kongres zaczyna krytykować plan 


Marshalla" 


piętnuje stanowisko rządu 


LONDYN, 4.6 (PAP). Jak donosi 
agencja Reutera, zalecenia londyńskiej 
konferencji 6-ciu państw w sprawie 
Niemiec, zostaną na wniosek rządu 
francuskiego zakomunikowane rządo- 
wi radzieckiemu jeszcze przed ich ofi- 
cjalnym opublikowaniem. 

PARYŻ, 4.6 (PAP). Biuro polityczne 
Francuskiej Partii Komunistycznej 
ogłosiło następujący komunikat: 

„Po rozpatrzeniu sytuacji między- 
narodowej oraz rezultatów konferen- 
cji londyńskiej Biuro Polityczne Fran- 
cuskiej Partii Komunistycznej stwier- 


' dza: 


Rząd francuski, porzucając zasadę 
obrony prawdziwych interesów Fran- 
cji, dopuszcza do odbudowy Niemiec 
Zachodnich na prawach pierwszeń- 
stwa. Udziela on poparcia wysiłkom 
zmierzającym do odrodzenia potęgi 
militarnej Niemiec i w ten sposób 
stawia Francję w niebezpiecznej po- 
zycji. 

Rząd francuski zrzekł się odszkodo- 
wań od Niemców. Zgodził się on na 


Marshalla, widząc w nim wiele uste- odbudowę Niemiec przed odbudową 


rek. 


¿miana w stylu marshallowskim 
USA składają obietnicę na 15 miesięcy 


ieh klienci mają arzyjąć zobawiązania R 


LONDYN, 4.6. (PAP). — Rząd ame 
rykański przesłał rządom 16 państw 
europejskich, objętych planem Mars 
halla, projekty umów dwustronnych, 
zawierających warunki, na jakich 
państwa te będą otrzymywać pomoc 
amerykańską, 

Rząd amerykański zastrzega sobie 
w tych umowach prawo podjęcia w| 
każdej chwili rozmów w sprawie de 


stających z pomocy. Tym samym A- 
meryka, a nie zainteresowane pań- 
stwo decydować będzie o tym, kiedy 
nastąpić ma dewaluacja. 

Ponadto państwa marshałowskie| 
musza podpissć swe zobowiązania woj 
bec UBA na okres 4 lat, mimo, że pro 
jekty umów nie dają Im żadnych gwa 
amerykańska be- 
dzie trwała przez 4 lata. 

Oba te warunki, jak równiaż kilka 
innych budzą poważne zaniepokoje- 


i 
j 


nie i niezadowolenie rządów państw 
marshallowskich. W kołach dobrze po 


Francji. Oznacza to, że rząd francu- 
ski rozwija pslitykę de Gaulle'a, któ- 
ry we wrześniu 1945 r. oraz ostatnio 
w Compiegne wypowiedział się za 
współpracą z Niemcami, 

Biuro polityczne Francuskiej Partii 
Komunistycznej protestuje uroczyście 
przeciwko stanowisku zajętemu przez 


a Å lata rząd francuski, na konferencji lon- ; 


dyńskiej. 
Po pierwszej wojnie światowej rząd 
francuski z nienawiści do ludu — 
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rancuska Partia Komunistyczna 


na konferencji londyńsk el 


kosztowało Francję tak drogo Dziś - 
z tych samych pobudek klasowych roz- 
poczyna rząd francuski podobną po- 
litykę, której perspektywy są bardzo 
ciemne. d 

Biuro polityczne wzywa naród Tran 
cuski do podjęcia akcji, zmierzającej 
do tego, aby decyzje konferencji lon- 
dyńskiej nie -zostały ratyfikowan€ 
przez parlament. 

LONDYN, 4.6 (PAP). Prasa brytyj- 
ska w dalszym ciągu z ożywieniem 
komentuje wyniki konferencji londyń" 
skiej 6 państw w sprawie Niemiec, 
zwracając w szczególności uwagę 58 
reakcję Francji. 

Do cytowanych już przez nas uprzed , 
nio głosów prasy, dołączyć należy mm8 
mienną wypowiedź dziennika „Yorks 
hire Post“. . 

Paryski korespondent tego dzienni= 
ka pisze m. in.: 
| „Rozmiar opozycji francuskiej prze 
ciwko Wielkiej Brytanii i USA po 
winien być sygnałem ostrzegawczym 
dla Zachodu, gdyż francuska opinia 
publiczna, nie bacząc na gospodarczą 
zależność Francji od Stanów Zjedno- 
czonych, gotowa jest przestawić 
zwrotnicę. 

Oznaczało by to powrót Francji do 
żarzuconej polityki szukania dro 
pośredniej między Wschodem a Za- 
chodem. 

Nigdzie, posiane przez Związek Rā- 
| dziecki ziarno uspokojenia — stwier- 
dza korespondent „Yorkshire Post“ — 


nie padło na bardziej podatny grunt 


informowanych podkreśla się, że obec | ułatwił dźwignięcie się Niemiec, co aniżeli we Francji". 


nia powstaje swego rodzaju „wspól- 
ny front* 16 krajów europejskich 
przeciwko zbyt wygórowanym żądau 
niom Departamentu Stnu za pomoc 
finansową. 

Państwa te mają wszcząć nieoficjal 
nie wspólną akcję, zmierzającą do re 
wizji pewnych warunków amerykań- | 
skich. Jednocześnie mają one informo, 
wać się wzajemnie o dalszym przebie 
gu indywidualnych rokowań ze Sta- | 
nami Zjednoczonymi. 

W londyńskich kołach politycznych 
podkreśla się niejednokrotnie z gory- 
cza, że „sposćb zredagowania amery 
kańskiego projektu umów wydaje się 
potwierdzać to wszystko. eo minister 
Mołotow powiedział na temat planu 
Marsna!ln gdy opusacza? konferencję 
paryską latem ub. roku". 


Polsko-włoska wymiana towarowa 


W wyniku obrad Komisji Miesza- 

nej Polsko - Włoskiej w Rzymie, zo- 
stał podpisany protokół wprowadza- 
jący pewne zmiany w listach towaro 
nych do obecnie obowiązującej umo- 
wy handlowej x dnia 27 grudnia 1947 
roku. 
W związku z tym, wysokość na- 
szych obrotów towarowych z Włocha 
mi została podwyższona z 15 do ok. 
17 min. dolarów po każdej stronie. 
Ponadto zawarto kontrakt na dosta- 
wa do Włoch w roku bież. 750 tys. 
ton węgla. 

W ramach zawartego protokółu, 
Polska bądzie importować z Włoch 
m. in.: łożyska kulkowe, maszyny i 


obrabiarki, rudy cynkowe, barwniki, 
pomarańcze i cytryny. W zamian Pol 
ska dostarczy Włochom poza węglem: 
wyroby walcowane, cukier, jaja, ziem 
niaki, pepier | chemikalia. 

Niezależnie od tego, w ramach ukła 
du dodatkowego z dnia 10 październi 
ka 19046 r, zostały podpisane kontrak 
ty z firmami „Fiat“ 1 „Vebertti" na 
dostawę samochodów i przyczep © 
wartości ogólnej około 11 miln, dol. 

Poradto zawarto umowy z „Fia- 
tem", dotyczzce współpracy technicz 
nej przy budowie fabryki samocho- 
dów w Polsce oraz założenia w War 
szawie sk'adu części zamiennych do 
samochodów. 


Rumunia prosi 


Zw. Radziecki: 


o zmnieszenie zobowiązań reparacy nych 


BUKARESZT, 4.6. (PAP). — Na od 
bytym w dniu 4 czerwca posiedzeniu 
gabinetu rumuńskiego pod przewod- 
nictwem premiera Grozy, wicepre- 
mier Georginu Dej, sekretarz gene- 
ralny rumuńskiej partii robotniczej, 
zaproponował w imieniu Komitetu 
Centralnego parti. aby rząd rumuńe 
ski zwrócił się do rządu radzieckiego 
z prośbą o rozważenie możliwości 
zmniejszenia zobowiązań Rumuńskiej 
Republiki Ludowej wobec ZSRR z£ 
tytułu odszkodowań wojennych. 

Gabinet rumuński, po przedyskuto= 
waniu propozycji sekretarza general 
nego rumuńskiej partii robotniczej, 
postanowił wystosować do Generalis- 
simusa Stalina, premiera Związku Ra- 
dz'eckiego list następującej treści: 


„Panie Premierze! Rząd Rumuń- 
sktej Republiki Lmdowej wswraca 
się do rządu Związku Radzieckie= 
go x prośbą o rezważenie możliwo- 
ści zmniejszenia sum, które Rumu- 
nia ma wpłacić jeszcze z tytału od- 
szkodowań wojennych. Tego rodza» 
ju zmmiejszenie zobowiązań pań- 
stwa rumuńskiego oznaczałoby wy- 
bitną pomec, udzieloną narodowi ru 
muńskiemu w jego wysiłku nad 
wzmsonieniem ł roawojem życia go 
spodarczego rumuńskiej republiki 
ludowej. Znając serdeczną przy” 
łaźń, jaką Pan i rząd przez Pana 
kierowany darzy naród rumuński, 


jak również pomoc. jakiej; ZSRR ue! 


dziekł narodowi rumuńskienm w 


Anglia nada! czynnie popiera armie arebskie 


które wtareneły do Palestyny 


TEL-AVIV. 4.6. (PAP) Premier 


nał na posiedzeniu Rady Narodowej przeglądu 


Izraela DAVID BEN GURION doko* 
sytuacji w Palestynie, 


stwierdzając, że Żydzi mają dotychczas przewagę zarówno w dziedzinie 


wojskowej, jak 1 pelitycznej . 


Wskazując na ostatnie sukcesy ar- 
mii żydowskiej w Palestynie Środko- 
wej „trójkąt arabski" — Nablus, Tul- 
karm i Jenin), Ben Gurion stwierdził, 
iż Żydzi swą wojnę obronną prowa- 
dzić będą nie tylko metodami defen- 
sywnymi. Nasza ofensywa — oświad- 
czył on — nie ograniczy się do gra- 
nie państwa Izrael, lub nawet Palesty 
ny. 

Ben Gurion oskarżył następnie rząd 
brytyjski o udzielanie w dalszym cią- 
gu czynnego poparcia armiom arab- 
skim, które wtargnęły do Palestyny. 
Premier zakomunikował jednocześnie, 
że konsul brytyjski w Halfie ostrzegł 
żydowskiego burmistrza tego miasta, 
że jeśli Żydzi ponowią atak powietrz 
ny na Amman, główną kwaterę a- 
rabską, każdy samolot żydowski, któ- 
ry ukaże się nad Transjordanią, ZO = 
stanie zestrzelony przez lotników 
RAF-u. 

Przechodząc z kolei do zagadnienia 
zaprzestania ognia w Palestynie, Ben 
Gurion stwierdził, iż Żydzi nigdy nie 
zgodzą się na przyjęcie warunków a- 
rabskich, które przekreślałyby istnie- 
nie państwa Izrael, lub ograniczały 
imigrację. 


SYTUACJA NA FRONTACH 


LONDYN. 4.6. PAP. Sytuacja na 
frontach Palestyny, jak wynika z ko- 


jmunikatów żydowskich i arabskich, 


przedstawiała się w piątek wieczorem 
następująco: 

Front południowy: Artyleria i samo 
loty żydowskie likwidowały w pobli- 
żu Isdud (32 kim na południe od Tel- 
Avivu) otoczone oddziały pancerne 
wojsk egipskich, odcięte od głównych 
sił. Samo Isdud było bombardowane 
przez lotnictwo żydowskie. 

Okręty żydowskie, wsparte przez 
artylerię nadbrzeżną i lotnictwo, od- 
parły atak czterech okrętów egtpskich 
w pobliżu Tel--Avivu. Jeden okręt 


olsoa.” aai SE!pski został uszkodzony, 7 


Front środkowy. Sytuacja w Jero- 
zolimie nie uległa poważniejszej 
zmianie. 1l-dniowa bitwa o Latrun 
toczy się w dalszym ciągu z niesłab= 
nącą zaciekłością z pewną przewagą 
po stronie żydowskiej, 

Komunikat arabski twierdzi, że 
czołówki irackie znajdują się w odle- 
głości 12 kim. od Tel-Avivu. 

Front północny: Oddziały Haganah 
zajęły Jenin, jeden z głównych punk- 
tów tzw. trójkąta arabskiego Jedno- 
cześnie lotnictwo żydowskie bombar= 
dowało koncentracje wojsk arabskich 
w Nablus i Tulkarm. 


ZAMKNIĘCIE RUROCIĄGU 
NAFTOWEGO W HAIFIE 


LONDYN. 4.6. (PAP). Jak donosi £ 
Canberra agencja Reutera, premier 
australijski Chifley oświadczył, że 
„dość niepokojące“ jest tymczasowe 
zamknięcie rurociągu naftowego w 
Haifie w związku z walkami w Pa- 
lestynie. 

Dodał on, że nię może zakomuniko- 
wać na ten temat dalg'ch szczegó- 
łów ze względu na to. że w sprawie 
tej zaangażowane są interesy innych 
krajów. Przez rurociąg w Haifie prze- 
przyływa rocznie przeszło 2 miliony 
ton nafty. x 


OFICEROWIE USA MAJĄ 
„DOPOMÓC“ 

WASZYNGTON, 4.6 PAP) — Z kół 
miarodajnych donoszą, że przygoto- 
wali się już do odlotu do Palestyny o- 
ficerowie marynarki, armii i lotnictwa 
USA, którzy mają „dopomóc do wyko 
nania rozkazu zaprzestania ognia“, 


PROTEST RZĄDU IZRAELA 
NOWY JORK, 4.6 (PAP) — Rząd 
Izraela zwrócił się do mediatora ONZ 
hr. Folke Bernadotte z protestem prze 
ciwko decyzji brytyjskiej utrzymania 
żydowskich obozów koncentracyjnych 


|na Cyprze na czas rozejmu w Palesty- 


nie. Analogiczny protest został wysto- 
sowany do Rady Bezpieczeństwa 1 bez 
pośrednio do rządu brytyjskiego. 
TASS O DKCZZJI RADY 
BEZPIECZEŃSTWA 

MOSKWA, 4.6 (PAP) — Korespon= 
dent agencji TASS w depeszy z Nowe 
go Jorku stwierdza, że, nie bacząc na 
przyjęcie przez państwo Izrael i pań- 
stwa arabskie wezwania Rady Bezpie 
czeństwa w sprawie rozejmu w Pale- 
stynie, większość członków Rady Bez- 
pieczeństwa na posiedzeniu z dnia 2 
bm. pozostawiła furtkę, umożliwiają- 
cą dalsze działania wojenne w tym 
kraju. 

Większość członków Rady zgodziła 
się bowiem pozostawić hr. Bernadotte, 
rozjemcy ONZ dla Palestyny, podjęcie 
decyzji kiedy zawieszenie broni ma 
wejść w życie. 

Korespondent TASS podkreśla, że 
Rada Bezpieczeństwa nie przeprowa- 
dziła głosowania w tej sprawie. Dlate 
go też przedstawiciele ZSRR i Ukrainy 
eświadczyli przewodniczącemu Rady, 
że nie aprobują stanowiska, zajętego 
przez większość członków Rady. 

Komentator agencji TASS zwraca 
również uwagę na dalsze próby dele- 
gacji angielskiej, zmierzające do stor- 
pedowania uchwały Rady Bezpieczeń- 
stwa w sprawie zawieszenła broni w 
Palestynie. 

Przypominając, że rezolucja Rady 
Bezpieczeństwa zezwala na emigrację 
do państwa Izrael osób w wieku po- 
borowym pod warunkiem, że w okre- 
sie zawieszenia broni nie będą one pod 
łegać mobtlizacji „komentator agencji 
TASS przytacza oświadczenie delegata 
Anglli Cadogana, który stwierdził, że 
problem emigracji pozostaje nadal o- 
twarty wobec przekazania sprawy za- 
wieszenia broni rozjemcy ONZ dla Pa 
lestyny. i 

W ten sposób, zdaniem komentatora 
radzieckiego, Cadogan chciałby podwa 
żyć rezolucję Rady Bezpieczeństwa w 
sorawie dopuszczenia emigracji do pań 
stwa żydowskiego w okresie zawiesze 


zm AAAA 
ZA 


chwilach ciężkich przejść, pozwa* 
lam sobie wierzyć, że prośba n 
zostanie wzięta pod uwagę. 


Proszę przyjąć, Panie Premierz6% 
| wyrazy naszego najwyższego Sza” 
cunku — 
Piotr Groza” 


| 


PRZYJĘCIA W MSZ 
Minister spraw zagranicznych, ZY” 
gmunt Modzelewski przyjął w dniu 
4 bm. ambasadora ZSRR w Warsza” 
wie, p. Wiktora Z. Lebiediewa. 


| PRZYJĘCIA W MIN. ROLNICTWA 
I REFORM ROLNYCH 

W dniu 3 czerwca br. podsekretarf 
stanu w Ministerstwie Rolnictwa i Rê 
form Relnych dr. Stanisław Kowa- 
lewski, w obecności dyr. departamen- 
tu teź, H, Bodnara, przyjął p. Jacob” 
sena, wiceprezesa Fińskiego Centr 
nego Komitetu Zjednoczonej Partii 59 
j cjelistycznej. 

———O0)——— 


Obra 


| polsko-czechosłowackiel 
komisji przemy'łowej 

PRAGA, 4.6. (PAP). — Na plena 
ne zebranie polsko — czechosłowackie) 
komisji przemysłowej przybyła do 
Pragi delegacja polska z wicemini* 
strem przemysłu E. Szyrem na czele: 

Obradom komisji przemysłowe 
przewodniczy wiceminister A 
przewodniczącym ze strony czechosł0 
wackiej jest dyrektor Piskac. 

Na porządku obrad znajduje się sza 
reg spraw bieżących, dotyczących 
sko ~ czechosłowackiej współpracy w 
dziedzinie przemysłowej, podziału PI 
gramów produkcvjnych w poszcześó 
nych gsłeziech przemysłu. 


CIAPP spzfuj8 
o interwencję 012 


w sprawie Palestyny 


Komitet Wykonawczy FIAPP prze, 
EE A generalnego 4 
p Trygve Lie następującą „depeszę: 

„Głęboko dotlr sty wo w pale 
stynie, Komitet ẹ\ konawczy FIAPP, 
obradujący w Wa zawie w końcu me 
ja br., apeluje usilnie do ONZ 0 
tęrwencję, w celu natychmiastowo 
zaprzestania wojny dla konsolid 
pokoju światowego." 


` Wczasy w Uzechos'ow Gl! 
Koran ket wiszku Dzienaikt(2 


Istnieją możliwości spędzenia wert 
sów w Czechosłowacji w okresie 
10 lipca do 30 września 1948 r. a” 
widywany jest wyjazd 30 osób, W 
liczbie ewent. członkowie rodzin. 

Koledzy nasi spędziliby wczasy 
zamku Roztaże, 65 km od Pragi, W BZ 
bliżu starożytnego masta Kutas 
Hora. 5 

Koszt pobytu w stosunku miesięc? 
nym wyniesie 15 tys. zł plus 12 ty% 
na drobne wydatki, płatne w naszym 
Związku. 

Koledzy, reflektujący na wyjsć” 
winni nadesłać zgłoszenia telegraiio, 
ne: Warszawa, Dom Sejmowy. PO* 


I 


ONZ 


nr 122, w nieprzekraczalnym termi- 
nie do dnia 12 czerwca br. 107 
Formalności paszportowe, części 


wo omówione przez nasz Związek x 
Ministerstwem Spraw Zagraniczny" 
kandydaci załatwią indywidualnie. 
Komisja Wczasów 
Zw. Zaw. Dziennikarzy RP 
(=) Makulsid 
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GŁOS 


LUDU 


GMACH OGÓLNEGO DOMU — PIERWSZOPLANOWYM OBIEKTEM 


panoramy nowej Warszawy 


Wywiad z generałem Marianem Spychalskim 


SPÓLNY Dom stanie w szcze 

gólnie ważnym dla Warsza- 
Wy miejscu, w prostokącie obramo- 
Wanym Al. Sikorskiego, Nowym 
wiatem, ul. Książęcą i AL Na 
Skarpie, która przebiegać będzie 
między Muzeum Narodowym i 
Wspólnym Domem. Na tym obsza- 
rze powstanie gmach wolnostojący 
cofnięty nieco w głąb, co pozwoli na 


Stworzenie wokół niego większej | cona 


Wolnej przestrzeni, odpowiedniej 
dla wymagań perspektywicznych. 


Sudowla spocznie na „specjalnym 
cokole - tarasie, który obejmie ca- 
ŚĆ kompozycji i będzie podkreślał 
Tyłę gmachu z pomocą obeli- 
l U, rzeźb i schodów, spływających 
ko ku poziomom ulic. 
~ Dom Zjednoczonej Partii Kla 
*Y Robotniczej wiązać się będzie 
Poprzez plac przy ul. Książęcej, z 
Placem i architekturą uporządko- 
Wanego Pl. Trzech Krzyży. Będzie 
też oddziaływał na całość urbani- 
cznego rozwiązania, aż po ogro 
ty sięgające do gmachu Sejmu. Sta 
i dle się pierwszoplanowym obiek- 
tem panoramy miasta od strony 
* Wisły, widocznym z Saskiej Kępy 
Grochowa. ` 
~. Następne pytanie dotyczyło roz 
WiQzań architektonicznych. 
A RCHITEKTURA Wspólnego 
Domu — wyjaśnia gen. M. 
Śychalski — składa się ż zasadni 
czych elementów prostokątnej, spo 
Ojnej bryły części biurowej i po- 
Wiązanej z nią bryły wielkiej sali. 
Część przeznaczona na biura sta- 
Rowi blok o 6 kondygnacjach — z 
gdedzińcem pośrodku o spokojnych 
N, vacjach od Al. Sikorskiego, Al. 
AG Skarpie, Nowego Światu i PL. 
trzech Krzyży — i będący jedno- 
Snie zamknięciem Al. Stalina. 
~ Aedzjniec otwarty będzie od stro 


Wiceminister gen. Marian Spychalski, członek prezydium Komi: : 
tetu Budowy Wspólnego Domu Zjednoczonej Partii Klasy Robot- 
niczej udzielił red. E. Puaczowi przedstawicielowi RAP SAP, 
wywiadu na temat budowy Wspólnego Domu. 

Na pytanie, jak Wspólny Dom zaważy na planach urbanistycznych 
M. Spychalski oświadczył: 


i 


nowej Warszawy, gen. 


ków na ogród na Skarpie oraz dal 
szych na Wisłę i Pragę, aż po lasy 
wawerskie. W podziemiach tej czę- 
ści budynku znajdować się będą 
garaże. 

— Prócz tak zwanego „biurow- 
ca“ przewidziana jest w tym gma- 


kierunku Al. Na Skarpie, o- 
bok budynku biurowego, rzu 
będzie znacznie niższa, owal- 
na bryła wielkiej sali zebrań, która 
pomieści 4 tys. osób, w tym 2 i 
pół tysiąca miejsc siedzących. Pod 
tą salą w podziemiu znajdować się 


będzie mniejsza sala obliczona na | chu część hotelowa. 
700 osób. Wokół wielkiej sali ze 
brań, na poziomie kuluarów I pię 
tra, od wewnątrz i na zewnątrz, 


wyrzucone będą balkony. 


A pytanie, jak przedstawia się 

stan robót i w czyich. spoczy 
wają one rękach, gen. M. ' Spy- 
chalski oświadczył—projekt archi- 
tektoniczny wykonywują inżyniero- 
wie-architekci — W. Kłyszewski, J. 
Mokrzyński i E. Wierzbicki. Kon- 
strukcję projektuje i opracowuje 
prof. Hempel, a szereg najwybit- 
niejszych fachowców współpracuje 
przy rozwiązywaniu wielu potrzeb- 
nych urządzeń instalacyjnych, jak 
również nad ważną kwestią akusty- 
czności wielkiej sali zebrań. 


— W części biurowej przewidzia 
ne są bardzo racjonalne i ekonomi 
czne rozwiązania, prosty układ i 
znormalizowany wymiar pokoi biu 
rowych. Znajdować się tam będzie 
sala na 300 osób oraz szereg mniej- 
szych sal obrad na 80 — 100 osób. 
Wchodzić się będzie do biur przez 
duży i wysoki hol wyjściowy, gdzie 
wykorzystane zostaną efekty wido 


Mm 


— Architekci przystąpili już do 
sporządzania rysunków wykonaw- 
czych, aby roboty budowlane moż 
na było rozpocząć w ciągu miesię- 
cy letnich. Za terminarz robót i za 
całość prac wykonawczych odpo- 
wiedzialny jest inż. Rzędowski, dy 
rektor SPB, który będzie kierował 
tymi pracami z ramienia WDO. 


— Na terenie, gdzie stanie Wspól 
ny Dom rozpoczęto już prace roz- 
biórkowe i prowadzi się je w tem 
pie pozwalającym na całkowite o- 
czyszczenie gruntów do terminu, w 
którym rozpoczną się roboty budo 
wlane. 


Z Dom Zjednoczonej 
Partii Klasy Robotniczej — 
podkreśla gen. M. Spychalski — 
jest obiektem poważnym nie tylko 
pod względem swoich wymiarów, 
lecz również posiada on wyjątkowe 
znaczenie architektoniczne. Jego re 
alizacja będzie wielkim wkładem 
w dziedzinie polskiej kultury ar- 
chitektonicznej i Komitet Budowy 
Wspólnego Domu ma nadzieję, że 
również pod tym względem Wspól- 
ny Dom spełni swoje monumental 
ne zadanie. 
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spólny Dom 


wolnym ludziom — lepszym dniom 


W akcji zbórkowej na Wspólny 
Dom przoduje w dalszym ciągu sto- 
łeczna organizacja PPR. 

Do dnia 1 czerwca na 54.951 człon 
ków organizacji warszawskiej PPR 
podpisało deklarację 51.250 towarzy 
szy tj. 93,3%. Ogólna suma zadekla- 
rowana przez peperowców Warsza- 
wy wynosi 100.121.491 zł, 

Spośród 12 dzielnic PPR miasta 
Warszawy największy stopień po- 
wszechności osiągnęła dzielnica STA 
RÓWKA. Na 3.609 członków tej dziel 
nicy podpisało deklaracje 3.552 to- 
warzyszy tj. 98,4% (suma zadeklaro- 
wana — 5,947.450 zł). Drugie miejs- 
ce pod względem powszechności zaj 
muje dzielnica ŚRÓDMIEŚCIE, w 
której na ogólną ilość 9.810 członków 
deklaracje podpisało 9,613 towarzy- 
szy, tj.98,0% (suma zadeklarowana 
— 20.557.900 zł). Następną jest dziel- 
nica POWIŚLE, w której na ogólną 
ilość 5.930 członków zadeklarowało 
5.809 towarzyszy (97,9%) sumę 
12.295.160 zł, i dzielnica PRAGA 
CENTR. w której na ogólną ilość 
1.639 członków zadeklarowało 7.035 
towarzyszy (92,19%) sumę 7.782.200 
złotych. 

Organizacja warszawska PPR nie 
przeprowadzała żadnej akcji wśród 
bezpartyjnych. Mimo to wielu bez- 
partyjnych samorzutnie zgłaszało de 

klaracje na Wspólny Dom. Ogółem 
zwróciło się do warszawskiej organi 
zacji PPR 4.545 bezpartyjnych dekla 
rując na Wspólny Dom łącznie 
4.507.896 zł. 
X 


Do dnia 30 maja br. suma zade- 


„IDZIEMY WSPÓLNĄ DROGĄ” 


— mówi Ambasador Czechosłowacji w Warszawie Fr. Pisek 


We wtorek 1 czerwca przyleciał | czątku jako 
do Warszawy wraz z małżonką; później od r. 1929 jako dziennikarz 
nowy ambasador Czechosłowackiej, i literat. Od r. 1929 był głównym 
Republiki FRANCISZEK PISEK.|redaktorem Rovnosti w Brnie, a 
Fr. Pisek urodził się w r. 1901 w później również redaktorem Lido- 
Pradze. Po nauce na czechosłowac- wych Novin, od r. 1920 był poli- 
tycznie czynny w Związku Młodzie- 
ży Komunistycznej, a od r. 1923 pra 
cuje w Komunistycznej Partii Cze” 
| chosłowackiej. Podczas wojny był 
czynny w ruchu krajowym, a za tę 
działalność został odznaczony Krzy- 
żem Walecznych 1939, Krzyżem 
„Za Ojczyznę“, medalem „Za za: 
sługi" i medalem „Za wierność“. 
Po oswobodzeniu był najpierw se- 
kretarzem Krajowej Rady Narodo- 
wej w Brnie (Ziemia Morawsko-Ślą 
ska), a po wyborach r. 1946 jej pre- 
zesem. W Komunistycznej Partii Cze 
chosłowackiej w r. 1945 był człon” 
kiem prezydium Rady Krajowej, a 
|ma zjeździe Komunistycznej Partii 
Czechosłowackiej w r. 1946 był wy” 
brany jako kandydat do Kom. Cen- 


- 


| porarar pa Lin tralnego Komunistycznej Partii Cze 
a aim Aa, chosłowackiej. Ambasador Franci- 


GAZE — 


szek Pisek był czynny na polu li- 
teruckim głównie w dziedzinie tłu” 
maczeń z literatury rosyjskiej (Eren- 


prywatny urzędnik, | Śnie 


mimo wywrotowej polityki 
wstecznictwa, klasa robotnicza wy- 
kazała swoją solidarność, Nie pomo 
gły manewry prawego skrzydła kie 
rownictwa np. partii socjaldemokra 
tycznej. Jeżeli więc 27 czerwca br. 
wyznaczony został jako dzień zjed- 
noczenia partii robotniczych, to zna 
czy partii komunistycznej i parti so 
cjaldemokratycznej, to jest to po 
prostu dalszym krokiem na drodze 
do socjalizmu, na drodze do abso- 
lutnego zwycięstwa sił demokracji i 
pokoju. Że droga ta jest słuszna, 
świadczy bodajże fakt, iż niektórzy 
z tych, którzy po lutowej klęsce re- 
akcji zdołali ujść za granicę, wra- 
cają do kraju i przystępują do pra- 
cy. 


— Jak wyobraża Pan sobie dal- 
szą współpracę z Polską? 


— Idziemy wspólną drogą. O ile 
do niedawna zarówno radzina, jak i 
zagraniczna reakcja usiłowała prze- 
ciwdziałać zacieśnieniu współpracy 
między naszymi narodami (czego do 


| 


wód mieliśmy nieraz w antypolskich 


i atakujących nasze granice zacho- | 


dnie wystąpieniach), o tyle dziś wy 
bory zagwarantowały dalszy pomy- 
ślny rozwój stosunków między Cze 
chosłowacją a Polską. Wspólna dro 
go znajduje swój wyraz nie tylko w 
stanowisku zajmowanym wobec isto 
tnych dla naszych krajów zagad- 
nień na forum międzynarodowym, 
ale również w takich dziedzinach, 
jak współpraca gospodarcza i kultu 
ralna. Nie na ostatnim miejscu jest 
impreza urządzona przez „Głos Lu- 
du“ i „Rude Pravo". Tutaj chciałbym 
zaproponować, by współpraca zapo- 
czątkowana przez organa przodują- 
cych ‘partii obu narodów, kon- 
tynuowana była dalej, bodajże na 
drodze wymiany redaktorów odnoś- 
nych pism. 

Korzystając z okazji przesyłam 
Redakcji i Czytelnikom „Głosu Lu- 
du“ najserdeczniejsze pozdrowienia. 


Wywiad przeprowadził 


Józef -Sawa-Modzelewski 


Ambasador CSR w Warszawie Fran- 


ciszek Pisek podczas głosowania. 


AY AJ. Stalina i AL Sikorskiego 
Przez zaażurowany parter. Znikną 

iście kamienice położone u 
rogu Nowego Światu i ul. Książę- 
> nastąpi w okresie końcowym 


owy. 


kiej Akademii Handlowej w Pradze, 
studiował filologię rosyjską i lite- 
raturę na Uniwersytecie im. Ma- 
saryka w Brnie. Pracował z po- 


= | 
OŚRODKI MASZYNOWE 


dźwignią kultury rolnej wsi 


tychczasowe małe doświadczenie w 
zakresie Ośrodków Maszynowych nie 
pozwała na wyrobienie sobie odpo- 
wiedniego poglądu na to zagadnienie. 
Dlatego też praca na nowym, nie- 
znanym terenie wymagać będzie zna 
cznego wysiłku w realizacji tego za- 
gadnienia. 


W zakresie mechanizacji wieś pol- 
ską po raz pierwszy ma szanse szyb- 
kiego rozwoju gospodarczego i kultu 
ralnego przez zorganizowanie Ośrod 
ków Maszynowych .Realizacja tego 
zagadnienia podzielona jest na dwa 
etapy. Pierwszy etap od 1947 do 1949 
r marzucił pełną sieć Ośrodków Ma- 
szynowych na każdą spółdz, gminną 


Cani dniu 4 bież. mies. odbyła się w 
Wali Rolniczej Społdzieini „Samo | 
Roc Chłopska“ odprawa instrukto- 
Wojewódzkich Ośrodków Maszy- 
kosch, podczas której prezes Pszczół 


cji omówił zagadnienie organiza- 
ù Osrodków Maszynowych w gmin- 
spółdz. „Samopomoc Chłopska“, 


a A 
dyr, Marucha — plan mechanizacji 


wi. 
Zagadnienie Ośrodków Maszyno- 
pch w gmin. spółdz. „Sam. Chł." 
t zagadnieniem, w zakresie które- 

R rola Centr. Roln. Spółdz. „Sam. 
hl.“ polegać będzie na okazywaniu 

i cy przede wszystkim średniemu 
Arobnemu rolnikowi. Jest to zagad- 


burg, Szołochow, Tołstoj, Awdie- 
jenko, Stanisławski) i napisał god- 
ną uwagi rozprawę o literaturze 
rosyjskiej. 


Jego małżonka, p. Nina Balczro* 
va, również literatka, jest Ćzłon- 
kiem Teatru Narodowego w Brnie. 


e a 
— Front Narodowy w Czecho - 
słowacji odniósł w ostatnich wy - 
borach zdecydowane zwycięstwo. 
Co zdaniem Pana przesądziło o 
takim właśnie, a nie innym wy- 
niku? 


— Sprawa jest bardzo prosta. 
Konsekwentna polityka przedstawi- 
cieli sił demokracji, a w pierwszym 
rzędzie partii komunistycznej — po 
lityka odpowiadająca wyłącznie in- 
teresom narodów czechosłowackich, 
w przeciwieństwie do polityki wro- 
gich ludowi elementów, była bez wąt 
pienia czynnikiem decydującym. 
Wyniki wyborów Są potwierdze- 
niem woli narodów — woli, która 
zresztą znalazła swój wyraz już 


Lwykłego zbrodni 


Sprawa Wilhelma Heinricha Kopfa 
— „premiera“ Dolnej Saksonii, gwiaz 
dy jasno świecącej na niebie Trizo_ 
nii, byłego Haupttreuhandverwaltera 
(tj. głównego powiernika  hitlerow-| 
skiego) Górnego Śląska i zbrodniarza | 
KE peo za numerem kartoteki 
1150 6766 i iwie i: > 3 A 
końca. Kopf T E ET E e 3 Prawa z CH SPISS 

Tłuste mieszczuchy niemieckie, wie WS, |oosot Kopfa mógł rozpatry- 
rzący w mądrość polityczną WiIhel- | damna a wa aa zi 
ma Heinricha Kopfa okazali się bliscy | car > a 

stw zawarta w Moskwie w roku 
prawdy. Kopf uratował swą głowę —! 1943 i i 
A ; SA i a nie kwestionowana dotychczas 
czego nie potrafiły dokonać jego o-/ > F tg 
fiary wierzące w żelazne ANO, spra | PTZeZ żadną z „wysokich aswaja" 
wiedliwości dziejowej cych. się wówczas stron“ przewiduje, 

Misje uniewinnienia Wilhelma Że zbrodniarze wojenni zostaną po 
Kopfa powierzono brytyjskiemu Try zakończeniu „działań wojennych ode- 
Bunstówi Eki Td dycyjnemu, w Herfor stani do kraju, na którego terytorium 
dzie. Ale to szczegół nieistotny. Wyro ny s bi BOESCH AO ża 
kujący w Herfordzie sędziowie to lu' scowe dat a AIC 
dzie bez własnej woli i bez własnej |; na podstawie ustaw obowiązu 
decyzji i choćby się nam po tysiac- ies ERA m raju nia podstawie 
kroć zaklinano na „niezawisłość se- |: i RBA Po apia 
dziowską" panującą jjeGynie sąd polski mógł orzec, czy i 


w krainie Temidy Zachodu. ala jakim stopniu winien jest Wilhelm 


AA |Kopf zarzucanych mu zbrodni czy i 
iz - : p z Pii 
A aby EE RI een ZEE jaka wymierzona mu być powinna ka 
ddd UR 7 zk ad. dloni ści) TA" Żaden inny sad — ani brytyjski, 
Wilhel Kop Bo AERE ani amerykański, czy francuski nie 
Woj to politycy br ytyjscy U- jest uprawniony do rozpatrywania 


zawdzięcza Kopf swe uniewinnienie. 

A teraz jeszcze kilka „Szczegółów. 

Po pierwsze: Trybunał ekstradycyj 
ny, który rozpatrywał sprawę Wilhel 
ma Kopfa, sądził na podstawie pra- 
wa kaduka. Na podstawie praw obo- 
wiązujących w krajach, w których 


klarowana przez członków PPR wo- 
jewództwa gdańskiego na budowę 
Wspólnego Domu przekroczyła 38 
milionów zł. 

Akcja objęła szeroko wieś Wy- 
brzeża. Dotychczas chłopi zadekla- 
rowali sumę około 12 milionów zł. 
Poważny również jest udział bezpar 
tyjnych, którzy zarówno w mieście 
jak i na wsi wykazują duże zrozu- 
mienie jak i ofiarność, 


xX 


Do dnia 30 maja br. na terenie wo 
jewództwa śląsko dąbrowskiego 
10.781 członków PPR zadeklarowało 
na budowę Centralnego Domu Zjed 
noczonej Partii Klasy Robotniczej 
sumę 53.024.744 zł, a 3.334 bezpartyj- 
nych — 1.268.760 zł. 

Specjalną uwagę zwraca zrozumie 
nie sprawy przez chłopów i robot- 
ników rolnych. Trzeba bowiem pod- 
kreślić, że w akcji zbiórki na budo- 
wę domu obok organizacji miejskich 
PPR wybitną aktywność wykazały i 
wiejskie koła folwarczne, gromadz= 
kie, gminne oraz komitety powiato- 
we PPR. 


Xx 


W województwie lubelskim, akcja 
zbiórki na Wspólny Dom objęła do 
dnia 28 maja 852 koła. Ogółem pe- 
perowcy z woj. lubelskiego zade- 
klarowalil dotąd 12.073.654 zł, 


Rozporządzamy również niepełny- 
mi danymi o przebiegu akcji wśród 
towarzyszy pepesowców. Organiza- 
cja PPS w powiecie: chełmskim zade 
klarowała 200.000, w pow. włodaw= 
skim 531.000. Ogółem pepesowcy woj. 
lubelskiego zadeklarowali na dzień 
29.V.br. — 3.065.000. 


xX 


884 pracowników Spółdzielni Wy 
dawniczej „Wiedza“ zadeklarowa- 
ło na Wspólny Dom 4.960.000 zł. 

Pracownicy Robotniczej Spół. 
dzielni Wydawniczej „Prasa“ w i- 
lošci 112 osób zadeklarowali sumę 
na fundusz budowy Wspólnego Do- 
mu w wysokości 785,550 zł 

w Spółdzielni Wydawniczej 
„Książka* 136 pracowników zade- 
klarowało kwotę 470.080 zł, 


X 


Dnia 4 bm. wpłynęły na fun- 
dusz Budowy Wspólnego Domu na- 
stępujące sumy: od Komisji Poro- 
zumiewawczej Państwowych Przed 
siębiorstw Budowlanych w War. 
szawie — 1.500-.000 zł od radnych 
Powiatowej Rady. „Narodowej w 
Dzierżoniowie — 22.000 zł. _ 


Ze zbiórki” * przeprowadzonej 
wśród pracowników szpitala garni- 
zonowego w Przemyślu — 3.560 zł 


X 


Na ogólnym zebraniu członków 
Komitetu Zakładowego PPS przy 
CKW PPS, które skupia 7 kół, sekre- 
tarz Komitetu tow. Zieliński poinfor=- 
mował o zakończeniu na tym terenie 
akcji zbiórki deklaracji wpłat na 
Fundusz Budowy Wspólnego Domu. 
Wszycy członkowie kół PPS przy. 
CKW PPS w liczbie 220, złożyli już 
deklaracje na ogólną sumę 1.182.900 
złotych. 


arza — koniec n ezwykły 


wał zbrodniczego charakteru 
działalności wojennej. 

A jednak — potriafiono w Herfor- 
dzie orzec, że ofiarą na Górnym Sias 
sku w latach okupacji niemieckiej 
był właśnie... Kopf. Polacy go krzyw- 
dziłi bezgranicznie, przysparzali kło= 
potów nie lada, przykrości eo niemia« 
ra. 

I tu winniśmy z pewnym uznaniem 
przyjrzeć się tej wspaniałej szkole dy 
płomacji prawdziwie demokratycznej 
brytyjskich władz okupacyjnych w 
Niemczech, dla której nie stanowi żad 
nej trudności dowiedzenie wszystkiemu 
go, czego... chce, j czego wymaga poli 
tyka jej kraju. Polityka ta sterująca 
w kierunku współpracy z byłymi hi- 
tlerowcami wymagała aby uratować 
głowę hitlerowskiego zbrodniarza, I 
to zostało dokonane. 

Uniewinnienie bezspornego zbrod- 
niarza hitlerowskiego zdarza się w 
brytyjskiej strefie okupacyjnej nie po 
raz pierwszy. W tej dziedzinie posia 
da Kopf numer o wiełe wyższy aniże 
li w kartotece Międzynarodowej Ko- 
misjj dla Spraw Zbrodniarzy Wojen- 
nych. 

Pierwszeństwo zdobył Kopf w świe 
cie hitlerowskim zbrodniarzy dlatego, 


jego 


ie wyrównania gospodarczej i e- 
uięjomicznej dysproporcji, jaka ist- 
je między biednym i bogatym chło 
Jest to zagadnienie podniesienia 
Brodukcji rolnej. Jednym z naczel- 
Voh zadań spółdzielczości jest stwo 
pie takich możliwości i przyjścia 
taką pomocą tej rzeszy rolników, 
którzy stanowią podstawę ogólnokra 
nag gospodarki rolnej, aby wyrów 
dzy dysproporcje jakie istnieją mię- 
te; biednym i bogatym rolnikiem, W 
J dziedzinie olbrzymią rolę mogą 
Brać właśnie Ośrodki Maszynowe. 
pa, @tego też spółdzielczość musi roz 
Atrywać tę sprawę pod dwoma ką- 
te widzenia: dbać o sprawność 
Chniczną, rachunkowość, opiekę i 
należytą pielęgnację sprzętu i ma- 
Ra jak również pamiętać o tym, 
Ak | do jakich celów maszyny te bę- 
Ośrodki Maszynowe bę- 
e- 

wa d pomocy wsi w dąż 


©%ynnikiem 
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„Sam. Chł.*, z pełnym stanem ma- 
szyn, kadr i kontroli. Drugi etap mie 
szczący się w planie 6-letnim ma dać 
po 3 filie na każdy ośrodek to przy 
założonych w pierwszym etapie 3 tys, 
ośrodków — stan ich wzrośnie do 12 
tys. Obecnie istnieje około 1 tys. e- 
środków, w tym około 300 kategorii 
III, tj. zaopatrzonych tylko w siew- 
niki i niewielkie ilości żniwiarek, resz 
tę zaś stanowią ośrodki I i II katego- 
rii. Praktyka wykazała, że niektóre 
ośrodki w r. ub. dawały dochód, a 
więc inne też mogą być dochodowe, į 
a gminne spółdz. „Sam, Chł.* mogą. 
poza opłaceniem personelu technicz- 
nego nadwyżkę użyć do obrotów to- 

warowych 
Akcja mechanizacji rolnictwa to 
akcja ogólnonarodowa, która ma dać 
samowystarczalność w aprowizacji 
ja, potanienie produkcji oraz po- 


w wypadkach, jakie miały miejsce 
w lutym br. Świadomość klasy ro- 
botniczej najistotniejszyck potrzeb 
narodu, świadomość wypływająca 
ze zrozumienia, że od jedności i od 
nieugiętej postawy frontu pracy, za 
leży przyszłość, pokrzyżowała za- 
miary reakcji i dziś znalazła swój 
wyraz w takich, a nie w innych wy 
nikach wyborów. 

— Co sądzi Pan 6 jedności 
klasy robotniczej w Czechosłowa - 
cji? 

— Powołam się tu raz jeszcze na 
wydarzenia lutowe, dlatego, że wte- 
dy jaskrawo uwydatniły się zasad- 
nicze nastroje szerokich rzesz spo- 
łeczeństwa. Wiemy, że ważyły się 


losy mąnedu, Wtedy wła- 


niewinnili wielkiego zbrodniarza wo- 


jennego działającego w okresie oku- d 


pacji na naszych ziemiach. 

Bylo już po ostatniej wojnie wie- 
le procesów natury politycznej. Są- 
dzono wielu już ludzi za to, że wie- 
rzą w innego Boga, aniżeli w Dolara. 
Sądzono wielkich uczonych greckich 
za to, że traktowali serio walkę z fa 
szyzmem hitlerowskim i śmieli ma- 
rzyć o wolności bez cudzysłowu. Są- 
dzono senatora amerykańskiego Taylo 
ra za to, że śmiał naruszyć amerykań 
skiego chowu rasistowskie ustawy no 
rymberskie. Sądzono wielu, bardzo 


tej sprawy. Chyba, że powoła się — 


| 


jak to faktycznie uczynił sąd ekstra- 
ycyjny w  Herfordzie — na prawo 
kaduka. 

Po drugie: Kopf był w okresje oku- 
pacji pom ean slem Hitlera na Gór- 
nym Śląsku. Zadaniem powierników 
było zarządzanie majątkami zagrabio 
nymi u Polaków i u Żydów, obywate 
li polskich wysłanych do obozów 
śmierci. Kopf funkcję swą pełnił gor 


liwie, z zapałem, nie szczędząc cu- 
dzej krwi. Wiele ofiar zostało przez 
niego wydanych Gestapo. To są 


wszystko fakty stwierdzone. 


wielu uczestników walki z hitleryz-| Więcej: Kopf został — de facto i de 


mem za naruszenie ustaw wydanych jure — 
okupacyj- nego i wciągnięty przez Miedzynaro- 
spraw nie dową Komisję dla 
mieckich na listę 


przez prawowitą władzę... 
ną. I nigdy żadną z tych 
zainteresowały się tak wysokie czyn-= 
niki į osobistości angielskie, jak spra 
wą Wilhelma Kopfa, 

I — co tu rzecz owijać w bawełnę — 


a że właśnie czymnikom į esobisto- 
iie me wołam aa la 2 go ua de 


uznany za zbrodniarza wojen 


spraw zbrodni nie 
zbrodniarzy wojen- 
wch. I zanim nie zostało ujawnione 
— że z łaski brytyjskich władz okupa 
cyjnych jest on urzędującym „premie 
rem”, „demokratą*, ba, „Socjalistą* 

swestiono-. 


że na jego przykładzie zostały zade- 
monstrowane możliwości uzurpator- 
stwa prawnego, możliwości uniewin- 
nienia także tych przestępców wojen 
nych, którzy odpowiadać mają nie 
przed brytyjskim czy amerykańskim, 
lecz przed polskim sądem. 

„Otóż w tej dziedzinie jest Kopt 
pierwszym i w tej dziedzinie angiel. 
skie wiadze okupacyjne i angielskie 
czynniki reżyserujące tragifarsę sądu 
w Herfordzie zdobyły pałmę pierw- 
szeństwa pod względem umiejętnoścę 
ławirowania pomiędzy paragrafami 
umów międzynarodowych. 

Kopf został uniewinniony. Cel zo- 
stał osiągnięty. Gdyż chodziło nie tyl 
ko o tę jedną głowę zbrodniarza. Cho 
dziło o coś więcej. O serca wszyst= 
kich zbrodniarzy. I serca te zostały 
niewątpliwie zdobyte przez brytyjm 
skie władze okupacyjne. Na giełdzie 
zbrodniarzy hitlerowskich akcje bry- 
tyjskie — po wyroku w Herfordzie — 
poszły niewątpliwie w górę AS, 


NIA 7 czerwca 1948 r. spo- 
łeczeństwo radzieckie uczci w 
szczególnie uroczysty sposób pamięć 
zmarłego przed stu laty Wisariona 
Bielińskiego, wielkiego pisarza i re- 
wolucyjnego demokraty rosyjskiego. 
Opinia redziccka z największym 
pietyzmem wspomina dzieło i postać 
Bielińskiego. W dziejach rosyjskiej 


myśli wyzwoleńczej Bieliński zapisał 
się bowiem jako pisarz rewolucyjny, 
demokrata ludowy, jako twórca no- 
wego kierunku ideowego w historii 
literatury, filozofil i publicystyki ro- 
syjskiej w XIX w. 


Bieliński był przedstawicielem no- 
wego prądu ideowego w dziejach ro- 
syjskiej myśli postępowej. Pierwsi re- 
wo!ucjoniści rosyjscy XIX wieku wy- 
szli ze środowiska szlacheckiego i naj- 


= bardziej radykalni spośród nich nie 


mogli do końca przezwyciężyć ogra- 
niczoności i uprzedzeń swojej war- 
stwy społecznej. Bieliński zaś wyszedł 
z imsego środowiska. Był on synem 
prowincjonalnego lekarza. Nie był 
więc przedstawicielem ani szlachty, 
ani arystokracji, ani wyższych sfer 
biu ckracji: państwowej, lecz ubogie- 
go i wzgardzonego stanu urzędnicze- 
go. pierwszym reprezentantem tych 
średnich warstw społeczeństwa rosyj- 
skiego, których zwano wtedy „raz- 
noczyńcami' (warstwami nieszlachec 
kimi). Bieliński był w pierwszym sze- 
regu wspaniaiych „raznoczyńców' — 
rewolucjonistów, którzy z jego rąk 
przejęli sztandar wolnej myśli w Ro- 
sji aby po półstuleciu bohaterskich 
zmagań przekazać go w godne i pewne 
ręce rosyjskiej klasy robotniczej. 
Be'wski znany jest przede wszyst- 
kim jako gən'a'ny krytyk literacki. 
I w tej dziedzinie był on założycielem 
| nowego kierunku ideowego, który łą- 


czył krytykę literacką z krytyką car-| 


skiego samowładztwa i półfeudalnej 
reakcji, panującej podówczas niepo- 
dzielnie w Rosji. Bieliński był pierw- 
szy w plejadzie wspaniałych .raz- 
noczyńców" — krytyków, do których 
na'eżeli następnie Pisarew, Dobrolu- 
bow i Czernyszewski. 


IE było rzeczą przypadku, że 
Biz'tński wystąpił przede wszyst 
kim jako krytyk literacki. Epoka, w 
której żył, należała do najczarniej- 
szych w dziejach Rosji. Była to epo- 
ka panowania krwawego cara Miko- 
laja I, epoka dzikiej i bezmyś!lnej tre- 
sury ludu rosyjskiego przez cara — 
kaprala, cara — żazdarma Europy 
l Rosji, cara, który dążył do uwiecz- 
nienia chłopskiej niewoli i wszech- 
władzy szlachty pańszczyźnianej. 
Reżim Mikołaja Patkina zdawał się 
być szczególnie silny po krwawym 
zdławieniu koleino powstania De- 
kabrystów w 1825 roku i powstania 
po'skiego w 1830—31 roku. Nie mogło 
być mowy o jawnej krytyce tego 


ustroju. Cenzura mocno zakneblowa- 
ła wszelką wolną myśl społeczną. Je- 
dynym polem względnej swobody ; W leśnych ostępach barwy są nieco 
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ROCZNICA ŚMIERCI 


krytyki była dziedzina literatury 
pięknej. Bieliński po mistrzowsku wy- 
zyskał tę pozycję do walki z reakcją 
jl ciemnotą, z uciskiem i Gr 


pańszczyźnianą. 

W dziejach literatury rosyjskiej 

okres ten był równocześnie dobą 
wielkiej pionierskiej pracy nowego 
renesansu, tworzenia się nowoczces- 
nej poezji i prozy. Był to czas, kiedy 
tworzyli: Puszkin, Lermontow, Gogol, 
kiedy rozpoczęli swoją twórczość pi- 
sarską  Turgeniew, Dostojewski i 
Gonczarow. Pisarze ci zerwali z daw- 
nym szlacheckim szablonem, który do- 
puszczał do literatury pięknej jako 
bohaterów jedynie przedstawicieli 
į szlachty i arystokracji. W prowadzili 
loni do poezji i powieści prosty lud 
chłopów i mieszczan, żołnierzy i: 
urzędników, wykazali, że lud jest 
źródłem mądrości i piękna. Dzieło ich | 
biczowało istniejącą rzeczywistość. 
Chłoszcząca satyra Gogola odsłoni- 
ła zgniliznę carskiego ustroju. Puszkin 
był pierwszym, który odważył się po- 
kazać obiektywny obraz Pugaczowa, 
| przywódcy buntów chłopskich w 
XVII wieku. Puszkin śmiało wprowa- 
dził do poezji elementy pieśni ludo- 
wej i ludowej bajki. Nielegalne frasz- 
ki Puszkina, satyryczne wierszyki 
Lermontowa wyśmiewające cara l je- 
go dworzan, wdzierały się ożywczym 
prądem powietrza w zatęchłą atmo- 
sferę ówczesnego społeczeństwa. 


IELIŃSKI stanął w jednym sze- 

regu z twórcami nowej literatu- 
ry i w istocie został jej współtwórcą. 
Krytyka jego była czynna, twórcza 
wskazywała poetom i pisarzom nowe | 
perspektywy. Uzasadnił on i postawił 
na mocnym fundamencie teoretycz- 
|nym realistyczny kierunek literatury 
rosyjskiej. Teoria sztuki, estetyka 
| Bie ińskiego wyprzedziły o całe po- 
|kolenie rozwój estetyki zachodnio- 
europejskiej. 

Estetyka i krytyka literacka nie 
były dla Bie'ińsklego celem samym 
w sobie. Jego walka z idealistyczną 
tezą „sztuki plastyki" nie wynikała 
jedynie 'z estetycznych przesłanek 


teoretycznych. Pogląd  Bielińskiego, 
że literatura piękna, jako odbicie rze- 
czywistości jest równorzędna z nauką 
ścisłą, daleko odbiegał od współczes- 
nych teorii. Ale pogląd ten nie był 
w twórczości samego  Bielińskiego 
czymś oderwanym. Ulważał on, że li- 
teratura może i nawet powinna być 
tendencyjna, stronnicza, ponieważ jej 
zadaniem jest walka o postęp, o wol- 
ność ludu i wolność myśli. Sztuka po- 
winna odzwierciediać rzeczywistość 
po to, aby tę rzeczywistość zmienić. 
Estetyka Bielińskiego była zatem 
ściśle związana z jego rewolucyjno- 
demokratycznymi pogądami w dzie- 
dzinie filczofii, po'ityki i historii. 
OFICJALNEJ publicystyce ro- 
syjskiej pierwszej połowy XIX 


| wieku działały dwa zwalczające się 
i kierunki: „słowianofiłów* i tzw. „za- 


padnków”* — zwolenników Europy 
Zachodniej. Bieliński zwalczał zarów- 
no jednych jak i drugich. W swych 


|pracach wykazywał reakcyjną istotę 


tzw. słowianofilów, którzy bronili 
rzekomej oryginalności i wyższości 


| absolutyzmu carskiego, ciemnoty i nie 


woli ludu, poddaństwa i pańszczyzny. 
Jednocześnie Bieliński zwalczał „za- 
padników” za ich bałwochwalczy sto- 
sunek do wszystkiego co wynikało 
z tzw. „kultury zachodniej”. 
Uznając postępowość kapitalizmu 
w porównaniu z ustrojem pańszczyź- 
nianym, Bieliński jednocześnie ostro 
krytykował obłudę tzw. demokracji 
burżuazyjnej. W panowaniu kapita- 
listów Bieliński upatrywał grozę no- 


| wej niewoli. „Panowanie kapitalistów 


— pisał Bieliński w 1847 r. — pokry- 
ło wieczną hańbą ówczesną Rosję”. 
Bieliński pisał jednocześnie o „pań- 
stwie przyszłości — państwie „w 
którym nie będzie bogztych i bied- 
nych" i wierzył, że „Rosja potrafi roz 
wiązać zagadnienia społeczne wcześ- 
niej niż uczyni to Europa". 

W dziedzinie filozofii Bieliński po 
krótkim okresie szukania po manow- 
cach własnymi siłami przezwyciężył 
błędne koło idealistycznej filozofii He- 
gla 1 przeszedł na pozycje materiali- 


Wisariona Bielińskiego 


styczne. Swoją krytyką reakcyjnych 
cech filozofii Flegla Bieliński wyprze- 
dził wielu burżuazyjnych krytyków za 
chodnio - europejskich, a w dziedzinie 
rozwoju poglądów materialistycznych 
Bieliński poszedł dalej, niż Ludwik 
Feuerbach. Pod koniec życia Bieliński 
stanął na stanowisku utopijnego socja- 
lizmu. Posuwając się w tej dziedzinie 
znacznie dalej od współczesnych mu 
utopistów zachodnło - europejskich, 
którzy stali na pozycji dobroczynności 
i propagowali reformy społeczne, Bie 
liński wprawdzie nie wykroczył poza 
widnokrąg utopijnego socjalizmu, ale 
od Owena i Fouriera różni go wybit= 
nie fakt, że łączył on sprawę socjali- 
zmu z rewolucyjną walką o obalenie 
władzy reakcji z walką o panowanie 
ludu. 


|=, do ostatniego tchu po- 
został konsekwentnym wrogiem 
saiuowładztwa carskiego i niewoli pań 
szczyźnianej. Dawał on tym swoim 
poglądom wyraz między wierszami 
swych artykułów, drukowanych w le- 
galnych czasopismach i ze szczególną 
ostrością i dobitnością wypowiadał 
się w listach do przyjaciół. 

Bieliński był zdecydowanym prze- 
ciwnikiem carskiej polityki ujarzmie- 
nia innych narodów i przyjacialem na- 
rodu polskiego, walczącego o wyrwo- 
lenie i niezawisłość państwową. ` 

W dziejach rewolucyjnej myśli ro- 
syjskiej Bieliński zajął wyjątkowe 
miejsce. Uważany jest jednomyślnie za 
pierwszego i największego teoretyka 
realizmu i za współtwórcę realistycz- 
nej literatury rosyjskiej, której kon- 
tynuacją jest literatura radziecka. Le- 
nin uważał Bielińskiego za jednego z 
prekursorów rewolucyjnej socjałdemo- 
kracji rosyjskiej, za pierwszego przed- 
stawiciela rewołucyjnych dążeń mas 
chłopskich. 

Bieliński umarł bardzo młodo, mając 
zaledwie 37 lat, w rozkwicie swych 
twórczych sił, zostawtając głęboki i 
niezatarty ślad w burzliwych dziejach 
narodu rosyjskiego na przestrzeni mi- 
nionego stulecia. 

H. O. 


Sekcja twórczości własnej Koła Po- 
lomistów — studentów UMK w To- 
runiu ogłosiła KONKURS POETY- 
CKI na wiersz liryczny. Na konkurs 
nadesłano OKOŁO 100 UTWORÓW. 

Jury postanowiło mie przyznać pier 
wszej nagrody, uchwalono natomiast 
wyróżnić 5 najlepszych wierszy. O- 
głoszeme wyniku konkursu 1 odczy= 
tanie wyróżnionych utworów odbę* 
dzie się podczas najbliższej „ŚRODY 
AKAIDEMICKIEJ* w Toruniu. 


+ * + 
Staraniem Instytutu Francuskie= 
go w Szczecinie konsul francuski 
P. LEQUEBE wygłosił w Saczeci= 
nie odczyt na temat nowych prq- 
dów w literaturze francuskiej. 
Odczyt ten był wstępem do dal- 
szych wykładów na ten temat. 
= * . 
W POMORSKIM DOMU SZTU* 
KI odbył się wieczór autorski MIE- 
CZYSŁAWA JASTRUNA. Autor 


zapoznał słuchaczy ge swoimi utwu=' 
rami lirycznymi z okresu okupacji 4 


lat powojennych oraz s fragmenta» 
mi niewydanej jeszcze powieści bio" 
graficznej o Mickiewiczu. 


Tematem ostatniej „Środy Literac» 
kiej“ w Bydgoszczy była współczes= 
ne kultura i literatura niemiecka. 
Pisarz śląski WILHELM SZEW- 
CZYK, redaktor „Odry“, odczytał 
interesujące fragmenty swej (odda- 
nej do druku) książki pi. „Lateratu= 
ra powojenna Niemiec”. Sylweikę 
Szewczyka  naszkicował w słowie 
wstępnym MARIAN TURWID. 


y x 


+ 


W sali Starego Ratusza w Pozna- | 
niu odbyt się staraniem Towarzy” | 
stwa Współpracy Kulturalnej wieczór | 


literacki, na którym poseł STEFAN 
ŻÓŁKIEWSKI, redaktor „Kuźnie 
cy“ wygłosił odczyt pt. „Myśk kry 
tyczne o literaturze współczesnej”. 


. . „s 

K. I. GAŁCZYŃSKI, JAN BRZE 
CHWA, STEFANIA GRODZIEN- 
SKA I JANUSZ MINKIEWICZ 
wyjeżdżają w połowie ozerwca br. na 
tournée literackie po Polsce. 

Trasa obejmuje ok. 40 miast. 

+ + . 

Interesującą prelekcję ma temat 
polsko-rosyjskich.. stosunków. literac- 
kich w ciągu dziejów, wygłosił w 
Toruniu "prof: JULIAN KRZYŻA” 
NOWSKI s Warszawy. 

Prelegent zobrazował  wsajemne 
oddziaływanie ma siebie literatury 
rosyjskiej i polskiej od końca śred- 
miowiecza po ezasy obecne. 


* y 4 
JALU KUREK wystąpił w 6 wie- 
osorach autorskich, sorganizowanych 
na Pomorzu przez deleguiurę Spółdz. 
Wyd. „Czytelnik”. Wieczory te, po” 


| łączona » wymianą zdań, odbyły się 


w Szczecinie, Gryfinie (2 rasy), Ło- 
bezie, Nowogardzie i Gryficach. 
x + bd 

Tegoroczny drugi z rzędu „SLĄ- 
SKI TYDZIEŃ KULTURY“ ob- 
chodzony będzie w Opolu pod ha- 
słem „WSPÓŁPRACA KULTU- 
RALNA WSI I MIASTA — POD- 
STAWĄ KULTURY NARODÓW". 


Program tych uroczystości obej- 


Polska Sztuka Ludowa 


Odrębne warunki bytu i specyficz- 
ne piękno krajobrazu różnych krajów 
sprawiają, że poszczególne narody od- 
|znaczają się odrębnymi talentami twór 


czymi, wypowiadając swą tęsknotę do 
piękna w różnych rodzajach sztuki. 
Lud nasz wykazuje niezwykłe zdol- 
ności do doboru barw i rysunku. 
Świadczy o tym zarówno bogactwo na 
szych strojów regionalnych, jak przy- 
ozdabianie wiejskich chat, prześliczne 
rzeźby „świątków“ w przydrożnych 
kaplicach, jak wreszcie bogactwo wzo- 
rów na samodziałowych materiach. 
Jednym z takich zakątków Polski, 
gdzie rozwijają się wszystkie prawie 
| wodzaje rękodzielniczej sztuki — są 
Kurpie. Leśny lud czerpie głównie 
-atchnienie z przedziwnego rysunku 
ʻeni, rzucanych przez drzewa. 


spokojniejsze. Kurpianka ubiera się | 


są wycinanki. Można podziwiać, jak 


więc dość ciemno, a na głowie nosi | za pomocą olbrzymich nożyc, zręczne 
czarne aksamitne czółko. Bogaty haft, | ręce dziewcząt wyczarowują z kawał. 


wije się wokół tego oryginalnego „ka- 
pelusza”*, zdradzając zdolności Kur- 
pianek do hafciarstwa. 

Sute hafty pokrywają także serwet- 
ki z grubego lnianego płótna, przykry 
'ające kurpiowzkie stoły i skrzynie. 
Czarna i czerwona nić, gęsto przetka- 
na mówi o pomysłowości i pracowi- 
tości Kurpianek. 


Specjalnością kurpiowskiej sztuki 


ka papieru prześliczny i delikatny ry- 
sunek. Kogut ze wspaniałym pióro- 
Paa. En układ gałęzi — 
ą najczęściej spotykan: mot, 
wycinanek. P> a 
pea naklejone na białej ścia- 
nie — grają kolorami,  ożywiając 
skromne wnętrze demu. 8 


Sztuka ludowa zawsze rozwijała się 
lecz rzadko wychodziła poza 


dobrze, 


obręb wsi. Teraz państwo otacza ją 
szczególną opieką. 

Ostatnio we wsi Kadzidło na Kur- 
piach Mieisterstwo Kultury. i Satuk: 


zorganizowało wielki kofrkura wyro- 
bów zdobnictwa. Najzdolniejsze ar- 
tystki otrzymały nagrody. 

Lecz nie dość na tym. Państwo sta- 


ra się, aby najzdolniejsi z wiejskich ' 


artystów mieli możność kształcenia się 
w dziedzinie sztuki. Poza tym dąży się 
do tego. aby sztuka ludowa wyszła ze 
wsi na szeroki świat. Wyroby arty- 
styczne naszych wiejskich artystów — 
rękodzielników świadczą o talentach 
naszego narodu na wystawach między 
narodowych. 

Z zagranicy płyną słowa uznania i 
— zamówienia. Rozwój sztuki ludo- 
wej przyczyni się także do podniesie- 
nia dobrobytu polskiej wsi. | 

KK. i 


muje imprezy kulturalne, zarów” 
no w samym Opolu, jak i w szere” 
gu gmin wiejskich Opolszczyzny: W 
gminach tych sorganizowane beód 
akademie i wieczory świetlicowe 2 W 
działem zespołów świetlicowych. 

Przewidziane jest też uroczyste od” 
słonięcie tablicy pamiątkowej kw 
czci KASPROWICZA, na murach 
I Gimnazjum i Liceum, w którym 
swego czasu uczył się Kasprowie 
Uroczystość zakończy akademia, P0- 
święcona twórczości poety. 

+ . * 

W sali TEATRU PAŃSTWOWE” 
GO W KATOWICACH odbyła *% 
ostatnia część POPISÓW ELIMI 
NACYJNYCH- ZESPOŁÓW TEA 
TRALNYCH PRZY ZAKŁADACH 
PRACY przed konkursem ogólno" 
polskim organizowanym przez KCZZ 
w Warszawie. 

W konkursie tym bierze udział 150 
zespołów świetlicowych 3 wojew 
śląsko-dąbrowskiego, a których W 
aliminacjach powiatowych zakwalifi" 
kowano 52 zespoły. 

W kilku miejscowościach w PO- 
WIECIE INOWROCŁAWSKIM od” 
były się wystepy zespołów świeti” 
cowych, chórów i orkiestr, na kto” 
rych dokonano eliminacji zespołów M% 
wgrzyska _kuliuralne w pamach 
„ŚWIĘTA MŁODZIEŻY”. i 

W eliminacjach pierwsze mejst® 
zajął zespół uczniów Szkoły Spór” 
dzielczej s KOLUDY MAŁEJ, któ” 
ry, wystąpił s oryginalną inscemz6" 
cją pt. „Oczepiny”. 1 

W BIAŁYMSTOKU odbyły 4% 
eliminacje świetlicowych zespołów 
teatralnych s terenu woj. białostoć" 
kiego. W konkursie wzięło udst" 
ogółem 13 zespołów, 

Wyróżnione zostały 4 zespoły: D'* 
karni Państwowej w Białymstoku 28 
wystawienie sztuki “ „STAR 
DZWON", białostockiej Huty _ Szkła 
sa „DOBRYCH SĄSIADÓW * 
Państw. Rady Zw. Zaw. za „W DRO” 
DZE NA BERLIN" oraz zespół ZW 
Zaw. Robotników Leśnych za wysto” 
wienie „MATKI“ Szaniawskiego: 


W praskich kołach kulturalnych 
wielkie zainteresowanie wsbudzi 0 
czyt wicedyr. departamentu muyy 
min. kultury i sztuki dr Z. DISSE 
pt. „O SPOŁECZNEJ TUNKUJ! 
MUZYKI*. 

W dyskusji jaka wywiązała się F° 
tym odożycie i po trzech innych 
ozytach, wygłoszonych przez s" 
nych krytyków H. EJZLERA, & 
BUSCHA oraz dra 4. SYCHRE, 
rozpatrywano dialektycrne podejść 
do zagadnień społecznych musykt 
suwając następnie szereg aktualny! 
wniosków, 


. . . 

Bawiąca w Pradze na muzyczny” 
festiwalu wiosennym dr STEFANIA 
ŁOBACZEWSKA wygłosiła w 0 
praskiego Klubu Narodowego odeń 
pt. „O tradycji w mwzyce i 0, yi 
wpływie na muzykę XX wieku. 


14 . kd A 

W DUSZNIKACH-ZDROJU od 
było się w obecności delegatów jo 
Kultury i Sztuki, Instytutu Chop". 
oraz Naca. Dyrekcji Uzdrowiskowy 
organizacyjne zebranie Komitet 30 
konawczego III DOROCZŃ. ge 
FESTIWALU CHOPINOWSKI Q, 
GO. W obradach uczestniczyli "l, 
niez przedstawiciele włada miejsć 
wuch, 

Na posiedzeniu ustalono czas po 
mia festiwalu w okresie OD 20 ~ 
23 SIERPNIA BR. Dorocznym Sw, 
czajem, w przeddzień rozpoczęcia 70% 
stiwalu odbędzie site koncert dob 
czynny w Teatrze Chopina. o 

W ozasie pierwszego i drugóe$ 
dnia uroczystości festiwalowych pu 
widziane są występy znamych pion 
stów oraz pomisy młodych, poe? 
jących talentów. d 

W trzecim dniu festiwalu e 
dzie się w parku koncert populani 
na program którego złożą się f 


ybitnych 
śpiewaczek i śmiewaków pary 
Projektuje się równieś inscent y 
listów Chonina z ilustracją m” 
ng 


grwa” 


Chopina w wykonaniu w 


W Moskwie otwarte zostało 
ZEUM ARCHITEKTURY gó” 
DZIECKIEJ, którego liczne Pa 
naty ilustrują zdobycze i roswoJ sgae 
downictwa radzieckiego na przest 
ni lat 30. 

Specjalnie bogato reprezeniowacj 
jest dział projektów urbamistyc 
1 archiiektonicznych związanyć ojm 
budową snisseronych w czasie wo, 
miast radsieckich. 

» a z 

Uczony radziecki prof. MIKOLA 
DZIERŻAWIN ukończył praf pio 
nograficrną poświęconą Żych jamo” 
lutego bułgarskiego pisarza ~ 
kraty IWANA WOZOWA. 


y0- 
RA” 


y a 


d 4 
Znakomity uczony radziecki: uh 
graf i podróżnik, prezes " eg” 
związkowego Tow. Geografi" e 
prof. LEW BERG, mianowani pig” 
stał członkiem honorowym szko, 
go Królewskieao Tow. GaografieM 
go w Edynburgu, 


xd 
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w Federacyjnej Republice Ludowe 


dzieży belgradzkiej na początku oku- 
pacji 1941 r. Grają w nim uczniowie 


W przedwojennej Jugosławii nie by 
ło rodzimej produkcji filmowej, ponie 
waż taka produkcja mogła zaszkodzić 
interesom zagranicznych kompanii, 
które sprowadzały filmy do Jugosła- 
Wii. Kina przynosiły ogromne zyski 
swym właścicielom, ale otwierali je 
tylko tam, gdzie liczyli na pewny do- 
chód, wskutek czego w Jugosławii 
Powstała wielka dysproporcja między 
ilością kin w poszczególnych dzielni- 
cach kraju. Olbrzymie połacie Mace- 
donii, Czarnogórza, Bośni | Hercego- 
Winy, a w Chorwacji, a szczególnie L4 
ka i Da'macja były pozbawione w 
ogóle kin. 

Wraz z wyzwoleniem Jugosławii z 
gruntu zmieniły się zapatrywania na 
film | jego rolę. Film stopniowo staje 
śię potrzebą kulturalną narodów ju- 
fosłowiańskich, a kinematografia o- 
trzymuje znaczną pomoc materialną i 
Poparcie władz ludowych. 

Dokłada się wielkich starań, aby 
stworzyć własną produkcję filmową, 
Wyxształcić kadry fachowców. Nie cze 

jąc na osiągnięcie jakichś więk- 
fzych sukcesów od razu przystąpiono 
W Jugosławii do nakręcania filmów 
Artystycznych, dokumentarnych oraz 
tygodników filmowych. 


Rezultatem tych wysiłków było 
to. iż w dzisiejszej Jugcsławii istnie 
ją 4 przedsiębiorstwa filmowe: 
„Aawal* oraz „Zwezda* w Beigra. 
dze, „Jadran* w Zagrzebiu oraz 
„Triglav“ w Lublanie, Równocześnie 
X założeniem tych przedsiębiorstw 
przystąpiono do budowy nowoczes- 
nego miasta filmowego, 


„OSIEDLE FILMOWE" W KOSZUT- 
NIAKU POD BELGRADEM 
Dzięki wybudowania miasta filmo- 
Wego w Koszutniaku pod Belgradem, 
Jugosławia otrzyma duży i dobrze 
technicznie wyposażony przemysł fil- 
Mowy, który, jeśli chodzi o zdolność 
ukcyjną, będzie należeć do naj- 
Większych w Europie. 
W. mieście filmowym będzie się na- 
€cać artystyczne oraz dokumentar- 
de filmy, kroniki tygodniowe, filmy 
lorowe i rysunkowe. 


Miasto będzie posiadać część czy » 
sło przemysłową oras osiedle dla 
Vracowników tllmowych i ich ro. 
dain. Część przemysłowa miasta fil 
Mowego będzie zajmować blisko 70 
ba, Tu zostaną wybudowane labo- 
Tatoria, 7 atelier, pomieszczenia dla 
montażu, synchronizacji, kinoteki 

również znaczna ilość innych 
Mniejszych wårsztatów. Dotychczas 
Wybudowano, gmach laboratorium, 


prio 
LUDZIE I WYDARZENIA”, Igna- 
Y Narbntt. Sp. Wyd. „Książka“, 


Był luty 1943 r. Od „Ireny“ z Žo- 
Hborza otrzymałam wiadomość, że 
przybył dowódca oddziału Gwardii 
Ludowej ze Świętokrzyskiesa = któ 


Ignacy Robb. 
“ (Narbutt). 


tym mogę zrobić wywiad do kon- 
iuiyjnege dciackratycznego pi- 
temia ccūzicansgo „Dzień“ 


_ Szłam na to spotkanie z owym 
nieczreślonym wzruszeniem, jakie 
Zbudza zctunięcie się z ludźmi i 
iManiami, które nas przerastają. 
Artyzantka dla ludzi miejskiego pod 
emią miała szczególny urok. Był 
to przecież akt bezpośredniej walki 
ie twarzą w twarz z nieprzy 
haaielem, doraźne tępienie wroga. 
nasza własna działalność — słucha 
è radia, redagowanie gazetek, ze- 
branla — yszarzała już była i przy 
Aoząłą powszedniością Codzienna 
bleganina po znanych ulicach z gazet 
kami i praca za biurkiem wydawa- 
a tylko odblaskiem prawdziwej 


atelier i montażu, roboty przy in- 
nych budynkach są na ukończeniu. 
W wykończonych pomieszczeniach 
przeprowadzą się roboty instalacyj- 
ne. 

W części przemysłowej będzie wy 
budowany ogromny hotel wraz z 
restauracją. Osiedle mieszkalne po- 
mieści blisko 2.000 osób. Tu zosta- 
nie wybudowany też Dom Kultury, 
szkoła powszechna, poczta, Dom 
Dzieci, baseny do zdjęć plenero- 
wych nad wodą, boiska sportowe, 
magazyny ua dwa duże garaże itp. 


FILMY WYPRODUKOWANE 
I WYŚWIETLANE 
Obok filmu „Sławica”, który został 


nakręcony w lecie 1947 r. i od tego 
czasu jest stale wyświetlany, ukończo 
no drugi pełnometrażowy film pt. 
„Ten naród będzie żył“, 


Scenariusz do tego filmu napisał 


młody literat Branko Ciopić, reżyse- 
rował Nikola Popović. 


„Ten naród będzie żył“ to wyci-. 
nek z walki narodowo - wyzwołeń. 
czej. Akcja filmu odbywa się w bo- 
haterskiej Bosanskiej Krainie, pod 
Grmeczem, na Kozarze i w okolicy 
Drwaru, w trudnym i sławnym o- 
kresie od kapitulacji wojska byłej 
Jugosławij aż do końca V-ej ofen- 
sywy nieprzyjaciela, Równolegle z 
walką film ten przedstawia dzieje 
bohaterki, dziewczyny wiejskiej Ja- 
gody, która z analfabetki wyrosła 
w walce, na świadomego bohatera. 


Nakręcanie tego filmu zakończono 


jesienią 1947 r. i od tego czasu wy- 
świetla się go we wszystkich kinach 
Jugosławii. Dotychczas oglądało go 
pół miliona widzów. Wielkim powodze 
niem cieszy się on również w Czecho 
słowacji. 


Obok artystów teatralnych w filmie 


tym bierze udział również lud Bo- 
sanskiej Krainy, ten sam lud, który 
brał udział w powstaniu. 

- Z. filmów, dokumentarnych Jugosła |. 
wii ukończono dotychczas ok. dziesię_ 
clu filmów, z których najbardziej u- 
dałym jest „Rewia Młodości", który 
przedstawia defiladę sportowców w 
Dniu Sportu Jugosławii, 22 czerwca 
1947 r. Film ten jest kolorowy, średnio 
metrażowy. Towarzystwo Przyjaźn' 
Polsko - Jugosłowiańskiej zorganizo 
walo wyświetlanie tego filmu w War- 
szawie oraz kilku jeszcze miastach 
Polski. 


Wśród pozostałych filmów doku- | 


mentarnych na uwagę zasługują: film 
o Roli, nakręcony w czasie okupacji 
tego miasta; są w nim autentyczne, 


W zagęszczonym okupacyjnie mie 
szkaniu „Ireny“ oczekiwał mnie 
„chłopiec z lasu“, Wysokie buty, 


wojskowy krok i ogorzałość twarzy | 


— odróżniały go wyraźnie od miej- 


skich konspiratorów. Poznaliśmy się | 
jednak natychmiast. I tylko dyscy- ` 


plina organizacyjna sprawiła, że ża- 
dne z nas nie poruszyło wspomnień 
wspólnych studiów. 


Zaczął się „wywiad“, 


Proste, zwięzłe zdania stawiły mi 
przed oczy wizję ośnieżonych dróg 
leśnych, chorał Puszczy Jodłowej to 
warzyszył skradającym się krokom, 
piosence, suchym trzaskom strzałów | 
Były tam mrożne noce w zlemnym | 
schronieniu; dni peme przygotowań 
i omawiania planów, krótkie chwile 
wytchnienia w dusznej, wypełnio- 
nej parą oddechów wiejskiej izbie. 
gdzie śwlętokrzyscy chłopi wyciąga 
ll z komory skryte przed Niemcami 
połcie słoniny i bochny chleba... I 


walka. Wypady na niemieckie od- 


działy, pociągi, kolumny samocho- 
dów, tumuit wojenny, huk pękają- 
cych granatów i cisza, wypełniona 
tylko śpiewnym poszumem drzew. 

Z rozmowy tej wyniosłam jednak 
coś więcej jeszcze, jak sam obraz. 
Zawierała ona zdecydowaną ideę 
walki, której cel był dalszy, niż chęć 
odwetu, dalszy nawet, niż dążenie 
do odzyskania utraconej niepodle- 
głości: była to wałka o Nową Pol- 
skę. W akcji partyzanckiej. przeczą- 
cej czynem londyńskiej zasadzie 
„stania z bronią u nogi* — była 
również logika. Natychmiastowe wy 
stąpienia szkodziły wrogowi istot- 
niej, aniżeli nasza, częstokroć „pa- 
plerkowa”*, robota. 

Wrażenia i myśli, utrwalone kie- 
dyś w zaginionym na zawsze egzem 
plarzu podziemnej „gazetki” — po- 
wróciły do mnie przy czytaniu ksią 
żki Ignacego Narbutta pt. „Ludzie 
i zdarzenia“. On to bowiem by? 
„chłopcem z lasu“, spotkanym w 
mieszkaniu „Ireny“, 

Odnalazłam tu nawet żywe wspom 
nienie owego okresu w rozdziałe, po 
święconym pamięci Ireny Sawickiej 
pt. „Serce gorejące", Tutaj — autor 


GŁOS LUDU 


KCJI 


chwytane „na gorąco“ sceny z mani- 
festacji na cześć marsz. Tito i Jugo- 
sławii oraz wywożenie wartościowych 
dzieł przez Anglików i Amerykanów. 
Poza tym na uwagę zasługują fil- 
my: „Lazarety Partyzanckie* w Sło- 
wenii, „Młodzież buduje”, „Szlak mło 
dzieżowy”, „Rtęć z Idrii* itd. 
FILMY W PRZYGOTOWANIU 
Kinematografia jugosłowiańska 
przygotowuje obecnie 5 filmów ar- 
tystycznych, które, zgodnie z planem, 
mają być gotowe w br. Należy do 


szkoły filmowej. Jedną z głównych 
ról gra Irena Kolesar, bohaterka fil 
mu „Slavica“ Poza tym nakręca się 
film „Sofka", według powieści „Nie- 
czysta krew* — Borysa Stankowicia. 
Przedstawia on upadek feudalizmu i 
wytwarzanie się młodego mieszczań- 
stwa. 

W przygotowaniu jest także film o 
budowie Szlaku Młodzieżowego pt 
„Ludzie ze Szlaku“. oraz wiele in- 


rera M -o 


nich film: „Jak przypływ“ młodego | nych filmów dokumentarnych i kro- 
reżysera Wojisława Nanowicia. Film | nik. 

przedstawia nielegalną walkę mło- Jugosłowiańska kinematografia nie 
ER! a ŻE EL nA Rz 

, 

STANISŁAW WYGODZKI 

EN ŻAKA 

EJ 
* * 


W bardzo licznych miastach 


były takie okna, 


w bardzo licznych miastach 


były takie drzwi, 


na których ludzie wieszali siebie 


jak sztan dar, 


którego żaden wiatr nie rozwiev. 


a dołem 


grzmocąc o bruk 


przechodził niemiecki batalion 


i śpiewał. 


Niejeden ojca zostawił, 
niejeden zostawił matkę, 
a każdy mocno zaciskał pętlę 


na gardle — 


niektórzy w Paryżu, 


niektórzy w Brukseli, 
niektórzy w Warszawie, 
5 miayouwwaby pomimo i wbrew 
za gardło nie chwytał, nie dławił 


tamten 
niemiecki 
śpiew. 


I kiedy za szybą wieczorną 


noc się czarna rozwija, 


moja 


1 więcej niczyja. 


RER AOTM PRZ OKA A 


usiłowania 
wciągnięcia inteligencji postępowej 


książki — przedstawił 


do partyzanckiej akcji. Motorem 
tych poczynań była Irena, która 
przyczyniła się do powstania Sto- 
warzyszenia Pomocy  Partyzantom. 
Rozdział jej poświęcony musi szcze 
gólnie wzruszać tych wszystkich, co 
się z nią zetknęli i pracowali. Pod- 
legał jej wpływom i „Dzień“, sta- 
jąc się z informacyjnego błuletynu 
codziennego — pismem, głoszącym 
ideę prawdziwej demokracji i czyn 
nej postawy walki. 


Nawróciłam do wspomnień świą- 
domie, bo książka Ignacego Narbut- 
ta przedstawia rzeczy bliskie wszy- 
stkim, którzy w owym czasie brali 
udział w akcji niepodległościowej. 


Składa się ona z fragmentów pu- 
blicystycznych i wspomnień. Publi- 
oystyka szereguje wydarzenia i po 
kazuje ich sens. Jest tu m. in. wy- 
ciąg z notatek Adama Próchnika, 
twórcy organizacji Polskich Socja- 
listów, gdzie odnajdujemy poszcze- 
góine etapy terroru. One zrodziły 
bunt. W rozdziale „U śródeł walki 
zbrojnej z okupantem" autor przed- 
stawia historię ruchu partyzanckie- 
go w Polsce, wykazując, że podstawą 
jego były tradycje walk wyzwoleń- 
czych polskiego robotnika i polskie- 
go chłopa oraz ich zdolność do czy 
nu, której brakło u „gór* innych or 
ganizacji, gdzie ścierały się polity- 
kujące kliki. 


Akcja, zapoczątkow ana przez Gwa 
rdię Ludową, posiadała nie tylko g- 


gień zapału, lecz i logikę postępo- 
wania. I. Narbutt podaje jej rezul- 
taty: zniszczenia mostów, wykole- 
jamie transportów niemieckich, stra 
ty, zadawane oddzłałom nieprzyja- 
ciela, Fakty te wskazują jasno że 
dzięki partyzantom wróg ponosił dot 
kliwe szkody. 


Autor książki wiele miejsca poś- 
więca politycznym rozgrywkom do 
wództwa AK i BCh które przeciw- 
stawiały się ruchowi zbrojnemu, a 
nawet w pewnym okresie zwalczały 
oddziały GL i powodowały bratobój 
cze utarczki. Ta działalność, którą 
wspomagały zaprzedane Niemoom 
NSZ — utrudniała wielce Gwardii 
Ludowej, a potem Armii Ludowej 
skupienie uwagi na jednym celu — 
walki z Niemcami, W rezultacie do- 
prowadziła ona do rozbicia tam- 
tych organizacji w tragicznym epi- 
logu Powstania Warszawkiego. 

I, Narbutt ściśle jednak rozgrani- 
cxa postępowanie kliki, kierującej 
organizacją AK i BCh. od postawy 
„ołów“, Wymienia ta szereg wspól 
nych akcji, w których partyzanci z 
tamtych organizacji nie tylko męż- 
nie dotrzymywali placu w boju, ale 
także wykazywali dążenie do tych 
samych celów, do których zmierza- 
ła akcja zbrojna GL ! AL. Zdrowy 
pęd do całkowitego odrodzenią oj- 
czyzny szedł od najszerzych mae lu 
dowych często niezależnie od tego 
pod jakim występowały znakiem. 

Wskazuje na to i postępowanie ludu 
świętokrzyskiego, który kochal 
swoich żołnierzy, wspomagał ich w 


FIL 


posiadała dotychczas zawodowych ar 
tystów filmowych, ani reżyserów. Role 
w poszczególnych filmach odtwarzali 
artyści teatralni, a sam lud i wojsko 
występowali jako statyści. 
KADRY 

Plan pięcioletni Jugosławii przewi- 
duje intensywną pracę na polu sztuki 
filmowej i produkcji. Do końca 1951 
roku w Jugosławii we wszystkich re- 
publikach ludowych będzie nakręco- 
nych 40 pełnometrażowych filmów ar 
tystycznych, do czego należy wyszko- 
lić 40 reżyserów filmowych, (nie licząc 
reżyserów filmów dokumentarnych) 
oraz 500 artystów filmowych. 


Aby rozwiązać to zagadnienie Ko 
mitet do Spraw Kinematografii o- 
tworzył wyższą szkołą gry i reży- 
serii filmowej. Znajduje się ona w 
jednej z najpiękniejszych will na 
przedmieściu Belgradu — Dedinie. 
Profesorami w tej szkole są najlep- 
si jugosłowiańscy fachowcy i artyś- 
ci, literaci, malarze i muzycy, znaw 
cy reżyserii filmowej i techniki. 
Oprócz takich przedmiotów jak: 
dramaturgia j gra aktorska, organi. 
zacja nakręcania filmu i montaż fil 
mowy, odbywają się wykłady ogól- 
ne z psychologii, historii sztuki, hi- 
storii filmu, nauk społecznych, hi- 
storii walki narodowo - wyzwoleńñ- 
czej, literatury, jęz. serbsko - chor- 
wackiego. W zakres zajęć uezniów 
wchodzą również sporty i rytmika. 

Nauka w tej szkole trwa dwa la- 
ta. Niczamożni uczniowie będą mie 
li zapewnione bezpłatnie utrzyma. 
nie i podręczniki szkolne. 


PLAN PIĘCIOLETNI 
A KINEMATOGRAFVIA 
JUGOSŁOWIAŃSKA 


Plan pięcioletni przewiduje na in- 
westycje w dziedzinie kinematografii 
półtora miliarda złotych, 

Jak już wyżej wspomniano, kine 
matografia przejęła na siebie zobo- 
wiązanie, iż do końca 1951 r. wypro 
dukuje ' 40 filmów artystycznych, 
100 dokumentarnych, 112 kronik 
miesięcznych oraz tygodniowych. 
Tzn., iż Jugosłowianie będą mieli 
możność oglądać co dziewiąty dzień 
mowy film produkcji krajowej, że 
oo trzeci lub czwarty dzień będzie 
nakręcony nowy filim dokumentar- 
ny, co trzeci dzień będą nowe wia. 
domości filmowe. 

W każdej republice powstanie jed- 
no przedsiębiorstwo filmowe, wyposa 
żone w 1 atelier, laboratorium oraz 
pozostałe budynki pomocnicze, Naj- 


większym obiektem będzie oczywiście 
„Osiedle Filmowe". 


walce i chronił przed wywiadem 
wroga“. Dodać należy: zasilał rów- 
nież ochotnikami oddziały GL. 

Część publicystyczną książki pod 
budowują obrazy rzeczy widzianych 
wydarzeń przeżytych oraz sylwetki 
ludzi spotykanych i znanych. 

Te rozdziały napisane prostym, pa 
miętnikarskim stylem, przemawiają 
bodajże najdebitniej. Występuje w 
nich cała prawda — czasem nieco 
bolesna, zawsze — wielka. Przewi- 
Jają się na tych kartach dzieje „leś 
nych ludzi“, walczących w Święto- 
krzyskich górach od września aż do 
chwili odzyskania wolności. Wspom 
nienia kończą się na roku 1944. Par- 
tyzantka Armii Ludowej już nie wal- 
czy sama. Opiera się o potężne za- 
plecze wielkiej akcji oddziałów ra- 
dzieckich, działających na tyłach u- 
stępującego wroga. Sprawa z Niem 
cami jest już właściwie rozegrana. 
Pozostaje drugie zadanie: budowa 
Nowej Polski. 


Książkę Ignacego Narbutta trudno 
zaliczyć do jednego ze znanych ro- 
dzajów literackich. Są to jakby 
pisane „na gorąco" urywki historii, 
które wiążą silę w logiczną całość. 
Czyn uzupełnia tu ideę. W sumie — 
ta pełna prostotv książka pozwala 
dojrzeć w skomplikowanym mecha- 
nizmie walki o wolność, że inspira- 
torem akcji zbrojnej narodu były 
nie jednostki, nie kliki, lecz masy 
ludowe. wig 


„PAN TADEUSZ” — po raz trzeci 

Nakładem Sp. Wyd. „Książka” u- 
kazało się nowe — trzecie już po 
wojnie — wydanie „Pana Tadeu- 
sza”, odbite w ilości 80.370 egzem- 
plarzy. Te trzy wydania i cyfry na- 
kładu zasługują na uwagę obserwa- 
torów naszego życia kulturalnego, 
świadczą bowiem o tym, że istnieją 
w Polsce instytucje wydawnicze, 
pojmujące należycie swe obowiąz- 
ki wobec arcydzieł literatury daw- 
niejszej, i że bardzo szerokie rzesze 
czytelników s uznaniem i wdzięcz- 


40 


j Jugosławii 
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Przed wojną na 37.000 mieszkańców 


w Jugosławii przypadało 1 stałe kino, 
Stan 
dzielnicach przedstawiał się znacznie 
gorzej. Tak np. w Czarnogórze 
40.000 mieszkańców przypadało za- 
ledwie 1 kino, a w Bośni i Hercegowi 
nie — na 70.000 mieszkańców. 


„faktyczny w poszczególnych 


na 


Dzięki realizacji Planu Pięciolet- 
niego ilość stałych kin wybitnie się 
zwiększy. Na 10.000 mieszkańców 
przypadać będzie 1 kino, tzn., że do 
1951 roku Jugosławia będzie posia. 
dać 1.500 kin. Zatem w porównaniu 
z 1939 r. ilość kin wzrośnie trzykrot 
nie, Czarnogóra będzie miała 4 razy 
więcej kin, Macedonia 6 razy wię- 
cej, a Bośnia I Hercegowizna 7 ra. 
ży więcej. 

Ilość kin wędrownych w Jugosla 
wii wynociła dotychczas 20 i były 
to kina „nieme“; w 1951 r. liczba 
tych kin wzrośnie do 120 i wszyst- 
kie będą posiadały aparaturę dźwię 
kową. 

Ilość aparatur do filmów wąsko- 
taśmowych wynosiła przed wojną 
100 sztuk. W 1951 r. Jugosławia bę 
dzie posiadać ponad 1.500 aparatur 
do wyświetlania filmów naukowyce 
i oświatowych. ? 


Dzięki temu film zbliży się do naj- 
szerszych warstw społecznych, dotrze 
do najbardziej oddalonych wsi, które 
przed wojną nawet marzyć nie mogły 
o własnym kinie. Filmy wyproduko- 
wane w jęz. rodzimym poszczególnych 
narodów Jugosławii związane z naro 
dem dzięki gęstej sieci kin przyczynią 
aię w wielkiej mierze do podniesienia 
poziomu kulturalnego narodów jugo- 
słowiańskich. Film odtąd będzie częś 
cią składową ich kultury i życia. 


KONTAKTY Z POLSKĄ 
KINEMATOGRAFIĄ 


W 1947 r. została podpisana umowa 
pomiędzy „Filmem Polskim“ &pu- 
gosławia — Filmem" o wymianie 
krótkometrażowych i dokumentarnych 
filmach. Zgodnie z tą umową odbywa 
się juź wymiana krótkich filmów 
oraz kroniki filmowej. 

W rocznym planie Komisji Miesza- 
nej do Realizacji Konwencji i Współ. 
pracy Kulturalnej między Polską 1 
FLR Jugosławią przewidziano podpi- 
sanie umowy o wymianie filmów ar- 
tystycznych oraz kulturalno - oświa- 
towych. 

Film „Slawica* będzie pierwszym 
filmem artystycznym, „który obejrzy 
polska publiczność. Żywimy nadzieję, 
iż zbliżenie naszych narodów pogłębi 
się również i na tym odcinku. 


celowy i rozumny wysiłek wydaw- 
ców. 


Nowe wydanie „Pana Tadeusza” 
zawiera cenne uzupełnienie czy ra- 
czej komentarz, w postaci krótkie- 
go, lecz bardzo treściwego wstępu 
Mieczysława Jastruna, który — ja- 
ko badacz i znawca twórczości mic- 
klewiczowskiej — nie tylko wwypu- 
kil} nieśmiertelne wartcśc. E-ciyc- 
kie poematu, lecz również podkre- 
Śślił głębszy sens społeczny, tkwiący 
»W tej dziwnej barni, pełnej reali- 
zmu i historil”, 


„Poeta — pisse Jastrun — sam- 
knął w swym dziele nie tylko obras 
kończącego się świata dawnej szlach= 
ty, ale przypomniał również okres ro= 
dzącej się demokracji; ukazał te dwa 
światy w starciu, łagodnym zresztą, 
jak wszystko w poemacie, tak podob- 
nym do baśni i tak zarazem wstrzą= 
sająco prawdziwym... Mimo, że „Pan 
Tadeusz" samyka ras na zawsze 
wielki rozdział historii Polski ssla- 

checkiej mimo, że życie, opisane w 
poemacie, należy jus do odległej prze 
sałości, utwór nie praestaje nas po 
dziś dzień wsruszać i csarować. „Ta- 
jemnicą tego oddziaływania jest przes 
de wszystkim harmonia, która prse- 
nika kaśdy szczegół poematu i stano- 
wi wynik „ssozęśliwego nad wyras 
zespolenia treści s formą". 


Poza tekstem poematu i słowem 
wstępnym Jastruna. nowe wydanie 
„Pana Tadeusza” zawiera też „Obja 
śnienia Antora” oraz „Przypisy“ wy 
dawców, ułatwiające nawet naj- 
mniej przygotowanemu czytelniko- 
wi pełne zrozumienie tła, akces0- 
riów i treści arcydzieła. 
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Ażeby móc 
produktywnie pracować 


= ŻZŁÓBKÓW na całą Warszawę, 
] [| to cyfra, którą nie od dzis 

alarmujemy Wydział Opieki, 
Ministerstwa i inne instytucje, stwo 
rzone i powołane do opieki nad 
dzieckiem j jego matką. 

Rozmawiałyśmy z kobietami, ro- 

botnicami fabryk warszawskich. 
Ciekawym przyczynkiem jak dale- 
ce kobieta warszawska usamodziel- 
niła się, jak nauczyła się myśleć 
„po męsku” jest fakt, że na ogół 
w walce o żłóbki nie wysuwają na- 
sze rozmówczynie na czoło wzgłę- 
dów humanitarnych, czy uczucio- 
wych. Większość kobiet operowała 
argumentem celowości j korzyści 
dla produkcji, zarobku, zadowola- 
nia z pracy. 
„Jak mogę dobrze pracować, 
skarży się jedna z robotnic Pań- 
stwowej Fabryki Konfekcyjnej, kie- 
dy ciągle myślę o moim małym. 
Czy nie połknie pudełka zapałek, 
nie spadnie z wysokiego krzesła, 
nie spowoduje pożaru. Zostawiam 
wprawdzie starszą dziewczynkę w 
domu, ale trudno takiemu skrzato- 
wi zaufać.” — 

Towarzyszka A. R. z Żoliborza 
płsze w liście do redakcji: — „Pra- 
cuję, a cały czas mi się ręce trzęsą 
— co tam się dzieje w domu. Nie 
mogę myśleć o robocie, a przecież 
tłumaczą nam, że nie można i nie 
należy pracować mechanieznie, że 
do produktywnej roboty trzeba się 
przyłożyć, nie tylko rękami, ale i 
głową. A głowa... przy Zosi, Stasi, 
czy Janeczku. 

Ten argument, argument rozsąd- 
ny i społeczny winien przemówić do 
tych wszystkich, których interesu- 
je sprawa produkcji i jej wzrostu. 
Produktywna praca kobiety — to 
jej spokój i równowaga duchowa, 
to opieka nad jej dzieckiem. Sło- 
wem właśnie dobrze zorganizowany 
żłóbek i przedszkole fabryczne. 


Sw żyć 
24 raGi 


KŁOPOTY Z RZEZNIRAMI 

Społeczna Komisja Kontroli Cen przy 
D. R. N. Praga-Północ zorganizowała w 
miesiącu maju 21 akcji, w których brało 
udział 312 osób. Na 1023 skontrolowanych 
punktów sprzedaży, sporządzono %6 pro- 
tokółów, w tym 13 za pobieranie nad- 
miernych cen za artykuły spożywcze, a 
% za przemysłowe. Reszta, to jest 35 — za 
nielegalny handel mięsem, wódką 1 inne. 
Z tego 31 spraw odesłano do Delegatury 
Warszawskiej Komisji Specjalnej. 

W dalszym ciągu Społeczna Komisja 
Kontroli Cen zwraca szczególną uwagę 
na sklepy rzeźnicze, w których często 
sprzedaje się mięso pochodzące z niele- 
galnego uboju. Ponieważ zatrucia stry- 
chniną powtarzają się, sprawy związane 
ERC S 0 e „ORCO c 


A Urząd Suitarny? 


Fiórika wód gazowych, Al. Wi- 
lanowska 10, istniejąca tam już od 
8-miu lat. jest do tej pory nieska* 
nalizowana. Wskutek tego wodę po 
zmyciu butelek oraz zawair.uć 
szamba odprowadza się wprost do 
pobliskich rowów. Pomijajac już 
cuchnące opary w okolicy szamba, 
okoliczni mieszkańcy stwierdzają, 
że smak wody w studniach wyraź” 
nie się zmienia. 

Jeżeli dodamy do tego, że do wy* 
robu napojów gazowych używa się 
także wodę studzienną, będziemy 
mieli pełny obraz stosunków sani- 
tarno - higienicznych owej fabry- 
ezki. 

Sprawą tą powinni się zająć od 
powiednie czunniki. 
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Fabryki warszawskie czekają na żłobki i przedszkola 


Jest to zupełnie oddzielny budynek. 


W całym szeregu zakładów pracu- 


| powinna się znaleźć na pierwszym 


Taki sobie baraczek zzewnątrz poma |jące kobiety są zmuszone na godzi- | miejscu. W roku 1948 według danych 


lowany na jasno, wewnątrz... Ale o 
tym co jest wewnątrz mam przecież 
pisać cały artykuł, 

Jest to przedszkole i żłobek fabry- 
ki „Marciniak“. Od razu przy wejściu 
z prawej strony uderza ciepło i miły 
zapach jakiejś zupki. Tu przy samych | 
drzwiach mieści się kuchnia. Dalej — 
już tylko królestwo dzieci. Z jednej 
strony korytarza łazienka, szatnia po 
kój do karmienia, który z powodu te 
go, że obecnie nie ma w żłobku nie- 
mowląt przy piersi, zamieniony jest 
na prasowalnię. 

Z lewej sale dzieci. Właśnie teraz 
i w żłobku i w przedszkolu jest o0- 
biad i mali obywatele z wielkim a- 
petytem „wcinają* zupę szczawiową 
z kaszą. Karmi się tu dzieci cztery 
razy dziennie. Tzn. dostają śniadanie, 
drugie śniadanie, obiad i podwieczo 
rek. 


STARCZY DLA WSZYSTKICH 

— Czy wystarcza miejsc dła dzie- 
cl wszystkich robotników fabryki? 

— Miejsc wystarcza. Nie wszystkie 
matki jednak oddają dzieci do żłob- 
ka z powodu odległego miejsca za- 
mieszkania. 

Czy opisywać żłobek? Myślę, że 
raczej nie. Jest ładny, urządzony bez 


zarzutu i sądząc z min dzieci i ich 
„prac“ w postaci wspaniałych ry- 
sunków wiszących na ścianach i 


„rzeźb“ z gliny, leżących w specjal- 
nej szafce, mają tu odpowiednie wa 
runki do fizycznego i umysłowego 
rozwoju. % 

Na marginesie żłobka u  „Marci- 
niaka* powstaje zagadnienie znacze 
nie szersze, znacznie bardziej ogólne. 
Radością napełnia widok przedszko- 
la dobrze urządzonego. Z przyjem- 
nością odwiedzamy żłobki u Marci- 
niaka, Fuchsa, Wedla i kilku jeszcze 
innych fabryk warszawskich. „Kilku“ 


[bo niestety według danych statystycz | 


nych zaledwie dziesieć fabryk ma 


| żłobki i nie wiele więcej przedszko- 
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z nielegalnym ubojem kieruje się do Ko- 
misjt Specjalnej. I tak w miesiącu maju 
odesłano takich spraw 6. 

walka z nielegalnym upie jest zda- 
niem Społecznej Komisji ontroi Cen, 
bardzo utrudniona ze względu na brak 
zrozumienta dla tej akcji. Nie mówiąc 
już o tym, że o pobieraniu nadmiernych 
cen wogóle nie powiadamia stąę, ale ku- 
puje się poza tym pokryjomu mięso od 
prowincjonalnych przekupek. Nie zwraca 
się oczy ywiście uwagi na stempel, ani na 
hip --ganitarńe warunki sprzedaży 
tego mięsa. 

' mięsem pochodzącym z nie- 
legalnego uboju chwytają się wszelkich 
możliwych środków. Ostatnio zatrzymano 
samochód. wyjeżdżający z terenu rzeźni 
miejskiej 1 znaleziono w nim 59 kg mie- 
sa niestemplowanego i jak się później 
okazało zatrutego strychniną. Właścicie- 
ll tego mięsa, Borową Janinę, Borowego 
Kazimierza 1 ślusarza alelsanaa, pocho- 


dzących ze Stoczka, pow. Węgrów — 
zatrzymano. Do odpowiedzlalności sąđo- 
wej pociągnięci będą także i szoferzy, 
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Koncerty niedzielne 


Wydział Kultury i Sztuki Z. M. m. 
Warszawy organizuje w niedzielę dn. e 
czerwca 1948 r. następujące koncerty: 

1, Park Dreszera godz. 15 Orkiestra Mi- 
licji Obywatelskiej pod dyr. Ob. M. Na- 
dratowskiego. 

2. Park Ujazdowski 17.30 Orkiestra Mili- 
cji Obywatelskiej pod dyr. Ob. M. Na- 
dratowskiego. 

3. Teren przy ul. Ożarowskiej 83 (Koło) 
godz. 16 Orkiestra pod dyr. Ob. R. Wy- 
sokińskiego. 

4. Park Paderewskiego godz. 17.30, Or- 
kiestra pod dyr. Ob. R. Wysokińskiego. 
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Wycieczki niedzielne PTK 


W niedzielę dnia 6 czerwca br. Polskie 
Towarzystwo Krajoznawcze urządza nastę 
puiące wycieczki: 

1) Do ZEGRZA, ZEGRZYNKA I SE- 
ROCKA. Teren pięknie położony nad 
Bugo-Narwią. Plaża i kąpiel dla chętnych. 
Do przejścia 10 km. Wycieczka  niemę- 
cząca. Zbiórka o godz. 7.10 przy kasie 
PKS, przy ul. Targowej obok Dworca 
Wileńskiego. Koszt w obie strony 300 zł. 
Powrót około godz. 19.00. Prowadzi p. K. 
Kot. 

2) Na STARE MIASTO i TRASĘ W-Z. 
Zbiórka przed kościołem Św. Anny na 
Knrkowskim Przedmieściu o godz. 10.30. 
Prowadzi p. Jerzy Godzjaszwil. 


przewożący mięso. 


TEATRY — KINA—RADIO 


TEATRY 
TEATR POLSKI — (Karasia 2) — dziś 
o godz. 19. „Hamlet“. 
Teatr MAŁY (Marszałkowska 81) o godz 


19 „R. H. Inżynier". 

TEATR MINIATURY (Marszałkowska 89 
o godz. 19 „Strzały na ul. Długiej". 
Teatr POWSZECHNY (Zamojskiego 20) 
e godz. 19 „Pociąg - Widmo“. 
„WRÓBELEK WARSZAWSKI“ (Zygmun 
towska 8): o godz. 19.15 rewia humoru 
„Kkspresem po Warszawie". 

Teau „COMOEDIA” — o godzinię 18 — 
„kMężczyzna' Zapolskiej. 
said ROZMAITOŚCI: 
*'suzenie z Seraju*. 

B GULIWER (Królewska 13 — © god 
13 — „Guliwer w krainie Liliputów*. 
POLSKA YMCA. — Codziennie o godz. 
19 kabaret literadki p. t. „ANI BE, ANI 
ME". 

Teatr KLASYCZNY: 
„Brat Marnotrawny''. 
Teatr NOWY — (Puławska 39) — o godz. 
19 komedia Ruszkowskiego „Jadzia Wdo- 
wa”. 

Teatr PLACÓWKA — (Królewska 13) — 
o godz. 19.30 ..L.zd2sznica z <asadami". 
„Teatr Dzieci Warszawy“ podaje do 
wiadomości, że cieszące się wielkim po- 
wodzeriem widowisko „Doktór Dolittle 
4 jego zwierzęta" grane będzie po raz 
ostatni w niedzielę dn. 6 czerwca godz. 


e  godzinia 


o godz. 19 


13.00 
Będzie to setne przedstawienie tej ulu- 
bionej przez dzieci sztuki. 


KINA 
Kino ATLANTIC (Chmema R) = 


e wkm 


A 


Kino 
„Życie 
21.30. 


PALLADIUM (Złota 1-9) 
Emila Zoli. Pocz. seansów: 14, 19, 


Kino POLONIA (Marszałkowska 
„Pirogow*, pocz. 13, 15, 19 1 21. 

Kino AKTUAŁNOSCI Nr 1 (Marszałkow: 
ska 112) — Program Nr 30, godz. 13. 

Kino AKTUALNOŚCI Nr 2 (Inzynierske 
2) — Program Nr 19, godz. 13. 

Kino TĘCZA — (Suzina) — „Mrs Smith 
jedzie do Waszyngtonu“, pocz. 15.30, 20.30, 
dla zw. zaw. 18. 

Kino STYLOWY (Marszałkowska 1123) — 
„Rodzina Froment“, pocz. 13, 15, 17 i 231. 
Kino SYRENA (Inżynierska 4) 

„Wilki morskie", pocz. 15, 17, £1. 


RADIO 


SOBOTA, 5 czerwca 1948 roku 

8.00 Sygnał czasu i pieśń „Kiedy ranne" 
12.04 Dz. popołudniowy, 12.25 Arie 1 pieśni 
kompozytorów rosyjskich, 13.00 Aud. roz 
rywkowa w wyk. zespołu Zygmunt. Ka- 
rasińskiego z Uudz. Niny Malikowskiej — 
piosenki, 14.00 Koncert solistów Wyk. Al 
na Bolechowska — sopran Zygmunt Led- 
nicki — skrzypce, 14.30 Program lok. 
15.30 „Tajemniczy podarunek" — słucho- 
wisko dla dzieci. 16.00 Dz. popołudniowy, 
16.25 „U Kopernika we Fromborku" pog. 
mgra Zb. Rewskiego, 16.30 Skrzynka Og. 
16.45 „Przy sobocie po robocie“ 1000 nu- 
mer „Kuriera Codziennego" 18.00 Lekcja 
języka rosyjskiego, 18.16 Recital fort. Ma 
rl Wiłkomirskiej 18.45 „Zaklęty dwór" 
powieść, 19.00 Dz. wiecz. 19.25 „Na swoj- 
ską nutę” 2.00 Transmisja £ Pragi Czes- 
kiej 22.00 „Wieczór Miekiewiczowski” 
22.30 Konesrt ue ka Ork. P. R. pod 
, 23.00 Gz: wiad. 23. 

s pizi 8% 
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28 | przepisów drogowych. 


[ay pracy dzieci zostawiać na opiece 
sąsiadów, lub nie wiele starszego ro- 
dzeństwa. 

Nie posiadają do tej pory 
PZK-1 zatrudniające wyłącznie ko- 
biety. Nie ma żłobka, dobrze skąd- 
inąd postawiena fabryka B-cia Bor- 
kowscy i wiele wiele innych. 


NA PIERWSZYM MIEJSCU 


Prawda, że żłobek fabryczny w o0- 
becnych warunkach  komunikacyj- 
nych i mieszkaniowych nie zawsze, 
rozwiąże zasadnienie. Może należa- 
|łoby położyć większy nacisk na przed | 
szkola dzielnicowe, usprawnić komu- 
nikację i ułatwić matkom zatrudnio 
nym przejazdy z domu do miejsca 
pracy i z pracy do domu. To wszyst- 
ko są zagadnienia związane z tym, 
które poruszam nie zdejmujące jed- 
nak z dyrekcji fabryk i organizacji 
zawodowych obowiązku stworzenia 
Idia dzieci robotników normalnych wa 
runków rozwoju i bezpieczeństwa. 


żna to prawda. Musi być jakaś hie- 
rarchia potrzeb. Ale sprawa żłobków 
w całokształcie zagadnień socjalnych 


Albo, albo... 


|  Binenda Jan, zam. przy ul. Biało= 
łęckiej 117, uchwycony został przez 
| Społeczną Komisję Kontroli Cen na 
gorącym uczynku nielegalnego uboju. 

Sprawę oddano do Komisji Specjal- 
nej. 

Binenda Jan, zam. przy ul. Biało- 
łęckiej 50 wykonał roboty dachowe bea 
uzyskania zezwolenia Inspekcji Budo- 
wlanej. Ukarano go grzywną 10.000 zł. 

Radziłbym wyżej wymienionym oby= 
wutelom albo zmienić imiona i nazwi= 
ska, albo wynieść się z ulicy Białołęc= 
kiej... albo też zmienić tryb życia. Ina- 
czej nie da r nie da rady. 


żłobka | 


Wszystkiego naraz stworzyć nie mo, 


które posiadam, powstał tylko jeden 
żłobek i przedszkole w fabryce „Szpo 
jtański*. To jest stanowczo za mało. 


Mam wrażenie, że na przeszkodzie 
tu stoi nie tylko brak środków finan 
,sowych i odpowiednich pomieszczeń, 
ale w większości wypadków po pro- 
stu brak inicjatywy, pewna nierucha- 
wość i bierność. Przecież te fabryki, 
które żłobki u siebie zorganizowały, z 
| wyjątkiem jednego może „Wedla“ nie 
| znajdowały się w lepszych warun- 
|kach niż pozostałe. Im też manna z 
nieba nie spadała, i wiele musiały 
trudu i pracy poświęcić, żeby 
cel osiągnąć, 


Zofia Kwiecińska 


Ponad 50 proc. studentek w popu- 
larnym Domu Akademiczek przy ul: 
Górnośląskie — to córki robotników 
i chłopów, reszta mieszkanek rekrutu- 
je się ze sfer urzędniczych i rodzin 
wojskowych.- 

W zasadzie domy akademickie prze 
znaczone są dla zamiejscowych stu- 
dentek, fatalne niestety warunki 
mieszkaniowe stolicy sprawiły, że 
15 proc. akademiczek — to rdzenne 
warszawianki. „Akademik* jest ich 
domem. 

..Zdawało by się, że powinno być 
jak najlepiej. Młode — potrafią żyć 
w gromadzie, zorganizowanie, potra- 
fią wspólnymi siłami zaradzić niejed- 
| nej trudności, ciężkiej do przezwycię- 
żenia poszczególnym jednostkom. 

Tym bardziej, że przeszło 200 stu- 
dentek jest zrzeszonych w ideowych 
organizacjach młodzieżowych. A jed- 
nak... 

JAK IM SIĘ WIiEDZIE? 

Jeśli kierowniczka Domu Akademi- 
czek mówi nam, że studentki „choru- 
ją“ na brak radości życia, że samorząd 
domu „kuleje“, że świetlica jest, ale 
korzystają z niej studentki w nocy dla 
nauki, plany zorganizowania życia 
akademiczek są ale... się ich nie rea- 
lizuje, to coś w tym jest... 

Wiadomo, że studentkom jest obec- 


 „igril” zapowiada Roire zbiory 


- 1 więcej mleka 


Z ostatnich deszczów cieszy się nie 
tylko ZOM, który nie potrzebuje fa- 
tygować swych wysłużonych czterech 
polewaczek, ale i „Agril”. 

Przede wszystkim więc bardzo do- 
brze zapowiadają się zbiory zboża 
(żyto przekracza 2 m wysokości) i ro- 
ślin okopowych. 

„Pracuję już dawno w „Agrilu“ — 
mówi dyrektor inż. Marczewski 
i z doświadczenia można obliczyć już 
przeciętny przyszły zbiór. Dociągnie- 
my przy zbożach na pewno do 18 q 
z 1 ha, a więc o 4 q więcej niż w ro- 
ku ubiegłym. Przyjemną niespodzian- 
kę zrobił nam rzepak, którego wy- 
|dajność wzrosła o 60 proc. 

Podobnie zresztą jest i przy pozo- 
stałych produktach rolnych. Ziemnia- 
ki, buraki i inne jarzyny zapowiada- 
ją zbiór o 30 q z 1 ha większy niż 
w roku ubiegłym. 

Oczywiście, jeśli nie będzie silnych 
gradów. 


— 


WIĘCEJ MLEKA 


Wśród spraw „roślinnych” nie za- 
pomina się także o rzeczy najważniej- 
szej — o mleku. 


Qu czwartkowego gradu 


ucierpiały kwiaty 


Nieoczekiwany, silny grad, który 
Spadł po południu w czwartek, przy- 
niósł dotkliwe szkody Wydziałowi 
Ogrodnictwa i Terenów Zielonych. 

Szczególnie mocno ucierpiały kwia 


ty w parkach, na zieleńcach i traw- 
nikach. 


Traf chciał, że wyjątkowo duży 
grad spadł na Pradze w okolicy par 
ku Paderewskiego. gdzie rosło 500 
sztuk kann. Rzadkie te kwiaty zosta 
ły połamane i zupełnie pobite. Jest 
słaba nadzieja, że część z nich uda 
się jeszcze uratować. 

Poniesione przy tym straty Wy- 
dział Terenów Zielonych oblicza na 
100 tys. zł. (ar) 

———000——— 


Kary 
na niesfornych motocyklistów 


W związku z prowadzoną przez Wy 
dział Ruchu i Motoryzacji intensyw 
ną akcją zwalczania nadmiernego ha 
łasu w ruchu ulicznym ostatnio uka- 
rano następujących ob. ob.: Bedyń - 
ski Bohdan, Łyszkowski Janusz, Le - 
wiński Zbigniew, Pawłowski Czesław, 
Szewczyk Mieczysław, Zmorski Mie - 
czysław, Wapiński Andrzej. 

Wyżej wymienieni ukarani zostali 
zatrzymaniem prawa jazdy za prowa 
dzenie motocykli bez tłumika. 

Pono ne wydanie prawa jazdy uza 
leżnione jest od złożenia powtórnego 


egzaminu kontrolnego AZ 


dla Warszawy 


W maju zostało zakupionych 60 no- 
wych wartceściowych krów, które da- 
dzą dziennie 1000 litrów świeżego mle 
ka tak potrzebnego dzieciom War- 
szawy. 


Z państwowych kredytów inwesty- 
cyjnych została na to preliminowa- 
na suma 6,3 mil. zł. Dalsze kredyty 
w sumie 7 mil. zł przeznaczono na 
powiększenie pogłowia bydła rogate- 
go w drugim półroczu. Jeśli się do- 
da do tego 400 sztuk jałówek, hodu- 
jących się w majątkach „Agrilu* — 
Warszawa otrzyma mleka w dosta- 
tecznej ilości. 


„ I KONI 


Drugim poważnym dctychczas kło- 
potem „Agrilu* był brak koni. Sy- 
tuacja jednak na tym odcinku uległa 
znacznej poprawie. 


Zakup 25 koni potrzebnych do let- 
nich i jesiennych prac w polu bę- 
dzie ostatnim zakupem. Od tej chwi- 
li „Agril” będzie już zupełnie samo- 
wystarczalny. 


Dwa majątki, Brześćce i Góra, są 
przeznaczone wyłącznie na hodowlę 
Źrebaków. Tam młode konie spędza- 
ją beztrosko 2 i pół roku, aby potem 
już przystąpić do ciężkiej pracy- 
Ogólnie majątki mogą pomieścić 250 
źrebaków, przebywa ich jednak tu 
tylko 80 sztuk. 


Szczęśliwy ojciec w 
Stali bywalcy Parku Ujazdowskie- 
go znają na pewno bardzo dobrze 


Po co go otwierano? 


ZN 


zamini 


W holu Zarządu Miejskiego uru- 
chomiono w swoim czasie, kiosk wy- 
twórni Domów Matki i Dziecka. Kiosk 
ten funkcjonowat tylko przez krótki 
ckres czasu. Od paru tygodni pięknie 
oszklony kiosk zieje pustką. Za szybą 
wisi jedynie smętna karieczka ż napi- 
sem: „Sprzedaż tylko dla pracowni- 
ków Zarządu Miejskiego". 

Widocznie zbrakło klientów w Za- 
raądzie Miejskim. Dlaczego by więc 
mie udostępnić kupna wszystkim war- 


szawiakom. Jedeli saś sbrakła towarw 
PADY Yei 


swój ; 


Przyrost naturalny... łabędzi 


Junacy przy pracy... 


„bBaużpa Purnsce” przeuje przy budowie trasy 


młynie do mielenia gruzu. Kompania 


vw- na pl Kece r 


pionierów przy swoich codz= „aych 


zajęciach. 


nie ciężko: muszą nadrabiać naukę 
straconych dla nich lat okupacji, brak 
podręczników i skryptów, ciężkie wa- 
runki materialne, które zmusiły 110 
studentek do stałej pracy zarobko- 
wej — rzeczywiście nie jest zbyt lek- 
ko. Oto np. charakterystyczna skarga: 

„.. podwyższyli nam opłatę za ko- 
lację z 35 zł na 40 zł. To dużo nawet 
wtedy, jeśli na kolację jest kotlet scha- 
bowy, kapusta i kartofle". 

Kolacjami u akademiczek można 
się najeść do syta, a jednak... z chwi- 
lą podwyższenia wysokeści zapłaty — 
spadła ilość konsumentek. 

. śniadanie — 40 zł. Razem — 300 
zł zostaje na opłatę świadczeń. 

A propos świadczeń. Dla przykładu 
zużycie elektryczności. Przed wcjną 
zużywał jeden pokój 17 kw pły 
obecnie zużywa się 17 kw miesięcz- 
nie. Trudno się później dziwić, że ad- 
ministracja domu nie ma pieniędzy 
na pokrycie świadczeń, które wyno- 
szą pół miliona złotych miesięcznie. 
W rezultacie wniosek: — trzeba pod- 
wyższyć trzykrotnie świadczenia stu- 
dentkom na okres wakacyjny. I znów ; 
niezadowolenia. 

MOŻE WYGLĄDAĆ INACZEJ 

Z odwiedzin przy ulicy Górnoślą- 
skiej odnieśliśmy wrażenie, że wiele j 
braków można by usunąć przy trochę 
aktywnej działalności samorządu wew 
nętrznego. 

Przyjrzyjmy się, jak doskonale dzla- 
łają niektóre Komitety Blokowe, jak 
załatwiają wiele poważnych i drob- 
nych spraw, zagadnień trudniejszych, 
niż ma Dom Akademiczek. 

Każdy pokój to oddzielne gospo- 
darstwo, bardzo przyjemnie, ale ile 
to w sumie to w sumie kosztuje, (to właśnie po- | ki, godz, 16— 1 do dni (to właśnie po- 


Jeszcze nie doszło do stanu pizedu 


a 


" KAŻDA SOBIE... 


W Domu Akademiczek przydałby się aktywniejszy samorząd 


mnaża koszt zużycia alektryczności 
itd. itd.). A wystarczyło by przecież 

„zorganizować“ kilka żelazek, zawsze 
gorącą wodę w kuchni, jakąś wspó!” 
ną pralnię... 

A czytelnia na miejscu? Ile czasu 
tracą studentki na przejazdy, żeby 
przejrzeć prasę. 

Racjonalna gospodarka czasem. pie- 
niędzmi, elektrycznością zaradziłaby 
niejednej trudności, z którymi bory” 
kają się każda na własną rękę Stu” 


kon 

Ti 

rateg 
mit 


dentki i oszczędziłaby wydatków ad- 
mistracja. (ar) 
000 
R 
Z życia © gemizzcii 
wzrszawskie PPR 
KURS SAMOKSZTAŁCENIOWY 
DLA PRELEGENTÓW 
w KW Wydziale Propagandy (sala 
ferencyjna) dnia 5 czerwca, sobota, 
dzie się seminarium na temat „Str 
i taktyka. Praca. Styl w pracy”. 
naarium prowadzi tow. Kuryluk. Obecność 
wszystkich uczestników obowiązkowa- 
minarium odbędzie się o godz. 13.20. 630 
W poniedziałek, 7 czerwca, o godz. 1 
odbędzie się kolejne zajęcie Na zas = 
kształceniowego dla wykładowców. (o) 
ność bezwzględnie obowiązkowa. 
"UWAGA, NAUCZYCIELE PPR! 
Sekcja Oświatowa Kom. Warsz. zawias 
damia, że w niedzielę, dnia 6 czery:c2.70 
godz. 10 odbędzie się ogólne zebranie ZW 
czycielł PPR w sali konferencyjne] “is 
Al. Jerozolimskie 23, III piętro. p 
rządku dziennym sprawozdanie z krajo” 
wego zjazdu ZNP, które wygłosi tow 
Kuroczko. Obecność towarzyszy obowiał" 
kowa. 
UWAGA! mia 
Komitet Warszawski PPR zawias 
wszystkich towarzyszy lekarzy, że od got sa 
7 czerwca 1948 r. rozpoczyna się reje ™ 
cja lekarzy członków partii. Rejesirowig 
się należy w lokalu Kom., Walz. tą? 
AI. Jerozolimskie 23 róg Em. Plater I P zł 
tro, pokój Nr 102. W poniedziałki i czw 
ki, godz. 16 — 17 do dnia 21 czerwca Bo, 
stanu przetwo;enneg0 


ale wciaż pow'ększa się ilość wo'*mnów w Bilotece Publ cznej 


Biblioteka Publiczna m. st. War- 
szawy otrzymała w miesiącu maju 
br. 1.565 woluminów, w darze od róż 
nych instytucji zagranicznych i kra- 
jowych. Ofiarodawcami między inny 
mi są: Urząd Kontroli Prasy, Tow. 
Przyjaźni Polsko - Radzieckiej, Wy- 


Spis młodzieży do SP 


Dnia 7 czerwca br. rozpoczyna się w 
stolicy spis młodzieży męskiej do pow- 
szechnej organizacji „Służba Polsce". 
Spis będzie przeprowadzał Wydział Woj- 
skowy Zarządu Miejskiego, ul. Floriań- 
ska 10, II piętro. 

W poniedziałek dn. 7 bm. do spisu win- 
na zgłosić się młodzież męska 
1931 o początkowych literach nazwiska 
A 1 B, a we wtorek dnia 8 bm. — począt 
kowych literach nazwiska C i D tegoż 
rocznika, 

Spis będzie trwał przez czerwiec i li- 
piec. 


Koniec spisu nastąpi dnia 3 Hpca rb. 
Ken 


Parku U azdowskim 


dwie pary Śnieżno-białych łabędzi. 
Początkowo nie było im za ciasno 
na jednym stawie, z czasem jednak 
„przedstawiciele” rodu męskiego po- 
czuli do siebie dziwną niechęć, wy- 
nikały częste bójki i w konsekwen- 
cji trzeba było pary królewskich pta- 
ków rozdzielić. Mostek służy jako 
granica. - 
Przyczynę antagonizmu wkrótce wy 
jaśniono: oto jedna z łabędzie złoży- 
ła jaja i zazdrosny mąż nie mógł 


jścierpieć „rywala” na swym terenie. 


Wczoraj łabędzie miały swój wiel- 
ki, niezapomniany dzień — wylęgło 
się sześć małych, niezdarnych pis- 
kląt. Jest to sukces nielada, bowiem 
jaj było 7 sztuk. 


Szczęśliwy  „papa”* jest strasznie 
zdenerwowany, wyraźnie zdradza ob- 
jawy niepokoju nawet wtedy, jeżeli 
ktoś z publiczności dłużej zatrzyma 
się na mostku, nie mówiąc już o 
tym, że drugi łabędź w ogóle nie ma 
prawa zbliżyć się do „granicy”, 

Jeśli więc młode ptaki będą czuły 
się dobrze i zdrowo — ilość łabędzi 
w Parku Ujazdowskim wzrośnie do 
10 sztuk. (ar) 


rocznika | 


dawnictwa „Wiedza“ i „Książka" 
Obecnie Biblioteka Publiczna ticz 
ca 270 tys. vol. Od chwili podjęci 
swej działalności po zakończeniu 0 
ny stan biblioteki powiększył Si£ M 
183 tys. vol. W porównaniu do sta” 
przedwojennego, wynoszącego 503 pó 
vol. liczba ta jest dość skkromna. 
pim 
rozwoju A żlkacj zuBikęgpej (e 


wyraźnie świadczy o dość SZY 


Wydziały — Wczasów i Kultury, SZW 


ZABAWY LUDOWE 
ad GC AJ Miejskiego m. st. yszaWy 
podejmują akcję zabaw łudow. ch. 

Zabawy cd>ywać się będą ba solny 
powietrzu na przedmieściach Warsza, 
Program zabawy przewiduje: część aba- 
certową oraz tańce, gry, śpiewy, | Za 
wy. W zabawach wezmą udział dz! 
młodzież i dorośli. 

Pierwsza zabawa przewidziana 
dniu 6 czerwca na Kole, przy 
Powszechnej Nr. 141 (ul. oi 
od godz. 16 do 20-ej. Wstęp bezpłatny: 


TANIE WIDOWISKA W TEATE 
MIEJSKICH 

elem udostępn enia najszerszym 
som obejrzenia a pekela 
Miejskich Teatrów D.amatycznych Ceg 
wadziła daleko idące ulgi, Każdy 
cownik miejski może otrzymać 10 
dualnie zniżkę 50 proc. 

Również zespołom zbiorowym do 50 
przysługuje zniżka 50 proc. Ponad 
sób korzysta ze zniżki 70 proc. at“ 

Poszczególne zaklady pracy, organiz 
je i szkoły powinny skorzystać Z 
obejrzenia zą niską cenę doskonałych 
dowisk (dy ea 

Warszawski Ogród Zoologiczny zwie 
ło już od 15 do 31 maja ponad 10. 000 m gre 
dzieży szkolnej (150 wycieczek). NA 
nie ogrodu Zoolog. prowadzone SĄ 
nie prace przy remoncie zagrody 
rów, ogrzewaniu centralnym dla 
ni i niebawem zostaną podjęte 
przy studni artezyjskiej, która 


jest q 
zkole 
83) 


rozprowadzać wodę po całym ZOO. 


Prod. Państw. Fabr, Chem. 


Farm 
= dać w Aptekach i Drogeriet, 


w. wde 


Nr 153 (1256) 
Zeznuniu świudków obciążają Fangorn 


GŁOS LUDU 


Piąty dzień procesu w Katowicach 


Piąty dzień rozprawy przed Rejo- 
= Sądem Wojskowym w Kato- 
each przeciwko Konradowi Fango 

WI i wspólnikom przyniósł szereg 

ch momentów, obciążających 
> wszystkim głównego oskarżo 


e wstępie rozprawy Sąd kontynuo 
~op Przesłuchanie byłego kierownika 
ni alu metali Centrali Surowców Hut 
Czych w Katowicach Piechockiego, 
Pierwsze pytania prokuratora Szau 
licz a zmierzają do wyjaśnienia oko- 
Czności sprawy nabycia przez fir- 
„Torpedo“ około 80 ton łusek mo 
tenyeh, zakupionych nastepnie 
5 ez Centralę po cenach zapewniają 
ych firmie „Torpedo“ znaczne do- 
lody. Piechocki nie potrafił wyjaś- 
A Sądowi, dlaczego, uprzedzony o 
niże. Woŝci nabycia łusek po cenach 
ni zych bezpośrednio od dostawców, 
€ zainteresował się tą transakcją. 
Ba pytanie prokuratora, dlaczego 
kakiego” po zdaniu egzaminu adwo 
lego w czerwcu 1945 r. nie pod 
żę Pracy w swoim zawodzie, askar 
sz4 usiłuje tłumaczyć Sądowi że 
hodzi z rodziny organizatorów 1 
żel, że w Centrali Surowców Hut- 
zych bedzie miał bardziej wdzięcz 
Pole do działania. 
astępnie zeznaje oskarżony Meis- 
ro.” były podhurtownik Centrali Su 
ców Hutniczych we Wrocławiu i 
Dólnik Fangora. Oskarżony usiłuje 
„tłumaczyć powody stałego poda- 
aga nia wagi niższej od istotnego to- 
Pn nadawanych transportów i na- 
jąc siebie „cichym wspólnikiem“ 
is wyjaśnia, że Fangor zwrócił 
ceni niego ustnie i pisemnie z pole 
miałą” awizowania niższej wagi. co 
ia © ułatwić mu „gospodarowanie“ 
ka ABniętymi w ten sposób nadwyż- 
Ay Oraz przynieść korzyści finanso 
wygólną ilość metali kolorowych, do 
Maj onych Fangorowi z Wrocławia. 
"Ssner określa na około 130 ton 


Oskarżony stwierdza, iż był to prze 
ważnie metal ciężki jak miedź, mo- 
siądz, cynk i antymon, a więc poszu- 
kiwany na rynku przez zakłady prze 
mysłowe. Przyznaje się również do 
wysłania, nie posiadając aezwolenia 
transportu ołowiu do firmy Fangora 
= rzekomo na zapewnienia, że takie 
zezwolenie będzie mu przez odbiorcę 
przedłożone. Zezwolenia takiego jed- 
nak nie uzyskano. 


Na pytanie prokuratora kpt. Mal- 
ka wyjaśnia następnie zasady intere 
su prowadzonego wspólnie z Fango- 
rem. z którym dzielili się dochodami 
po połowie. Za jeden tylko transport 
12 ton ołowiu Meissner otrzymał od 
Fangora w 1946 roku 600 tys. zł Ze- 
zrania Meissnera nieścisłe i ogó!ni- 
kowe zmuszają co chwila przewodni 
czącego do odczytywania jego zeznań 
złożonych w śledztwie, 

Po przesłuchaniu oskarżonych sta- 
je przed Sądem Świsdek Jan Adam - 
czyk, magazynier firmy Fangora w 
Katowicach w czasie od wrześnie 1945 
roku do października 1946 r. Zszna- 
nia Świadka rzucają jaskrawe świa- 
tło na stosunki panujące w tej fir- 


| mie, nie pozostawisjąc żadnych wat- 


pliwości co do dróg i sposobów jaki- 
mi firma ta szkodząc państwu ! ogra 
niczając dopływ bezcennych metali 
nółszlachetnych dla przemysłu, prowa 
dziła swoje „lewe interesy“ W za- 
ananiach swoich świadek, brat oskar 
zżonego Adamczyka byłego prokuren- 
ta firmy wyraźnie oddziela transax- 
cje nielegalne od legalnych. 


Stwierdza on, iż osk. Meissner na- 
desłał do firmy Fangora 10 ton mie- 
dzi fosforowej, awizując transport ja 
ko brąz. Miedź tę, której cena kształ 
tuje się dziesięciokrotnie wyżej niż 
miedzi zwykłej firma „Torpedo“ 
sprzedała na wolnym rynku pomimo 
iż w tym czasie materiał ten był po- 
szukiwany przez przemysł, Świadek 
podaje ciekawy szczegół rozmowy ze 
swoim „chlebodawcą*, Fangor powie 


PRZETARG NA ROBOTY KOTLARSKIE 
Fabryka Gliceryny w Józefowie k. Błonia 


Powiatowy Związek Gminnych Spółdzielni 


dział mu wówczzas, aby wykonując 
swoje obowiąki pamiętał, że w firmie 
istnieje 


Świadek zeznaje dalej, że w firmie 
Fangora nie istniały ani kartoteka a- 


„lewa kasa”, 


ni księga magazynowa, 


Zeznania następnego świadka byłe 


go dyrektora walcowni miedzi w 
Dziedzicach inż. Niewiadomskiego 
obciążają osk, Piechockiego, który na 
bywając od Fangora łuski mosiężne, 
płacił po 11 zł za kg, umożliwiając 
Fangorowi zysk w wysokości 9 zł na 
każdym kilogramie. 
Rozprawa trwa. 


CZAKRY AWARE YW AO yy an 


„Mężczyzna" Gabrielli Zapolskiej w teatrze Comoedia na Pradze 


Teatr Comoedia (ul. Szwedzka 2) 
kim powodzeniem sztukę Zapolskiej p. t. „Mężczyzna", 
wej Aleksander Żabczyński. 


gra codziennie PER się wiel- 


Opera Komiczna „UPROWADZENIE Z SERAJU* — Mozarta 


Wielkim powodzeniem cieszy się opera 
doskonale granana Scenie Muzyczno-operowej w każ- 


dzenie z Seraju', 


komiczna Mozarta „Uprowa. 


dą sobotę i niedzielę. Wykonawcv gorąco oklaskiwani, 


Scena Muzyczno-Operowa 


Marszałkowska 8 


REPERTUAR M. T. D. 


O a u 


„Uprowadzenie z Seraju* Mozarta w so- 


soboty i niedziele, 
„Krół Włóczęgów'* — poniedziałki, wtor- 
ki, środy. 


Teatr „Rozmaitości“ 
Marszałkowska 8. 


Testr „Maty“ 
Marszałkowska 81 


Teatr „Miniatury“ 
Marszałkows‘ka 69. 
Testr „Powszechny”* 
Zamojskiego 20. 


Teatr „Comoedia“ 
Szwedzka 2. 


Ogłasza przetarg na roboty kotlarskie w zakre- 


*Daratury. 
e wykaz prac do otrzymania na miejscu w Fa- 


„PMR należy składać do 20 czerwca br. 


1738-K 


` „Kosztorys na roboty kotlarskie", 


rurociągów żelaznych i miedzianych oraz | 


W zalakowanych kopertach z zaznaczeniem | 


WIN i MIODÓW 
A. KAMIŃSKIi S-ka 


Warszawa, ul. Nowozrodzka 38 


Poleca znane ze swej dobroci 


wina i miody sycone 
1713K 


PRZETARG NIEOGRANICZONY Nr. 149 


ni zczeciński Urząd Morski ogłasza przetarg 
%ograniczony na roboty przy odbudowie la- 
tarni morskiej w Niechorzowie, 
ję ać Szelkie informacje oraz ślepe kosztorysy 
formularze otrzymać można za zwrotem kosz- 
Mal w Dyrekcji Technicznej SUM ul. Jacka 
dzi lczewskiego 34 do dnia 19 czerwca br. do go- 
pią 15.00 Oferty zalakowane bez firmy z na- 
piem jak wyżej, należy składać w Dyrekcji 
Tech nicznej SUM, do dnia 21 czerwca br. do 
Odz, 11.45. 
Otwarcie ofert nastąpi w dniu 21 czerwca br. 
uj odzie 12.00 w Dyrekcji Technicznej SUM 
Jacka Malczewskiego 34. 
dg, oferty należy dołączyć kwit kasy I Urzę- 
Skarbowego w Szczecinie na wpłacone na 

rzęd unek depozytowy Szczecińskiego 
tokoa &du Morskiego wadium przetargowe w Wy- 
nięż Ci 2% sumy oferowanej. Zezwala się równ 
ban; na złożenie wadium w postaci gwarancji 
dre Owe] lub innych walorów zgodnie z zarzą- 
lgay en Ministra Skarbu z dnia 25 listopada 


pSZczcelński Urząd Morski zastrzega sobie 

Się wyboru przedsiębiorcy bez względu na 

Prawo podziału roboty między poszcze- 

= nych oferentów oraz prawo uznania, że 
€targ nie dał dodatniego wyniku. 


Szczeciński Urząd Morski 
1734-K 


czem 
uznana 


Bien nórskie Zarłady Pas erm'cze 
j Jelenia Góra, ul, Kilińskiego 29-30. 


ogłaszają 


RZE: AèG NECGRANIGZONY | 


ya untowng naprawę dwucylindrowej ma- 
RY parowej mocy 1000 KM. Oferty w bez- 
wych kopertach, zalakowanych z napi- 
Muj „Oferta na naprawę maszyny parowej“, 
ao é do dnia 21.6.48 r. godz. 11-ta, w Wy- 
oa Male Technicznym J.Z.P., tamże ślepe Kosz- 
noget” Komisyjne otwarcie kopert w obec- 
1 przedstawiciel firm, nastąpi tegoż dnia 

* godz, 12-ej. 
R Z. P. zastrzega sobie prawo zmiany za- 
H robót, dowolny wybór oferenta, czy po- 
l robót "między dwóch lub więcej oferen= 
» Oraz unieważnienie przetargu bez poda- 


za skutki wynikłe dla oferentów. 


Kium w wysokości 2 proc oferowanej sumy. 


MAŽON ECKA WYTWÓRNIA © | 


EE i bez ponoszenia odpowiedzial- 


Do oferty należy dołączyć kwit na opłacone 


DEE 


ER 
| 


H 


à 


„Samopomoc Uhłopska” 


w Warszawie 
Spółdzielnia z odpowiedz. udziałami 
ul. Hoża 27, telef. 88-450 
załatwia sprawy gospodarcze gminnych Spół. 
dzielni Samopom. Chłopska z powiatu 
warszawskiego 1725-K 


Febryka” Tub i Wyrobów Metalowych 


E. 8. BROCZYŃSKI I 8-ka 
Warszawa, Jagiellońska 4 tel. 78-72. 


wyrabia: 


U B y ołowiane, cynowe 


ołowiane, cynowane, 
gładkie 1 drukowane 
wy kon ywa: 
projekty i rysunki, 
do drukowania tub 
1715-K 


TUE 
|: i 


| 


OGŁOSZENIE 
Fabryka Gliceryny w Józefowie koło Błonia | 


zatrudni od zaraz: 

1. Architekta lub budowniczego z uprawnie- 
niami budowlaszymi 

2. Inż. konstruktora - mechanika 

3. 2-ch kreślarzy 

4. Inż. Chemika organika do ruchu z prakty- 
ką w przemyśle fermentacyjnym. 

5. Inż, Chemika analityka do prac labora 
ryjnych 

6. gorzelnika z praktyką montażową 

7. drczżdżownika z praktyką montażową 

8. majstrów kotłowych, obznajmionych z pro 
wadzeniem i remontem kotłów. 

9. majstra do destylacji giioeryny 

Warunki do omówienia, Podania składać do 
Fabryki Gliceryny w Józefowie k. ay 1 » 

I = 


| 


PRZETARG 


Ministerstwo Rolnictwa i Reform Rolnych 
Departament Weterynarii ogłasza przetarg na 
dostawę instrumentów  lekarsko = wsteryna- 
ryjnych dla Państwowych lecznic. Firmy re- 
flektujące na dostarczenie instrumentów win- 
ny zwrócić się po informacje do Departamentu 
Weterynarii, Warszawa, ul. Filtrowa Nr. 30 po- 
kój Nr. 10 w godzinach od 11 — 13-ej celem 
szczegółowego spisu zapotrzebowanych instru- 
mentów. 

Oferty należy składać w zalakowanych ko- 
pertach z napisem „oferta na dostawę instru- 
mentów weterynaryjnych" do dnia 31 sierpnia 
1948 r. Otwarcie ofert nastąpi w dniu 10. IX. 
1948 r. Do ofert należy dołączyć kwit właści- 
wej Izby Skarbowej na wpłacone wadium w 
gotówce lub list gwarancyjny upoważnionego 
Banku w wysokości 1% oferowanej sumy. 

Ministerstwo Rolnictwa 1 Reform Rolnych 
zastrzega sobie prawo wyboru oferenta bez 
względu na wysokość ceny, zmniejszenia lub 
powiększenia obiektu przetargowego, lub po- 
dział dostaw pomiędzy oferentów oraz unie- 
ważnienie przetargu bez podania przyczyny 
i praw roszczenia do jakichkolwiek odszkodo- 
wań. W ofertach należy przy opisie instrumen- 
tów podać dokładnie materiał i gatunek z któ- 
rego powyższy instrument ma zostać wyko- 
nany. 

Przy instrumentaeh metalowych podać gatu. 
nek stali oraz sposób niklowania względnie 
chromowania. 

DYREKTOR DEPARTAMENTU 
Or St. Krauss) 


1787-K 


ZE 


AREA AARD WERS A £ 


„Romans z Ojczyzną“ — Łopalewskiego, 


we czwartki, „piątki. 


„RH. Inżynier” — Bruno Winawera — 
codziennie. 


„Strzały na ul. Długiej" — Anny Świrsz- 


czyńskiej — codziennie, 


„Poczy-Widmo* — Arnolda Ridleya — 
codziennie, 


— Gabrieli Zapolskiej 
1740-K 


„Mósżczyzna* 
codziennie. 


ZAKŁADY CHEMICZNE „PERSIL* 
w Bydgoszczy przy ul. Kraszewskiego 20 
ogłaszają 
PRZETARG NIEOGRANICZONY 


fabrycznego w wysokości o koło 55 m. 
Wszelkich informacji udziela Dyrekcja Fa- 
bryki w Bydgoszczy, przy ul. Kraszewskiego 
Nr 20, gdzie można otrzymać ślepe kosztorysy. 
Oferty w zalepionych kopertach z napisem: 
„Oferta na generalny remont komina fabrycz- . 
nego“ należy składać do biura fabryki do dnia 
21 czerwca br. godz. 10.43, gdzie nastąpi o godz. 
1liej komisyjne otwarcie ofert, 
Dyrekcja fabryki zastrzega sobie prawo do- 
wolnego wyboru oferenta bez względu na wy- 
sokość oferowanej sumy oraz prawo nieważ. | 
nienia przetargu bez SANA powodów. syst | 


A LL: ODL WE + TORO ET NY TEA 


ŻA. zj stwo Państwowe 


' „FILM POLSKI" 


| Fabryka Foiochemizna tu 
Warszawa, ul. Wolska 43 


zakupi 


wilgotnościomiera odległościowy systemu Sie- | 


mensa, ewentualnie części do niego. 1743-K 


Konkurs powszechny na plakat 
Międzynarodowych Targów Poznańskich 

Dyrekcja Międzynarodowych Targów Poz. 
nańskich w Poznaniu w porozumieniu z Zarzą- 
dem Okręgu Poznańskiego Z.P.A.P. ogłasza 
konkurs na plakat Międzynarodowych Targów 
Poznańskich. 

1) Plakat winien być projektowany do dru- 
ku czterobarwnego w technice ofsetowej 

2) powinien łączyć wygląd estetyczny 
z przejrzystością i silnym akcentem reklamo- 
wym, zeozumiałym zarówno dla Polaków jak 
i dla obcokrajowców, oraz spełniać warunek 
masowego wywieszania, 

3) winien zawierać napis „Międzynarodowe 
Targi Poznańskie, Poznań 23.4. — 10.5. 1949“, 
który będzie można drukować na języki obce 
zaleźnie od potrzeby. 

4) wielkość plakatu 100 cm x70 em. 

5) za pracę najlepszą stala się 3 nagrody w 
wysokości: 

I — 100.000.— zł. 
II — 50.000.— zł. 
III — 30.000.-— zł. 

Prace nagrodzone stają się własnością MTP 
z prawem reprodukcji jako plakatu, okładki 
tytułowej katalogu, znaczka pamiątkowego 
oraz przeźrocza. 

Prace nadesłane na konkurs winny być opa- 
trzone godłem. Takim samym godłem opatrzyć 
należy załączoną do projektu kopertę, zawiera- 
jącą imię nazwisko i adres autora, Koperta 
winna być zalakowana i nieprzejrżysta. "Ter. 
min nadsyłania prac do konkursu upływa dnia 
25 lipca 48 r. przy czym ważna jest data stem- 
pla pocztowego. W skład sądu konkursowego 
wchodzić będą Przedstawiciele Sekcji Grafiki 
Użytkowej Z.P.A.P, i przedstawiciele Dyrekcji 
Targów. Prace nadsyłać należy pod adresem: 
Międzynarodowe Targi Poznańskie, Poznań, ul. 
Marsz. Focha 14. Wyniki konkursu będą ogło- 
szone publicznie w „Przeglądzie Artystycz. 


nym", „Kraków. 1733-K 


li 
na wykonanie generalnego remontu komina r 


W roli tytuło- | 


U 
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TANIA, 


MIEJSKIE TEATRY DRAMATYCZNE || GUMA INDYJSKA 


na 
DO NABYGA 


B-cia JABŁKOWSCY 
Warszawa, Bracka 25 


F skilczny $ 


OSZCZĘDNA, 
WIELOKROTNIE 
ITRWALSZA 


Bat 
środek prz 

zelkiego rodzaju inki P 
niach fizycznych i umysło 


OD SKÓRY — 
ORYGINALNA 


podeszwy 
W DOMU TOWAROWYM 


1712K 


| Prod. Państw. Fabr. Chem. Farm. || prod. Państw. Fabr. Chem. Farm. 
+ w Aptekach i Drogesiach I Ządać w Aptekach !  Drogeriach 
=== ||| |=mmzzeam 
a 
___ HANDLOWE __ SR RÓŻNE 
MAZOWIECE:R Zeakła 
-= BRYLANTY — biżuteria, E POKOJU przy rodzinie, o- 
sady nohis — zegarki, | Przemysła Metalowego, | kolica śródmieście =- Mo- 
Kupno - sprzedaż. Nowy | Targowa ©, wykonują: | kotów, poszukuje samotny, 
Swiat si RPP 48. Nowak. 356 | zamki do torebek dam- MA ERE A E sub. 
CHŁODNICE  samochodo- |Skich, złocenie, srebrzenie, | "prasa", Smolna 13. 443 
we, reperacja i wymiana. matowanie, szlifowanie, po —-- z 

i spawanie metali H. 7 lerowanie, spawanie, gra- | LECZENIE żylaków, Dr. 
| Wolska 23, nie, naprawa i do- Kołodziejska — Piotrkow- 
werowanie, nap ska, Nowogrodzka 6 m. 20. 
SKŁAD Apteczny, St. Mo- | rabianie części do maszyn 450 

rawski, „Marszałkowska 30, | krawieckich, przewijania ZGUBY 

polecic. PAY: kar motorów. 

wody kolo: e, oraz ga J 
BKRADZIONO Jegitymację 
LA 12 służbową Min. Przem. 1 


| "ZRENUTO A 
PARSTWOWE PRZEDSIĘBIORSTWO 
„FILM POLSKI" 
zukuje od zaraz na samodzielne stanowiska pra- 
Bowników o wysokich kwalifikacjach: 
KSIĘGOWYCH — bilanststów z praktyką handlowo - 


przemysłową do 
żetowych. 


spraw organiza- 


KSIĘGOWEGO — biiansistę do spraw analizy i spra- 


wozdawczości bilansowej. 


| 
| cyjno - nadzorczych i spraw bud- 
i 
? 


K8IĘGOWEGO — bilansistę do 


spraw zawodowego 


dokształcania. 


KSIĘGOWYCH do 


I1KONTYSTÓW — mepmomoira 


on 
| Warunki pracy do omówienia w Biurze Przez. | 


Puławska 61, 


księgowości 


przebitkowej ze 


jednolitego planu 


= „a 


| IREEIRESAZROZE—— o coo 
j OGŁOSZENIE O PRZETARGU 


* Ubezpieczalnia Społeczna w Olsztynie ogła- 
sza przetarg nieograniczony na roboty: 


i) budowlane 


I 


2) instalacji centralnego ogrzewania, wodoc.- | 


kanal. i gazowe, domu w Olsztynie ul. 


ciuszki 37, 


sumy oferowanej, 


Ubezpieczalnia Społeczna zastrzega 
prawo wyboru oferenta wg. poszczególnych ro- 
bót wzgl. unieważnienie przetargu bez podania 


powodów. 


Uhbezpieczania Społeczna 


54-Ko 


„PRZ 


1714 K 


we r. 


PRZEDSIĘBIORSTWO PRZEWOZOWO.EESPEDYCYJNE 


rok założ. 1912 
UTA Hoża i3, tel. G8B-297 ; 


PRZEPROWADZKI — MIEJSCOWE I ZAMIEJSCOWE 
|... PRZEWOZY, MAGAZYNOWANIE, EKSPEDYCJA TOWARÓW 


LĘGIEŁEK i S-ka 


I Oferty obejmować mogą całość robót wzgl. 
| wg. podziału pod 1 i 2. 

Oferty pisemne składać należy do Ubezpie- 
czalni Społecznej w Olsztynie ul. Miciiew'cza 
Nr. 1 pokój nr. 36 w terminie do dnia 12-70 
czerwca 1948 r. godz. 12-ta, gdzie też otrzymy* 
wać można podkładki ofertowe i informacje. 

Do ofert załączyć należy kwit na opłacone 
do Banku Gospodarstwa Spółdzielczego rachu- 
nek bieżący nr. 68, wadium w wysokości 1% 


Koś- | 


sobie 


w Olsztynie 


N jtaniej, nafszyhciej, najlepiej 
przędzie wełnę 


OPOŁDZIELNIA PEACY PRZĘPZALNICZEJ 


DKA” 


Warszawa, 
Jagiellońska 4/6 


RECZNA | 


Sprzedaż wyrobów 
GUMOWYCH 
AZBESTOWYCH 
I TECHNICZNYCH 


J. SŁGBIGKI 
8. JUGZYK 


Warszawa, ul. Zgoda 9. 
j 1711-K 


Handlu Kublik: Gay: | b 
TE r n 


spółdzeinia Sprzętu 
SPORTOWEGO 


Marszałkowska 117 


poleca: buty piłkarskie, 
piłki, kolce, ubiory i t. p. 
1716-K 
PO na) 


| DEERE "RAL 
SCYT >- + zamgp 


ETOŁY BIUROWE 


BIURKA AMERYKAŃSKIE 
„(z centralnym  zamknię- 
ciem) 

STOLIKI POD TELEFON 


KRZESŁA GIĘTE | INNE 


Spółdzielnia „DREWNO“ 
Ail. Sikorskiego+ 56. (2-gi 
dom od rogu Marszałkow- 


skiej w stronę Brackiej) 
1717-K 


NIREA FP koń 
robactwo 


PLUSKWY, mole „Plagin“ 
| SZCZURY, myszy „T.utol** 
| RARALUCHY, szwaby 

„R o b a I* 


w przeciwnym razie 
zwracamy  pleniądze 
Sprzedają apteki ł drugerie 


Sgait- Tuysijia 
B. KOSIN 6 


Giai S-ka 8-6 
Warszawa, ul. 


Chmielna 23 
poleca: 


sprzęt sportowy, 
buty, ubiory i t. p.  1684-K. 
SIL RE LTS AA CZE w ET 22 ZIBI 


| dd || MEELA o — —— H 

P-daje się do publicznej 
wiad'mości, że Prezydent 
Miasta St. "Warszawy, jako 
szef administracji ogólnej 
II instancji, decyzją z dnia 
21 maja 1948 r. L. dz. 014/ 
AN-3/33 48, na zasadzie art. 
art. 2 (1), '3(2), pkt. 1 1 art. 
8(1) dekretu z dnia 10.XI. 
1945 r. o zmianie i ustala- 
niu imion i nazwisk (Dz. 
U. R. P. Nr. 56, poz. 310) 
udzielił Ob. Gazdzie Karo- 
łowi zamierzkałemu w War 
szawie, przy ulicy Nowoto 
ruńtxiej Nr. 15 m 1, uro- 
dzonemu dnia 4 paźr'er- 
| ani: są 1024 r. w Lubieniu, 
| woj. pomorskie, synowi 
Władystawa 1 Wiktor z 
domu Lewandow:"a zezwo 
lenia na zmianę na7wiska 
rodowego Gazda na nazwi 
sko Cazdowski. 

Zmiana ta rozciąga się na 
żonę wyż. wymienionego 
Marię z Kejsów, córkę Ma 
riana - Teodora i Apolonii 
ze Skal:kich, urodz. 1 lu- 
tego 1854 r. w Warszawie. 


sg 


CHOWA NAPRAWA 
MASZYN DO PISANIA 
1 LICZENIA 
Mechanik Grzechociński 
Warszawa, Złota Nr 46 


Telefon 8 . 3456 


Str. 8 


6ŁOS 


Po co i za co? 
Wysłanie pełnej ósemki pięściarzy na Olimpiadę — to nonsens 


Jak donoszą z Poznania, kapitan 
sportowy Polskiego Związku Bokser- 
skiego Derda po naradzie z prezesem 
Bielewiczem postanowił powołać na 
obóz przedolimpijski do Dziekanki 
następujących zawodników: 

w w. muszej: Kasperczaka, Tyczyń- 
skiego, Kargiela; 

w w. koguciej: Bazarnika, Brzózkę, 
Grzywocza; 

w w. piórkowej: Antkiewicza, Mat- 
locha, Krużę i 

w w. lekkiej: Rademachera, Adam- 
skiego. Baranowskiego I; 


prezes P.Z.B. Bielewicz 


w w. półśredniej: Chychłę, Olejni- 
ka. Kubczyka; 

w w średn'ej: Kolczyńskiego Zagór 
skiego, Cebulaka; 

w w półciężkiej: Urbaniaka. Kubic- 
kiego; 

w w. ciężkiej: Klimeckiego, Steca, 
Pileckiego. 

Postanowiono powołać jeszcze do- 
datkowo: Rudzkiego, Symonowicza, 
Franka. Na koszt Z.S. „Gwardii“ po- 
jadą do obozu Kwiatkowski i Komuda. 


pięściarze mają zakaz startu w ja- 
kichkolwiek zawodach. 


Obóz w Dziekance rozpocznie się 
21 bm. i trwać będzbie aż do wyjsz- 
du na Olimpiadę. 


MOŻLIWOŚCI NASZYCH 
REPREZENTANTÓW 


Jek widzimy, przygotowania przed- 
„oWmpijskie naszych pięściarzy są bar 
dao poważne i władze polskiego pię- 
ściarstwa chcą koniecznie podnieść 
„o klasę”, lub nawet więcej — po- 
ziom naszych reprezentantów. Jakie 
są jednak możliwości naszych ewen- 
tualnych olimpijczyków — to keżdy 
mógł je ocenić podczas turnieju w Ło 
dzi. Naturalnie mamy na myśl fe- 
chowego i spokojnego obserwatora. 


Począwszy od 14 bm. wszyscy J 


Turniej łódzki nasunął cały szereg zwycięstwo, 
refleksji, będących wynikiem obser- tę? Na zwycięstwo — 


wacji wlak tych kilkudziesięciu za- 
wodników, którzy w tej chwili tworzą 
„elite“ polskiego pięściarstwa. 


1. GIMNAZJALISTA I MŁODY 
SZOWINISTA 

Na urągowisko historii polskie mia 
sto Chełmno nad Wisłą jest miejscem 
urodzenia najzaciętszego spośród ży- 
jących, wrogich Polsce działaczy nie- 
mieckich, Kurta Schumachera. Nie 
jedyny to zresztą polityk niemiecki 
naszej doby, który ujrzał Światło 
dzienne na polskiej ziemi. Na mar- 
ginesie przypominamy tu, że rów= 
nież Hindenburg, Hugenberg, Luden- 
dorff, Guderian i wielu innych wy- 
bitnych działaczy pochodziło z Poz- 
nańskiego, Pomorza lub Prus Wschod 
nich, 

Już z pierwszym „Vater Unser“ u- 
czono małego Schumachera niena- 
widzieć wszystko co polskie, Ojciec 
jego był aktywnym członkiem osła. 
wionego związku „Ostmarkverein". 
Celem tego „Vereinu* było wynara- 
dawianie Polaków zamieszkujących 
wschodnie prowincje niemieckie 
wszelkimi sposobami. 


Szowinistyczna atmosfera domu ro 
dzicielskiego, jak i duch pruskiej 
szkoły wycisnęły swoje piętno na 
młodym Schumacherze. Już w latach 
szkolnych daje wyraz wrozim dla 
nas uczuciom. Zbiera pochwały swych 
profesorów za wiersze małej wartości, 
lecz pełne nienawiści do wszystkiego 
co polskie. 


— Kto chodzi do szkoły niemiec- 
kiej a mówi po polsku, temu plunąć 
należy w twarz — powiedział — Kurt 
w czasie lekcji języka niemieckiego. 
Gdy oburzeni tym koledzy - Polacy 
zapytali, do jakich uczęszczać mają 
szkół skoro nie ma polskich, odpowie 
dział: — Wam niepotrzebna szkoła, 
bo wam niepotrzebna kultura. 

Kiedy indziej znów wyraził cię: 
Mowa polska, to mowa zdrajców. Kto 
używa języka polskiego, powinien ra 
zem z Świniami mieszkać w  chlę- 
wie. 

Żyjacy dziś jeszcze w Toruniu i 
Chełmnie szkolni koledzy Schuma- 
chera — Polacy, pamiętają wiele po- 
dobnych wypowiedzi, które dosadnie 
obrazują klimat psychiczny otoczenia, 
w jakim dojrzewał umysł Schumache 
ra. Toteż nic dziwnego, że szczególną 


przyjemność sprawiało mu szpiego- | kratycznej. 


Każda impreza ma swoje jasne i 
ciemne punkty. Do jasnych punktów 
należy zaliczyć wyłonienie pewnej 
ilości młodych, utalentowanych za- 
wodników, jak np. Cebulak, Brzózka, 
Kargiel i Kwiatkowski. Do ciemnych 
punktów musimy zaliczyć humory- 
styczno kompromitujący poziom 
pięściarzy w wadze ciężkiej i ogólny 
poziom turnieju. 

Jak zatytułował w „Kurierze Co- 
dziennym“ swoje refleksje łódzkie 
red. Reksza —nie wiadomo, czy były 
to walki na ringu — czy walki na ryn 
žu. Niestety, musimy pzryznać walk 
nie można nazwać spotkaniami pię- 
ściarskimi w pełnym tego słowa zna- 
czeniu. Reszta — to były chaotyczne 
bójki, bez stylu, myśli i podstawowej 
techniki. 

PEŁNA OSEMKA NA IGRZYSKA? 

Nie wątpimy, że obóz w Dziekance 
spełni swe zadanie i podniesie formę 
oraz poziom zawodników. Ale czy to 
wystarczy na Olimpiadę? 


Tendencja PZB wysłania na Olim- 
piadę pełnej ósemki — jest więcej niż 
Nonsensem. 

KOGO MOŻEMY POKAZAĆ? 

Pokazanie obecnej naszej wagi cięż- 
kiej było by kompromitacją boksu pol 
skiego. 

Sądzimy, że Polska, jako dwukrotny 
drużynowy mistrz Europy — mogłaby 
obecnie bez wstydu pokazać na ringu 
olimpijskim następujących zawodni- 
ków: Kasperczaka, Bazarnika, Grzywo 
cza, Antkiewicza, Rademachera, Chych 
łe, Olejnika, Kuwiatkorvskiego, Kolczyń 
skiego i Szymurę. 

Z tej dziesiątki bokserów, po „dru- 
gim filtrze" pozostało by tylko 7, a mia 
nowicie: Kasperczak, Grzywccz, Ant- 
kiewicz, Rademacher, Chychła, Kol- 
czyński i Szymura. 


Kpt. sportowy P.Z.B. Derda 


Tych zawodników możemy bez wsty 
du pokazać, A kto z nich ma szanse na 
względnie na dobrą loka- 
żaden. Na dobrą 
lokatę — może: Grzywocz, Antkie- 
wicz, Rademacher, Chychła, Kolczyń- 
ski i Szymura. Mimo wszystko, w Kol 


wanie uczniów - Polaków oraz den 
nuncjowanie przed pruską żandarme 
rią członków tajnych związków mło- 
dzieżowych. . 


Zakończyła stę pierwsza wojna świa 
towa. Schumacher wyszedł z niej ja- 
ko inwalida. Uważał się za „prawdzi. 
wego patriotę niemieckiego” i nie po- 
godził się z wypadkami historii, co zre 
sztą zamknęło mu powrót do rodzin- 
nych stron. 


Wojna jeszcze nieskończona! 
Wojna trwa! — wołał wiosną 1919 r. 
w czasie, gdy w Paryżu radzono nad 
traktatem pokoju z Niemcami, wzy- 
wał młodzież niemiecką do chwyce- 
nia za broń. Werbował po miastach 
i wsiach ochotników do wałki z po- 
wstańcami polskimi w Poznańskim 


I na Śląsku. 


— Strzelajcie celnie! Każda wasza 
kula niech trafi! Korygujcie nasze gra 
nice! Nie Clemenceau, nie Wilson roz 
strzygać będą o nas; o losach kraju 
decydują nasze pięści i nasze rewol- 
wery! 


Gdyby Schumacher był konsek- 
wentny, byłby przystąpił do ruchu 
hitlerowskiego i to już w 1921 roku. 
Schumacher kalkulował jednak ina- 
czej. Wydawało mu się, że zwyciężo- 
ne Niemcy będą mogły rychlej znów 
podnieść swój łeb hydry, jeżeli chwi- 
lowo — w pokornym uznaniu winy 
— okażą światu gotowość pojedna- 
na i chęć pokojowego współżycia £ 
narodami. 


— „Kilku zapaleńców s Dru- 
giej Międzynarodówki domaga się 
równego traktowania nas s innymi 
w tym przekonaniu. że uznaliśmy 
naszą winę i weszliśmy na drogę 
pokuty. Niech i tak będzie. Tym le- 
piej dla nas. Nie zamierzamy pro- 
stować tego sądu. Gdy potem wy- 
walczymy sobie równouprawnienie, 
nie sprawi nam już zbyt wielkich 
trudności przekształcenie n 
równorzędności w nadrzędność nie- 
miecką wśród narodów Europy. 


Słowa te wypowiedział nie Kurt 
Schumacher, tylko August Winnig, £ 
którego namowy Schumacher wstąpił 
do niemieckiej partii socjalno demo- 


czyńskiego można jeszcze wierzyć — 
pod warunkiem, że będzie on „klasz- 
tornie odosobniony* aż do Olimpiady. 


Wprawdzie Antkiewicz na turnieju 
łódzkim wypadł słabo i jest obecnie 


daleki od swej szczytowej formy, jaka | 


miał w r. ub. na mistrzostwach Polski 


Sztam — trener P. Z. B. 


w Katowicach — jednak można się spo 
dziewać, że w Dziekance znacznie się 
poprawi. 


Jeżeli nie mamy ani jednego fawory 
ta, a zaledwie 6 kandydatów jedynie 
na dobrą lokatę — to po co ma jechać 
pełna ósemka? Po co i za co? Chyba że 
PK Olimpijski uzna, że tacy lub insi 
zawodnicy zasłużyli na wyiazd — jaso 
nagrodę za ich pracę i wyniki. 


BRAK TRENERÓW, SAL 
I PRZYRZĄDÓW 


Te wszystkie braki, jakie dają się 
zaobserwować u naszych pięściarzy, da 
dzą się wytłumaczyć trzema zasadni- 
czymi przyczynami: 1) brakiem pełno- 
wartościowych trenerów, 2) brakiem 
odpowiednich sal treningowych, 3) bra 
kiem przyrządów. 


Prawdziwych trenerów bokserskich, 
w pełnym tego słowa znaczeniu — ma 
my mikroskopijną wprost ilość. Spe- 
cjalnych sal treningowych, gdzie za- 
wodnik trenowałby w naprawdę odpo 
wiednich warunkach — nie ma prawie 
| wcale. No a z przyrządami — jest kom 
i pletna „klapa*. Bez worków i gruszek 

(punching-ball) żaden pięściarz nie wy 
robi sobie ciosu, celności i pewnego 0- 
ka. A te braki 
wym stopniu u naszych 6 zawodników 
10% ciosów, zadawanych przez na- 
szych bokserów — to ciosy w powie- 
trze. Obecnie jeden Grzywocz potrafi 
bić celnie'i szybko. Ciosy wszystkich 
innych na ogół mijają się z celem. 
Podobnie mija się z celem projekt 
wysłania pełnej ósemki na Olimpiadę. 
(D) 


Ten trening na formę nie wpływa... 


Szwecja-Szwajcaria 8:4 (5:3) w Szczypiorniaku 


PARYŻ, (obs. wL). 

Na stadionie im. Jean Bouina w 
Paryżu miały odbyć się w czwartek 
międzynarodowe zawody lekkoatle- 
tyczne, w których mieli uczestniczyć 
m. in. Szwedzi Lidman 1 Jacobsson. 
Ze względu jednak na nieprzychylne 


warunki atmosferyczne (ulewny 
deszcz rozmoczył bieżnię) — zawody 
zostały odłożone. 


Odbył się natomiast półfinałowy 
mecz szczypiorniaka, z cyklu gier © 
mistrzostwo świata, między reprezen 
tacjami Szwecji i £zwajcarii. Do fina 
łu zakwalifikowała się Szewcja, zwy 
ciężając przeciwników 8:4 (5:3). 

Szwedzi stosowali taktykę raczej de 
fenzywną, zdobywając bramki z wy- 
padów. Strzelcami byli: Akerstedt — 
2, Ek — 2, Ronndalh, Moberg, Jutha 
ge i Olsson — po 1. 


Sylwetki zbrodniarzy hitlerowskich 


Dr. Kurt Schumacher 


NAUCZYCIEL KURTA SCHU- 
MACHERA 


By zrozumieć ewolucję poglądów 
Schumachera, należy zaznajomić się 
z osobą jego przewodnika polityczne= 
go a zarazem protektora Augusta 
Winniga. 


Winnig był synem drobnego rol- 
nika ze środkowych Niemiec. W 
1912 r. został redaktorem socjalno 
demokratycznej prasy w Hamburgu. 
W 1914 roku wyruszył razem z inny- 
mi na front, by walczyć za cesarzai 
ojczyznę, by wsłczyć „za słuszną spra 
wę Niemiec". 


— „Jeder Schuss ein Russ, jeder 
Stoss ein Franzos, jeder Tritt ein 
Brit“ (co strzał to Rosjanin. co ude- 
rzenie to Francuz, co krok to Bry- 
tyjczyk). 

Podczas wojny zaawansował Win- 
nig na doradcę w sprawach politycz 
nych Eberta, późniejszego socjal-de- 
mokratycznego prezydenta Rzeszy. Z 
jego polecenia a za zgodą niemieckie 
go sztabu generalnego przedsię- 
wziął kilka podróży na front zachod- 
ni. Celm tych podróży było podtrzy- 
manie na duchu towarzyszy partyj- 
nych. W gorących słowach zachęcał 
ich do walki, do przetrwania trudów 
wojennych. 

W książce Winniga pt. „Daleka dro 
ga" przyznaje autor, że w latach 1916 
— 1918 r. udało mu się kilkakrotnie 
powstrzymać robotników od strajku. 
Przez tak „patriotyczny“ czyn przy- 
czynił się oczywiście do przedłuże- 
nia wojny. 

—- Wytrwajcie na waszych poste- 
runkach! Wytrwajcie, do osiągnięcia 
zwycięstwa. Spotka was za to zasłu- 
żona nagroda. 

Gdy tak mówił, nie myślał chyba 
Winnig o uspołecznieniu niemieckie- 
go przemysłu i górnictwa jako o na- 
grodzie za to zwycięstwo! 


Bramki dla Szwajcarii zdobyli: 
Bertschniger — 2, (obie z rzutów kar 
nych) oraz Kloati i Bolinger — po 1. 


= o0 
Praga—Śląsk 
w piłce nożnej 
W dniach 12 1 13 bm. piłkarska re- 
prezentacja Pragi rozegra 2 spotkania 
w Chorzowie i Zabrzu z reprezentacją 
Śląska. Czesi przyjeżdżają w składzie 
następującym: Rocek, Dersak, Rubas, 
Stapan, Jelinek, Kalous, Bpchta, Vik, 
Menelik Kokstein, Riegier, Cejp, Go- 
lot, Kopacky i Srcen. Prażanie wystą 
pią w składzie osłabionym brakiem 
kilku czołowych piłkarzy, którzy w 


tym czasie grać będą w Paryżu w re- 
prezentacji Czechosłowacji ' 


Na polecenie centralnego komitetu 
partii socjal - demokratycznej przed- 
sięwziął Winnig w tym czasie dwie 
podróże na Litwę i Łotwę. Wrócił z 
nich utwierdzony w przekonaniu, że 
granica Niemiec sięga właściwie aż 
po... Rygę. 


„Na Litwie żyją co prawda również 
Litwini — pisze w swych raportach 
— jak w Kurlandii i na Łotwie Ło- 
tysze. Fakt, że nie zatonęli jako od- 
rębne narodowości w morzu rosyj- 
skiej przewagi oraz że w krajach bał 
tyckich panuje wysoki dobrobyt, za- 
wdzięczają talentowi organizacyjne- 
mu spadkobierców niemieckiego ry- 
cerstwa i niemieckiej Hansy, którzy 
zawsze jeszcze wywierają decydują- 
cy wpływ na losy mieszkańców Ry- 
gi, Kowna, Libawy; zawdzięczają po- 
rządkującej sile niemieckich Bał- 
tów". 


W dalszym ciągu raportu uskarża 
się Winnig, że pomoc udzielana do. 
tychczas baronom bałtyckim w wal- 
ce z „obczyzną" była stanowczo za 
mała, 


— Po wojnie ten stan rzeczy musi 
ulec zmianie. Chyba nikt z nas nie 
zechce przyłożyć ręki do wysuszenia 
źródła przyszłej niemieckiej siły. W 
miastach bałtyckich rozmawiałem 3 
naszymi ludźmi. Są przekonani, że 
kraje nadbełtyckie mogłyby wchło- 
nąć eo najmniej jeszcze 209.000 nie- 
mieckich osadników. Jestem pewien, 
że ta nowa niemiecka armia wschod 
nia składać się będzie przede wszyst 
kim z inwalidów wojennych. 


W ten sposób pisał August Winnig 
w czasie pierwszej wojny światowej. 

Niemieccy socjaliści? 

To właśnie August Winnig i Frie. 
drich Ebert, który jeszcze 10.11.1918 
roku — a więc w 24 godziny po kapi- 
tulacji Niemiec — zamianował Win- 
niga generalnym komisarzem prowin 


występują w jaskra- 


Ze sportu 


Doskonałe wyniki sportowców w 


Na XI Zlot Sokołów w Pradze przy 
będzie z ZSRR grupa czołowych spor 
towców gruzińskich. Gruzini mają u- 
staloną opinię w sporcie radzieckim. 

Znana miotaczka Dumbadze usta- 
nowiła po mistrzostwach Europy w 
Norwegii rekord świata w rzucie dy- 
skiem, wynikiem 50,50 m; 20-letni 
sprinter Sanadze legitymuje się w 
biegu na 100 m czasem 10,7 sek; Gru 
zini; Igenti i Swietilko zdobyli mi- 
strzostwo ZSRR na rok bieżący w 
podnoszeniu ciężarów. Igenti, startu- 
jący w wadze średniej, uzyskał łącz= 
nie w trójboju wynik 372,5 kg, mistrz 
ZSRR w wadze lekkiej — Swietilko 
podniósł łącznie w trójboju 345 kg. 
Dodać nlaeży również, że w zakoń- 
czonych ostatnio mistrzostwach Związ 
ku Radzieckiego, w zapasach, tytuł 
mistrza wagi ciężkiej zdobył Mieko- 
kiszwili. | 


kordy świata w podnoszeniu ciężarów 


Ustanowione ostatnio oficjalne ży 
przez zawodników egipskich i irań- 


Nr 153 [345] s 


zn wz CZK 


R | 
Gruzji 


skich są gorsze od rekordów ZWiA% 
ku Radzieckiego w tych kon ie? 
jach, ustanowionych przed WS Fe 
niem ZSRR do Międzynarodowej 
deracji Ciężkoatletycznej. 

W wadze muszej np. Irańczyk Na- 
madju podniósł oburącz 121 KS; 
rwaniu zaś uzyskał wynik 90,6 dy | 
Wyniki te, mimo uznania za n 023 
światowe, ustępują rezultatom ayb 
riewa (Moskwa), który w tych sa! 913 
konkurencjach uzyskał 125,9 i 
kg. 

Podobnie ma się sprawa ź rekords 
mi, ustanowionymi przez Fā ja- 
(Egipt) w wadze piórkowej. Egip? a 
nin podniósł oburącz 135 kg a WT 78 
niu oburącz uzyskał 103 Kg. TISE 
sem rekordy ZSRR,  ustanow 
przez Popowa w tych samych K9 
rencjach wynoszą 136 i 108,25 ks. 4) 

Również rekord Stańczyka UST 
w trójboju olimpijskim — 409 nie 
(waga półcieżka) ustępuje znaczą 
wynikowi Nowaka, który UZY% 
432,5 kg. 


w ZSR 


Klub Sprawozdawców i Pub cystów Sporto: 


Zarząd Klubu Sprawozdawców i 
Publicystów Spertowych przy Związ- 
ku Zaw. Dziennikarzy RP, po Za. 
twierdzeniu przez Wydział Wykc- 
nawozy Zarz. Gł. Zw. Zaw. Dzienni- 
karzy — przedstawia się następująco: 


Prezes: red. Aleksander  Reksza 
(„Kurier Codzienny). 


Wiceprezes: rod. Zygmunt 
(„Głos Ludu"), 


Dall 


wół 


Sekretarz: red. Zygmunt wels 
(„Przegiąd Sportowy‘). owh 
Skarbnik: red. W.  Gołębić 


( Przegiąd Sportewy“). gre- 

Członek Zarządu: red. Witold * 
remeta („Wieczór“). 

Obecnie po zatwierdzeniu, an 
Klubu przystępuje do uregu:0** ; 
całego szeregu spraw, związany w" 
pracą licznej rzeszy dziennikarzy 
towych w kraju. 


Praga-Budapeszt 12:4. 


Dobry poziom vosu wegierskieg 


Miedzynaredowe spotkanie bokser-| 


| skie między reprezentacjami Pragi i 


Budapesztu zakończyło się 
stwem ósemki 
stosunku 12:4. 

Wyniki techniczne spotkań były na 
stępujące: w. musza — Bednay (B) 
zremisował z Zaffem (P); w. kogucia 
— Csik (B) znokautował w 2 rundzie 
Nemeca (P); w. piórkowa — Forkas 
(B) wygrał przez k.o. w 3 rundzie z 
Taubenkiem (P); w. lekka — Buday 
(B) znokautował w pierwszych sekun 
dach 1 rundy Zamrazila (P); w. pół- 
średnia — Marton (B) zwyciężył na 
punkty Sladka (P); w średnia — Sza 
lay (B) wypunktował Carnchorskye- 
go (P); w. półciężka — Dudas (B) zre 
misował z Vasillevem (P); w. ciężka 
— Haray (B) przegrał x Rademache. 
rem (P). 


Zwycięstwo pięściarzy Budapesztu 
świadczy o tym, że boks węgierski 
szybko zbliża się do poziomu jaki re 
prezentował w swych najlepszych cza 
sach. Niedawna porażka Tormy, a je 
szcze przedtem sukces Bogacsa na mi 
strzostwach Europy dobrze świadczą 
o wysokim poziomie boksu 

Bolączką Węgrów, podobnie jak 1 
u nas, są wagi ciężkie, gdzie obok 
młodych, niedoświadczonych jeszcze 
pięściarzy — walczą w dalszym ciągu 
starzy „weterani“ boksu węglierskie- 
go, jak Bene (w wadze półciężkiej). 

Dziś nazwiska bokserów  węgier- 


zwycię- 
budapeszteńskiej w 


cji bałtyckich; Severing 1 Grimme, 
Lóbe i Noske i wielu, wielu innych. 


3. W STUTTGARCKIEJ KUCHNI 


Z pewnością nikogo już nie dziwi, 
że Kurt Schumacher rychło zapalił 
się do takiego „socjalistycznego“ świa 
topogiądu. Niemieckiemu „socjal-de- 
mokracie" nie przeszkadzał  bynaj- 
mniej szowinistyczny patriotyzm. Je- 
śli jeden z ich czołowych reprezen- 
tantów głosił, że granica niemiecka 
sięga po Rygę, — mógł Schumacher 
— marząc skromnie tylko o odzyska 
niu swej rodzinnej ziemi 'polskiego 
Pomorza — maszerować spokojnie 
pod czerwonym sztandarem. 

Na autorytecie Augusta  Winniga 
można było polegać; zwłaszcza, że 
już w 1926 roku „przestrzegał“ przed 
niebezpieczeństwem czystego marksiz 
mu, który obciąża praktyczny umysł 
niemiecki niepotrzebnym balastem 
dogmatycznym o prawach człowieka 
i pojednaniu narodów. 


Masom pokazali socjaliści niemiec- 
cy zupełnie inne oblicze. Prześcigali 
się w zachwytach nad ostateczną po- 
rażką niemieckiego ducha  koszaro- 
wego. Ceł był jasny; chodziło nie ty. 
le o zdobycie serc i umysłów nie- 
mieckich robotników, chodziło bar- 
dziej jeszcze o przekonanie socjali- 
stów innych krajów, że ich niemiec- 
cy koledzy i towarzysze zasługują na 
zaufanie i poparcie, 

Zaufanie zagranicy zdobyli niemiec 
cy socjaliści prędzej niż przypuszcza 
no. Odtąd zaczęli ostrożnie, lecz sy- 
stematycznie zdążać do realizacji 
hiii prawdziwych, a ukrytych ce- 

W tym czasie August Winnig, spra 
wując urząd nadpresvydenta Prus 
Wschodnich zasłynął z brutalności w 
stosunku do Polaków na Mazurach i 
Warmii; Paul Lóbe, również socjali- 
sta, wsławił się jako samozwańczy 
rzecznik interesów niemieckich i ad. 
wokat Niemców z polskiego Górne- 
go Śląska. Kurt Schumacher zaś wstą 
pił do redakcji organu partii socjal- 
demokratycznej w Stuttgarcie. Krok 
ten miał swoją wymowę, jeśli sie u- 
względni, że w Stuttgarcie mieściła 
się centrala organizacji Niemców z 
zagranicy, a zarazem centrala nie- 


| — Sytuacja niemieckiego pie” 
pracy jest nad wyraz niebe al 


0 
skich: Bogacsa, Buday'a, je. 
czy Pappa głośne są w całej Eurofy, 

A kto wie, czy wobec licznych ns- 
cesów boksu węgierskiego — Mie. 
leży się spodziewać niespodzianiż 
strony Węgrów na Igrzyskach © 
pijskich. 

———000—— 


Mistrzostwa 
drużynowe Warszaw! | 
w lekkiej atletyc?, 


W niedzielę ‚dnia 6.6. be. o Só y 
rano na stadionie WP. zostaną "° 
grane zawody © mistrzostwo ardt | 
nowe klasy A w lekkiej atlet” | 
Startują w konkurencji męskiej” 4 

MKS „Syrena“, RKS SK”. 
WKS „Legia. 7 0T 

Program obejmuje: biegi 
400 m, 1500 m i 110 m przez Pa 
Skoki: w dal, wzwyż I o tyczce 
ty: dyskiem, kulą i oszczepem. tu 

W konkurencji kobiecej St^" 
„SKS“ Warszawa. 

Program konkurencji 
Biegi 60 m i 200 m. Rzut 05707 
i dyskiem. Skok w dal. 

W każdej konkurencji startuje 


p 


trzech zawodników (czki). ” 


Ze Stuttgartu tedy ruszyli nie 
cy pseudo ~ socjaliści do ata gl 
Ze Stuttgartu zaczął Schumych 
bombardować swych socjalistyc” ot 
przyjaciół we Francji, by w or’ 
sądku i w interesie uzdrowienia zystA 
nizmu gospodarczego Europy P jeż" 
pić do rewizji traktatu wersals* go 
— Jeżeli ratować chcecie pok H 
pomóżcie zwyciężyć rozsądkowi go | 
Schumacher był ostrożny. A™ gss 
wa nie zdradził, że dla niego jes? | 
dek oznacza reaktywizację pruś 
imperializmu. da 
W imię tego „rozsądku“ e 
Francji i Anglii nauczycieli h wodo 
kich i sekretarzy związków ze pas” 
wych, którzy pod przykrywka w 
zbratania narodów, siali zr Pa 
serca Anglików i Francuzów pr 
propagandy, dane im na drog& 
Schumachera. 


Jeżeli zagranica nie okaże tul 
rychlej zrozumienia dla PoS jaan) 
Niemiec, popadnie kraj W 
bolszewizmu głosili WY 
Schumachera. 


Obok pocisków rakietowych „gi 
szczanych zagranicę za mach” 
twem agentów, wyrzucał Sch y As” 
w stronę Francji, a szczegól jp” 
gli, pociski innego jeszcze ologi 
Pisywał listy do swych „Ide? g 
nych“ przyjaciół, Listy, któryc?, yuste" 
stwa pozazdrościłby mu nawe | 
Chamberlain, 


ch” 
W listach tych odwoływał się s d 
macher do solidarności ge". ra 
Anglików 1 Niemców. Odwoły* par% | 
do protestanckiej jedności 
dów. Zaklinał, aby nie doP nhs 
do rozbicia wspólnoty 8° stro 
protestanckiej, zagrożonej, -ko -kt 
wschodnich narodów słowian Í 
tolickich. je 


Dochodzimy do sedna rzeczy: „ 40% 
nig, Schumacher i inni niemietjagęsi 
jal - demokraci — krocząc {neat y 
Fryderyka Wielkiego, Gob 
Chamberlaina — dążyli do W przeł 
nia zwartego frontu przeciwko y sł0* 


nuącym siłom młodych naro 


mieckiej służby szpiegowskiej. j wamaćchy AA Ja - KRZEWINA * l 
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